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Trwają prace w Łodzi, Poznaniu i Warszawie

Pierwszy polski
tomograf komputerowy

W  O S TA TN IM  C ZA SIE  w  wysoko rozwiniętych krajach n ik ł. A p a ra tu ra  ta  jest bowiem  
pojawiła się nowa aparatura diagnostyczna — tomograf kom- bardzo droga. Cena jednego ze 
puterowy magnetycznego rezonansu jądrowego (NMR). Urzą- '
dzenie to umożliwia m. in. w ykryw anie nowotworów w bar- (Dokończenie na str. z) 
dzo wczesnych stadiach rozwoju, co jak  wiadomo stwarza 
największe szanse na wyleczenie.

Na tematy dnia

Kongresowy siew
ZA K O Ń C ZO N Y  wczoraj, po czterech pracowitych dniach 

I X  Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego ze zrozu
m iałym  zainteresowaniem śledziła nie tylko wiejska społecz
ność naszego kraju. Najwyższe forum blisko półmilionowego 
stronnictwa, którego ponad 70-proeentowy trzon stanowią lu
dzie bezpośrednio pracujący w  rolnictwie, podjęło bowiem 
sprawy o wymiarze uniwersalnym zarówno gdy idzie o go
spodarkę, jak  też praktykę żyeU społeczno-politycznego w na

szym kraju.
W  KO NG RESO W YCH re fe 

ratach, w  dyskusji, w  k tó re j 
na obradach p lenarnych  oraz w 
15 zespołach branżow ych za
b ra ło  głos. ponad 400 delegatów 
i  gości, a wreszcie w f ina lnych  
dokum entach o charakterze 
n iek iedy p ion ie rsk im  w  całym  
35-leciu is tn ien ia  ZSL, rozpa
tryw a n o  i precyzowano elemen 
ty  składające się na m ożliwość 
spełnienia hasła żywnościow ej 
sam owystarczalności k ra ju .
Równocześnie zaś podnoszono 
w ażkie  kw estie  dalszego, roz
szerzonego i  pogłębionego u - 
dzia łu  s tron n ic tw a  w  procesie 
socja listyczne j odnowy, demo
k ra tyza c ji życia publicznego, u- 
m acniania koa licy jnego syste
mu spraw ow ania w ładzy w 
Polsce.

M Ó W IŁ  o  ty m  m .in . w  re fe ra c ie  
j*o lH yc/.uo-pro .g ra m o w y m  prezes Re 
m an M a lin o w s k i, p o d k re ś la ją c , że 
, k o a l ic y jn y  system  sp ra w o w a n ie  
w ła d zy  poszerza bazę społeczna 
w ła d zy  i  s p rzy ja  dem okra-tyzm ow - 
w  p o d e jm o w a n iu  d e c y z ji, w zboga
ca . b u d o w n ic tw o  so c ja lis ty c z n e ’ '.

A k c e n to w a ł so juszn icze  w ię z i 
ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w . PZPR  i 
ZS L. g e ne ra ł W o jc iech  Ja ru ze lsk i 
s tw ie rd z a ją c : ..M in io n e  ja k ż e
tru d n e  la ta  w y p ró b o w a ły  1 za h a r
to w a ły  nasza so juszn icza  p rz y ja ź ń  
W  toczące j s ie  w a lce  w s p ó łd z ia ła 
n ie  PZPR i Z S L  u zyska ło  n o w y  
w yższy .w ym ia r wzbogacone zosta
ł y '  lego  fo rm y , p o g łę b io n y  tch 
a u te n ty z m ”

DO RO BEK * IX  Kongresu 
ZSL, podobnie ja k  dorobek od- 

(Dokończenie na sir. 2)

Nominacje członków 
Centralnej Komisji 

Kwalifikacyjnej
W C Z O R A J w  W arszaw ie  w gm a

ch u  U rzędu R ady  M in is tró w  zebra
l i  sie c z ło n k o w ie  d z ia ła ją c e j od 
dz ies ięc iu  la t C e n tra ln e j K ó m is ji 
K w a li f ik a c y jn e j do  sp ra w  k a d r 
n a u k o w y c h  p rz y  prezesie Rady M i
n is tró w .

G ru p a  n a jb a rd z ie j zas łużonych  
c z ło n k ó w  C K K  u h o n o ro w a n a  zo
s ta ła  o d znaczen iam i p a ń s tw o w y m i 
k tó re  w rę c z y ł w ic e p re m ie r M ie czy
s ła w  R a ko w sk i.

O d b y ło  sie także  w ręczen ie  nom  
n a c j i  now o p o w o ła n ym  cz ło n ko m  
P re z y d iu m  C K K . O trz y m a li 1e z 
rą k  p re m ie ra  gen. a rm ii W o jc iecha 
Ja ru ze lsk ie g o .

PO NADTO  w  odróżnieniu od 
coraz powszechniej stosowa
nych tom ogra fów  kom putero
w ych rentgenow skich — tom o
g ra f N M R  można w yko rzys ty 
wać w  przypadkach w yklucza
jących naśw ie tlan ie  chorych- 
prom ien iam i Roentgena, np. 
kob ie t w  okresie wczesnej c ią 
ży

Usta lenia rozm iarów  i głębo
kości zm ian chorobowych w  
organizm ie pacjenta lekarz do
konu je na podstaw ie serii 
zdjęć w a rstw ow ych  (tom ogra
fów), w ykonanych w łaśnie przy 
pomocy tom ogra fu  kom pute ro 
wego.

N a św iecie p o ja w iły  się do
p iero  pojedyncze egzemplarze 
tom ogra fów  NM R, a na ich za 
ku p  mogą sobie pozw olić je d y 
nie renomowane i bogate k i i -

Deklaracja
wyborcza PROM
W C Z O R A J o d b y ło  się po

siedzenie C e n tra ln e j K o m is ji 
W sp ó łd z ia ła n ia  PZP R . Z S L  i 
S D  z udz ia łem  pozosta łych  
syg n a ta riu szy  d e k la ra c ji z 
d n ia  20 ł ip c a  1982 r. w  sp ra w ie  
P a tr io ty c z n e g o  R uchu  O drodzę 
n ia  N a rodow ego.

Z e b ra n i zapozna li się z 
p rz e d s ta w io n ym  przez P re zy 
d iu m  R ady  K ra jo w e j PRO N 
p ro je k te m  d e k la ra c ji w y b o r
cze j i  po p rz e d y s k u to w a n i«  u - 
d z ie l i l i  te m u  p ro je k to w i pe łne 
go  po p a rc ia . S yg n a ta riu sze  de 
k ia  ra c j i  z d n ia  23 lLpca 1982 r . 
w  sp ra w ie  PRO N zap ropono 
w a li ta kże  sw ych  p rz e d s ta w i
c ie li do o g ó ln o k ra jo w e g o  k o le 
g iu m  w yb o rcze g o

Ira k Ira n

„Trudny pieniądz"-  
nie lubi myć zębów?

W A R S ZA W A  PAP. Z produk 
c ją  pasty do zębów wciąż są 
prob lem y. Jedyny je j produ
cent poznańska „Lech ia ”  narze 
ka na b rak  kredy syntetycz
nej. W k ra ju  p roduku je  się je j 
n iew ie le. Stąd też większość te

Północny Kaukaz 
-  dnem morza...

M O S K W A  P A P . N ie o cze k iw a n ie  
za ko ń czy ła  sie w y p ra w a  g ru p y  tu- 
ry ś tó w -k ra jo z n a w ć o w  z K u b a n ia  
Id ą c  now ą trasą  przez odga łęz ien ia  
w ie lk ie g o  kau ka sk ie g o  łańcuch? 
gó rsk iego , nad b rzeg iem  s tru m y k ?  
z n a le ź li o n i liczne , dob rze  zacho
w ane pozosta łośc i p rzo d ka  d z is ie j
szego w ie lo ry b a . Z n a le z isko  p rze ka 
zano do k ra sn o d a rsk ie so  m uzeum  
h i s to r y czn o -a rch  eo l og i c z ne go Po •
tw ie rd z a  ono hipo-teze n a u ko w có w  
iż  na te r y to r iu m  D ółnocnego K a u 
ka zu  przed k ilk u d z ie s ię c iu  m il io 
n a m i la t  b y ło  m orze .

go m ate ria łu  jest im portow ana. 
W ubiegłym  roku sp row a dz ili
śmy z A u s tr ii 820 ton, a z Bu ł 
g a rii 500 ton kredy synte tycz
ne j dla przem ysłu kosm etycz
nego.

Jedynym  sposobem zwiększe
nia p ro d u kc ji pasty do zębów 
jest nowa in w estyc ja  zwiększa 
jaca zdolności p rodukcy jne za
k ła dów  dostarczających kredę 
syntetyczną. Rocznie w  k ra ju  
p roduku je  się je j ok. 400 ton 
w  ja n ikow sk ich  zakładach so
dowych, dz ięk i uruchom ien iu  
in s ta la c ji dośw iadczalnej. W 
k w ie tn iu  br. m ia ły  się rozpo
cząć roboty ziemne pod nową 
insta lac ję  do. p ro d u k c ji 5 tys. 
ton k redy  syntetycznej w  tych 
zakładach. Ukończenie in w e 
s tyc ji. k tó ra  ma kosztować 366 
m in  zł p rzew idyw ano na czer
w iec 1986..

(Dokończenie na str. 2)

Wzajemne oskarżenia
B A G D A D , T E H E R A N  P A P . N« 

p o łu d n io w y m  o d c in k u  fr o n tu  ira c -  
k ó - lra ń s k ie g o  trw a ją  w a lk i.  D z i
s ia j o b ie  s tro n y  o s trz e liw a ły  
się ze s ta n o w isk  a r ty le r y js k ic h  
w zd łu ż  d ro g i w o d n e j S za tt e ł-  
-A ra b , I r a k  i  I ra n  oska rża ją  się 
w za je m n ie  o b o m b a rd o w a n ie  m ia s t 
z n a jd u ją c y c h  się w  -zasięgu ogn ia  
a r ty le ry js k ie g o .

Rytualne
„palenie pieniędzy“

P E K IN  P A P . W c ią g u  o s ta tn ic h  
la t  g łó w n ą  p rzyczyna  poża rów  la
sów  w  o k o lic a c h  P e k in u  b y ł p ra k 
ty k o w a n y  przez c h ło p ó w  r y tu a ln y  
zw y c z a j ..pa len ia  p ie n ię d z y ”  
donos i d z ie n n ik  „R e n m in  R w a ® " 
( „Ż e n m iii Z yp a o ” ).

Z g o d n ie  ze s ta rą  tra d y c ją , na 
m o g iła c h  z m a rły c h  p rzo d kó w , k tó 
re  często u k ry te  są w  lasach, od
b y w a ją  się ob rzę d y  u roczys tego  P* 
le n ia  p a p ie ró w  sym b o liz u ją c y c h  
p ie n ią d ze . P ow yższa p ra k ty k a  p rz y  
c z y n iła  sie Już do zn iszczenia o k o 
ło  pó ł m ilio n a  d rz e w  — p o la  fo rm o  
w a ł d z ie n n ik .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G D N IA  1 kw ie t| 
n ia . P rzypom inam y tym , 
k tó rzy  poszukują swego pô * 
czucia hum oru, że:

„P r im a  a p rilis , albo n a j*  
p ierw szy dzień kw ietn ia» 
Do rozm a itych żartóW 

, moda s ta ro le tn ia ” .
(W. Potocki) 

Wschód Słońca — 31.III. 
—  5.13; 6.IV . — 4.59

(Dokończenie na sir. 2)

Tajemnica szabel 
Tadeusza Kościuszki

KRAKÓW PAP W zbiorach 
Czartoryskich Muzeum Narodowe
go w Krakowie dobiegają końca 
prace nad przygotowaniem no
wej, stałej ekspozycji, w skład 
której wejdą również pamiątki 
związane z Tadeuszem Kościu
szką. W Krakowie pamiątek tych

jest szczególnie dużo, bowiem 
właśnie tu trafiły zbiory Izabelli 
Czartoryskiej, pieczołowicie gro
madzącej w Puławach nasze na
rodowe relikwie.

Znakomity znawca broni 
barwy, prof. Zdzisław Zygulski 

(Dokończenie na sir, 2)

Krowa na... 
giełdzie pracy
P A R Y Ż  P A P . Co ma ro b ić  k ro 

wa, je ś li n ie  w ym aga się ju ż  ud 
n ie j m leka? O ka zu je  się. że mo
żna ja  z a re je s tro w a ć  w  u rzędz ie  
z a tru d n ie n ia  ja k o  b e zrobo tną .

W ten  w ła śn ie  sposób po s tą p iło  
k i lk u  c h ło p ó w  z p rzedm ieśc ia  f r a n 
cusk iego  m ias ta  T o u rs  na znak p ro  
testu  p rz e c iw k o  p o d ję te j p i zez 
W spó lny  R yn e k  d e c y z ji zm n ie jsze 
n ia  p ro d u k c ji m leka  i  ic h  p rze
tw o ró w  d la  p o d trz y m a n ia  bezpod
s ta w n ie  w y s o k ic h  cen na te  to w a 
r y  w  h a n d lu  d e ta lic z n y m . R o ln ic y  
p rz y p ro w a d z ili sw o je  .k ra s u le ”  pod 
d rz w i u rzę d u  i  w y p e łn i l i  w szys tk ie  
n iezbędne  kw e s tio n a riu sze . U rzędu} 
cy g ie łd y  w y ra z i l i  je d n a k  wątpia- 
wość czy zw ie rzę ta  z d o ła ją  u zy 
s k a ć ‘ zas iłek  d la  b e z ro b o tn ych , ms* 
ją c  na uw adze p ro b le m y  budżet*»« 
we n u r  bu łące obecn ie  EW G .
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Kongresowy siew
(Dokończenie ze str. 1) tów  PZPR staje się teraz, na 

co dzień, w spó lnym  dobrem  lu  
b y te j przed n iew ie lu  dn iam i dzi pracy m iast i  wsi, w y tycz- 

te j samej Sa li Kongresowej ną do dzia łań na na jb liższy
K ra jo w e j K o n fe re n c ji Delega-

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

(Dokończenie ze it r .  1)

Zachód Słońca —  3l . I I I .
— 18.09; 6.IV  — 18.19

W N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o 
d n iu  im ie n in y  obchodzą: 31.111. 
(s) — B a lb in a , B e n ia m in , G w i
d o n ; l . IV .  (n ) — G ra żyn a , H u 
gon, Z b ig n ie w ; 2 .IV . (p ) — 
F ra n c isze k , W ła d ys ła w ; 3 .IV . 
(w ) — Ire n a , R ysza rd ; 4 .IV .<ś)
— B e n e d y k t, Iz y d o r, W acław ; 
5 „IV . (cz) — Ire n a , W in c e n ty ; 
6.IV .  (p ) — C e les tyn , M arce 
l in ,  W ilh e lm .

W ażn ie jsze  d a ty  i  w y d a rz e 
n ia : — 31.111. — 38« la t  tem u  
(1596) u r .  się Rene Descartes
(K a rte z ju sz ), f i lo z o f f ra n c u s k i, 
m a te m a ty k , p isa rz ; 104 la ta  te  
m u  (1880) zm . H . W iśn ie w sk i, 
s k rzyp e k , k o m p o z y to r: 98 la t  
te m u  u r . s ię  p ro f, T . K o ta rb iń  
s k i,  f i lo z o f,  ( „ T r a k ta t  o do 
b re j ro b o c ie ” ) ; l . I V  — 234 la ta  
te m u  (1750) u r .  się H . K o łłą ta j,  
p isa rz , p o l i ty k ,  re fo rm a to r  
s z k o ln ic tw a ; 103 la ta  tem u  
(1881) u r .  się O Goga, poeta
ru m u ń s k i, p o l i t y k ;  88 la t  te 
m u  (1896) u r .  s ię  P . G o ja w i-  
czyńska , p isa rka  („D z ie w czę ta  
z N o w o lip e k ” , „R a js k a  ja 
b ło ń " ) ;  79 la t  te m u  (1905) u r. 
się E . M o u n ie r, f ra n c u s k i f i lo  
z o f; 32 la ta  te m u  (1952) zm . F . 
M o ln a r, p isa rz  w ę g ie rs k i 
( „C h ło p c y  z P la cu  B ro n i” ): 
2.IV .  — 179 la t  te m u  (1805) u r . 
się H . C h . A nde rsen , b a jk o p i
sarz d u ń s k i; 144 la ta  tem u
(1840) u r . się E . Z o la , p isarz
fra n c u s k i ( „N a n a ” , ,vG e rm i-  
n a l” ); 3 .IV . — 135 la t  tem u
(1849) zm . J . S ło w a ck i, poeta, 
d ra m a tu rg ; 98 la t  te m u  (1*886) 
u r .  s ię  S. O k rze ja , ez łonck  
o rg a n iz a c ji b o jo w e j PPS, uczę 
s tn ik  re w o lu c j i  1905 r .:  98 la t  
te m u  (1886) u r. się W. T a ta rk ie  
w icz , f i lo z o f ( „H is to r ia  f i lo z o 
f i i ” ) ;  34 la ta  te m u  (1950) zm. 
K . W e ill,  k o m p o z y to r n ie m ie c 
k i ;  4.IV  — 190 la t  te m u  (1794) 
T . K o śc iu szko  o d n ió s ł z w y c ię 
s tw o  pod R a c ła w ica m i; 190 la t 

‘ te rnu  (1794) u r .  się C . D e la - 
v ig n e , p isarz  f ra n c u s k i, a u to r 
„W a rs z a w ia n k i” : 80 la t  te m u  
(1904) u r .  się I.  F ik . k r y t y k  l i 
te ra c k i, dz ia łacz spo łeczny ; 5. 
IV .  — 88 la t  te m u  (1896) za
in a u g u ro w a n o  w  A tenach  
p ie rw sze  n o w o ż y tn e  Ig rzyska  
O lim p ijs k ie ;  43 la ta  te m u  (1941) 
zm . w  n ie w o li  n ie m ie c k ie j F. 
K le e b e rg , gene ra ł d o w . G rO py 
O p e ra c y jn e j „P o le s ie ”  w  k a m 
p a n ii w rz e ś n io w e j; 6.IV .  — 464 
ła ta  te m u  (1520) zm . R afae l, 
m a la rz  w ło sk ie g o  renesansu; 
456 la t  te m u  (1528) zm . A . D ii-  
re r , m a la rz  n ie m ie c k i: 43 la ta  
te m u  (1941) w o jska  n ie m ie ck ie  
n a p a d ły  na G re c je  i  Jugos ła 
w ię ; 13 la t  te m u  (1971) zm . I.  
S tra w iń s k i, k o m p o z y to r ro s y j
s k i.

H O R O SKO P d la  u ro d zonych  
w n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

31.I I I  (s) — B ły s k o t liw y ,  po
p is u ją c y  s ię  s w o im i zdo lnośc ią  
m i,  o d w a żn y , dąży  naprzód  
w ie rzą c  w  sw e pow odzen ie .

1 .IV  (n ) — O ka zu je  n ie z w y 
k łą  e n e rg ię  i dużą a m b ic ję , 
d u m n y , w ła d czy , p ra g n ie  p rze 
w o d z ić  in n y m .

2.1 V . (p ) — Jego życ ie  pe łne  
p ra c y  i  w a lk  u w ieńczone  zo
s tan ie  pow odzen iem , m oże o- 
s la«riać s ław ę.

3.1 V , (w ) — Ma w ro d zo n e
•'■ io lm ści do p a now an ia  nad

m y m i lu d ź m i, z a jm u je  p rze 
d n ie .  k ie ro w n ic z e  s ta n o w i

sk  %,
'. IV ;  (ś) — Ma n ie s k o m p lik o -  
~By ełw ą k t e r ,  a le  czasam i 

n a tra f i bvć ty ra ń s k i i  w ła d 
c y .

5 .IV . (cz l — B ardzo  ż y w y  
•om p e ra m e n t pcha  po n ieus tan  

*e d ó  e z -n u , je s t cz ło w ie k ie m

8.1 '’ . <p) — S u b te ln y , deTi- 
- - • • hd a rzo n y  d u ż y m i zdol

» rty s ty c z n y m i, lu b i 
• w ńe .

*1 \ I ) A  tygodnia; — Gdy
erwszy zrozum iałeś dow 

cip. nam ię ta j, że masz jesz 
rze d )śń ‘■•zasu. by udawać, 
że go nie pojąłeś.

Do następnego 
tygodnia

„SZPER AC ZKA”

Ś życ !e 

\  mei ’

ro k  40-lecia Po lsk i Ludow ej 
dalsze ła ta  je j rozw oju. T ru d 
no n ie  zgodzić się z m yślą w y 
rażoną przez jednego z m ów 
ców z kongresowej trybu ny , 
k tó ry  p rzy ró w na ł te czterodnio 
we obrady do wiosennego sie
w u  zdrow ym  ziarnem  w  sta
rann ie  przygotowaną glebę, co 
zawsze jest p ierw szym  w a ru n 
k iem  dobrych plonów.

Krzysztof STRZELEC KI

Pierwszy polski
tomograf komputerowy

(Dokończenie ze str. 1) A ka dem ii N auk w  Poznaniu we 
w spółpracy z zespołem specja- 

s taw u N M R  ksz ta łtu je  się po- lis tó w  z warszaw skich Zak ła - 
w yże j 1,5 m in  dolarów . dów „M e ra ”  oraz naukowców

Tymczasem, ja k  nas p o in fo r- 2 In s ty tu tu  F izyk i U Ł , k tó ry m  
m owa! d r W iesław  O le jn iczak pow ierzono opracowanie i  skon 
z In s ty tu tu  F izyk i U n iw e rsy te - struow anie  uk ładu  szybkiego 
tu  Łódzkiego, trw a ją  prace nad przetw arzan ia  in fo rm ac ji, 
budow ą pierwszego w  Polsce T w órcy  tom ogra fu  kom pute- 
tom ogra fu  kom puterowego mag rowego magnetycznego rezo- 
netycznego rezonansu jąd ro w e- nansu jądrowego ściśle wspól- 
go Powstaje on w  Ins ty tuc ie  pracu ją  z Poznańską Akadem ią 
F iz y k i M o leku la rne j P o lsk ie j Medyczną, w  k tó re j zestaw 

N M R  zostanie zainsta lowany.

Szczeciński ZUS — jeden z pierwszych

Dodatki rodzinne -
dokładnie wypełniać druki
TAKO tpiipn 7 n ie licznych od— wą do naliczenia są nadsyłane JA K O  jeden z m elicznycn oa '  zainteresowanych oświadczę-

dzia łów  w  k ra ju , szczeciński £ia Q starl-ie rodzinnym. Niestety. 
ZUS kończy już 5 k w ie tn ia  w y -  duża część emerytów i rencistów 
piąte przyspieszonego IH  etapu »1. <o t r z y m a ś w l ^ c z e ń ,  ̂ e -  
rew a lo ryzac ji ren t i  em e ry tu r wyPełnionych druków. Ponadto -  
w raz z przys ługu jącym i n ie k tó - z tych już’ nadesłanych — sporo wy 
ry m i jednorazow ym i św iadczę- E i Ś S t b S
mann. Trzeba jeszcze raz pod- dziny podano inne imiona dzieci, 
kreślić, że w  ta k  spraw nym  współmałżonków, zus  konfrontuje 
przeprowadzeniu ca łe j a k c ji du-
żą zasługę m ają  również^ p ia -  nje ma podstawy do w v p ła ty  świad 
cow nicy Zakładu E lek tron iczne j czeń w nowej wysokości. N astępu - 
T ech n ik i O bliczeniow ej wSzcze
c in ie .  d ru k . k tó re g o  ZU S p rzesy ła  p o n b w -

JE S T je d n a k  tro c h ę  in te rw a n c u  n je . R enc iśc i i  e m e ry c i p o w in n i 
w  s-prawie je d n o ra z o w y c h  św ia d - w e w ł asnym  in te re s ie  w y p e ł-
ozeń, w y n ik a ją c y c h  z n ie z n a jo m o ś - ^ t^ - d r u k i  d o k ła d n ie  i  szybko  p rze -
c i zasad ich  n a licza n ia . O toz  m e - kazać j e do ZUS, 
k tó rz y  u w a ża ją , że podstaw ą do w y  
lic ze n ia  ty c h  św iadczeń je s t w yso 
kość e m e ry tu ry  czy re n ty  z g ru d 
n ia  1983 r .  F a k ty c z n ie  zaś, zgodn ie  
z p rze p isa m i, podstaw ę w y lic z e n ia  
s ta n o w i św iadczen ie  e m e ry ta ln e  czy 
re n to w e  ze s tyczn ia  1984 r ..  a w ię c  
ju ż  po d o d a n iu  trz e c ie j ra ty  re w a 
lo ry z a c ji.  .

D ru g ą  sp raw ą  są d o d a tk i ro d z in 
ne. ZU S będzie je  w y p ła c a ł re n c i
stom  i  e m e ry to m  od 10 k w ie tn ia  
b r. w e d łu g  n o w y c h  zasad. P odsta-

( tu r )

Przyleciały
czarne bociany
K IE L C E  P A P . W cześnie l n iż  w 

la ta c h  u b ie g ły c h  p rz y le c ia ły  do  la 
sów  ś w ię to k rz y s k ic h  czarne  b oc ia 
n y . T e  rz a d k ie  ju ż  w  naszym  k ra 
ju  p ta k i po-w itała w iosenna pogo
da.

C zarne b o c ia n y  gn ieżdżą się m .in . 
w  Lasach K o n e c k ic h  i  w  Ś w ię to 
k rz y s k im  Panku N a ro d o w ym , k ilk a  
ty c h  p ta kó w  o s ie d liło  s ię  ta k  -e w  
lasach p o d k ie łe c k ic h  ko ło  B oęheń- 
ca. S w o je  gn iazda czarne  boc;anv. 
b u d u ją  na w y s o k ic h  d rze w a ch  
ro sn ą cych  w  tru d n o  do s tę p n ych  re 
jo n a ch  le śnych .

Nowy spis telefonów 
za... 20 kg makulatury

W R O C ŁA W  P A P . B estse lle rem  
w y d a w n ic z y m  ro k u  1984 we W ro
c ła w iu  sta ła  się k o le jn a  edyc ja  
„S p is u  te le fo n ó w  w o j. w ro c ła w 
sk iego ” . Spis będzie w  p ie rw sze j 
ko le jn o śc i sp rzedaw any... d os taw 
com  m a k u ła itu ry . W ro c ła w ska  spó ł
d z ie ln ia  „S u r  m e t”  p rz y jm u je  w 
p u n k ta c h  sku p u  m a k u la tu rę  za ró w 
no od in s ty tu c ja  ja k  i  in d y w id u a l
n ych  o b y w a te li — us ta lo n o  no rm ę  
d la  in s ty tu c j i  40 k ilo g ra m ó w  za i 
egzem p la rz  sp isu, zaś d la  w ro c ła 
w ia n  — n o rm ę  20 k ilo g ra m ó w . K a 
żdy  o d d a ją c y  m a k u la tu rę  na k o n 
to zakupu  „S p is u  te le fo n ó w  w o j. 
w ro c ła w s k ie g o ”  o trz y m a  s p e c ja ln y  
ta lo n  u p ra w n ia ją c y  do n a b yc ia  te 
go ra ry ta s u . D o d a jm y , że pop rzedn i 
spis te le fo n ó w  we W ro c ła w iu  b y ł 
sp rze d a w a n y  w  ro k u  1979 i s ta ł sie 
ju ż  dziś w  znacznym  s to p n iu  n ie 
a k tu a ln y .

Utonęło dziecko
W CZO RAJSZEGO  popołud

n ia  we w s i Poczernino gm. 
S targard  nad brzegiem  rzek i 
In y  b a w iła  się — bez op iek i 
starszych —  grupa dzieci. W 
pew nej c h w ili 6 - le tn i M acie j N. 
w p ad ł do wody i  utonął. M im o 
poszukiwań, zw łok  dziecka nie 
udało się w y łow ić .

<»p)

Badają
latające talerze

K R A K Ó W  PAP. Po Warsza
w ie, ja ko  drug ie  w  Polsce, w  
K rakow ie  pow sta ło Tow arzy
stwo Badań N iez id en ty fikow a
nych O b iektów  Lata jących. To
w a rzystw o to, k tó re  dotychczas 
dzia ła ło w  podw aw elskim  gro
dzie, jako  k lu b  ufo logów  podej 
m u je szeroką działalność nad 
badaniam i n iez ide n ty fikow a
nych c ia ł n iebieskich i  m a swo 
ją  siedzibę w  najstarszej robot 
n icze j dz ie ln icy  K ra ko w a  — 
Podgórzu.

Jak po in fo rm ow a ł przedsta
w ic ie la  PAP prezes tow arzy 
stwa B ron is ław  Rzepecki w  te j 
c h w ili t rw a ją  prace nad ziden 
ty fiko w a n ie m  czterech ob iek
tów , k tó re  zostały w y k ry te  
przez członków  towarzystwa. 
Nowo pow sta ła organizacja l i 
czy na szeroki udzia ł w  n ie j 
naukow ców  K ra ko w a  oraz mie 
szkańców podwaw elskiego gro 
du, za jm ujących się tą  dzie
dziną badań i obserw acji kos
mosu.

Na uwagę zasługuje fa k t, iż 
tom ogra f ten w  93—95 procen
tach zbudowany będzie z ele
m entów  i  podzespołów pocho
dzenia kra jow ego, łącznie z a- 
pa ra tu rą  kom puterow ą. N ie
zbędny tzw . wsad dew izow y 
nie pow in ien przekroczyć sumy 
10 tys. dolarów.

Uwaga —  konkurs!

Plener „Fama
B IU R O  O rg a n iza cy jn e  F e s tiw a lu  

A rtys tyczn e g o  M łodz ieży  A k a d e m ic 
k ie j „F a m a ”  p rz y g o to w u je  w  
Ś w in o u jś c iu  w  d n ia ch  1—25 lipca  
(czas trw a n ia  „F a m y ” ) p le n e r p la 
s tyczn y  d la  s tu d e n tó w  k ie ru n k ó w  
p la s tyczn ych  i a rc h ite k to n ic z n y c h . 
Celem  p le n e ru  je s t zna lez ien ie  no 
w ych  p ro p o z y c ji w y s tro ju ,  bądź 
ko m p le kso w e j a ra n ż a c ji p la s tyczne j 
m ias ta  i  o k o lic . O rg a n iz a to ró w  in 
te re su ją  prace  z d z ie d z in y  rzeźby 
m a la rs tw a  w ie lk o fo rm a to w e g o , gra
f i k i  u ż y tk o w e j w a z  prace  m a la r
sk ie  m a ło fo rm a to w e  ró ż n y c h  ty p ó w  
g ra fik a  i  rysu-nek o  te m a tyce  m a
ry n is ty c z n e j.

Zg łoszen ia  in d y w id u a ln e  lu b  
z b io ro w e  na leży  k ie ro w a ć  pod adre
sem B iu ra  O rg a n iza cy jn e g o  „F a m y "  
do d n ia  30 k w ie tn ia  b r .  (BO  „F a 
m a 84”  — a l. B o h a te ró w  W arszaw y 
55. 71-070 Szczecin).

K w a li f ik a c ja  będzie m ia ła  cha
ra k te r  k o n k u rs o w y . n a s tą p i na 
p rz e ło m ie  m a ja  i czerw ca b r . Pod
s ta w ą  oce n y  są do tychczasow e 
o s iągn ięc ia  w e w szys tk ich  w y m ie 
n io n y c h  d z iedz inach  sz tu k  p la s tycz
n ych . O rg a n iza to rzy  fe s t iw a lu  p rze 
znacza ją  d la  u cze s tn ikó w  p len e ru  
2C m ie js c  noc le g o w ych  w ra z  z w y 
ż y w ie n ie m . P o zakończen iu  p lene
ru  p rze d s ta w ic ie le  U rzędu  M iasta 
i  G m in y  Ś w in o u jśc ie  mogą za kw a 
li f ik o w a ć  w y b ra n e  p ro je k ty  do rea
liz a c j i  łu b  za ku p ić  poszczególne 
p race  od a u to ró w . (pc)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „S k rz a t”  z K o p e n h a g i, 
m ,s  „ H u ta  K a to w ic e ”  z H o 

la n d ii,
m /s  „K o ś c ie rz y n a ”  ze S w P  

nou jśe ia ,
m  s „B o le s ła w ie c ”  z Oslo, 
m /s „C h o rz ó w ”  ze S zw e c ji, 
m -s „B y to m ”  z L u b e k i, 
m /s  „J e lc z ”  z H am burga , 
m s  „W a rk a ”  z R o tte rd a m u .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m-s „ K w id z y n ”  do F in la n d ii,  
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  do R o tte r 

da n iu ,
m /s „N a łę c z ó w ” 'd o  R o lte rd a  

m u,
m /s „S u w a łk i”  do  K o p e n h a 

g i.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  31 B M .:

m /s „K o p a ln ia  W ire k ”  z 
G dańska ,

m /s „ W i ła ”  z G oe lebo rga , 
m /s „P o d h a le ”  z M u rm a ń 

ska,
m/s „K o p a ln ia  J e z io rk o ”  z 

C a sab lank i,
m /s „P rz e m y ś l”  z K op e n h a 

g i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  31 B M .:

m /s „K o p a ln ia  S iersza”  do 
S zw ec ji,

m /s  „W ró ż k a ”  do N o rw e g ii, 
m /s „S k rz a t ”  do D a n ii, 
m /s „Z ie m ia  O ls z ty ń s k a "  do 

ZSRR,
m /s „J e lc z ”  do  D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚC IU
1 K W IE T N IA

m/s „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  z 
C asab lank i,

m /s „S ta ro g a rd  G d a ń sk i”  z 
R o tte rd a m u ,

m /s „P ło c k ”  z. F in la n d ii,  
m /s „S z o m b ie rk i”  z R ostoc- 

ku ,
m /s „P rz e m y ś l”  z K o p e n h a g i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
1 K W IE T N IA

m /s „P rz e m y ś l”  do L u b e k i, 
m /s „C ie c h a n ó w ”  do D a n ii, 
m /s „L ip s k  nad B ie b rz ą ”  do 

D a n ii,
m /s „K o ś c ie rz y n a ”  do D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
2 K W IE T N IA

m 's  „K a rp a c z ”  z R o tte rd a m u , 
m /s „S u w a łk i”  z K openhagL

m /s „ W i ła ”  do K o penhag i, 
m /s  „H u ta  K a to w ic e ”  do 

W łoch ,
m s „U n iw e rs y te t  Ś lą sk i”  do 

W łoch ,
m/s „C h o rz ó w ”  do D a n ii, 
m /s „W a rk a ”  do H a m burga .

„Trudny pieniądz -  
nie lubi myć ząbów?

(Dokończenie ze str. 1)

Tajemnica szabel 
Tadeusza Kościuszki

(Dokończenie ze str. 1) To właśnie z tq szablą w ręce 
składał Kościuszko 26 marca 1794 

wyjaśnił tajemnicę szabel Ko- roku przysięgę na Rynku Kra- 
ściuszki. Na podstawie analizy kowskim, prowadził decydujący o 
•konograłicznej i pisemnych prze- zwycięstwie atak pod Racławica- 
kazów, wśród kilkuset szabel mi, z nią też pod Maciejowicami 
znajdujących się w zbiorach, tra- został ranny i wzięty do niewoli, 
f ił na przerobioną z ozdobnej Uratował ją, przekazując następ- 
karabeli szablę bojową z kutą, nie do zbiorów puławskich, adiu- 
zelazną rękojeścią, umożliwiającą tent naczelnika w sukmonie, a 
skuteczniejsze używanie te j bro- przyszły generał Łukasz Biegań- 
ni w czasie walki. Szablę tę o- ski. 
trzymał Tadeusz Kościuszko w
1786 roku od lwowskiego Ormia- Drugą szablę, będącą bez 
nina Adama Łady Bogdanowicza, wątpienia własnością Kościuszki, 
który z kolei odziedziczył ją po przekazał do zbiorów wnuk sio- 
swych przodkach. Przyszły wódz stry noczełnika Hipolit Estke. Jest 
powstańczego zrywu nie rozsta- to lekka broń, którą posługiwał 
wał się z nią nigdy, traktując ją się Kościuszko w czasie swych 
jako swego rodzaju talizman i studiów w szkole rycerskiej, a po- 
używając Mw każdej potrzebie'', tem w Paryża

wysokości 340 m in  zł. to jed
nak obecnie oddział NBP w  I -  

Tymczasem p o ja w iły  się tru d  now roc ław iu  odm aw ia o tw arc ia  
ności w yn ika jące  z p o lity k i k redy tu , gdyż nie j‘est pewny, 
trudnego pieniądza stosowanej czy inw estyc ja  zw róci się w  
przez bank wobec przedsię- przew idz ianym  te rm in ie  5 la t. 
b io rs tw . W praw dzie w  ub. r. Sytuacja jest tym  bardz ie j pa- 
prezes NBP przyzna ł na tę in -  radoksalna, że zakłady w  Ja- 
westycję promesę kredytow ą w  n ikow ie  za własne środki z od 

p isów  dew izowych zam ów iły  
już w  S zw a jca rii urządzenia 
dla now ej in s ta lac ji, a w yko 
nawcy robót są gotow i do pra 
cy . ,

W ydaje się, że skoro juz zde 
cydowano się na tę inw estyc ję  
i zakłady się w  nią zaangażo
w a ły, to potrzebna jest szybka 
i  przem yślana decyzja dotyczą
ca dalszych je j losów. Z w leka 
nie może ty lk o  spowodwać do
datkow e koszty. W arto  dodać, 
że kreda syntetyczną jest ró w 
nież używana przy p ro d u kc ji 
fa rm aceu tyków . W  ub. roku 
sprowadzono w  tym  celu 235 
ton- tego wyrobu.

Nożownicza rozprawa
N A  T E R E N IE  o g ró d k ó w  d z ia łk o - 

w y c h  p rz y  u l.  K ra s iń s k ie g o  w  
S zczecin ie  dwa1 k u z y n i:  Jan  U . i  
Jacek W. po spożyc iu  w ię kszych  
ilo ś c i a lk o h o lu  w szczę li k łó tn ie  
k tó ra  p rze ro d z iła  s ie  w  b ó jk ę . Pod 
czas b i ja t y k i  Ja n  U . u g o d z i! k u z y 
na nożem  w b rz u c h . C ię żko  ra n n e 
go Jacka  W . p rze w ie z io n o  do szipi- 
ta le . N o żo w n ika  za trz y m a ła  m i l i 
c ja , d o  dyspozyc ja  p ro ku ra -to ra .

d*p)
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Chwalą nas za terminowość i dobrą jakość

Polski węgiel 
w Irlandii

D U B L IN  PAP. Po lsk i węgie l 29 bm. ambasador PR L w  I r -  
stanow i podstawę dostaw tego la n d ii — Stefan Staniszewski 
pa liw a  do Ir la n d ii,  jego sprze- p rzy ję ty  został przez m in is tra  
daż rośnie, a m ie jscow i im p o r- spraw  zagranicznych - Ir la n d ii 
te rzy  z uznaniem  w yraża ją  się Petera B a rry . W rozm ow ie , pod 
o solidności polskiego ko n tra - kreślano chęć rozw ijan ia  
henta i jakości węgla. Dobre wszechstronnych stosunków 
perspektyw y w zrostu im p o rtu  m iędzy Polską i  Irla n d ią , 
polskiego węgla przez Irla n d ię
podkreślone zostały przez n a j
w iększych m iejscowych handlo 
wców, za jm ujących się sprowa 
dzaniem i d ys tryb uc ją  tego pa
liw a . S tw ie rd z ili oni na spo
tk a n iu  z ambasadorem PR L w  
Ir la n d ii,  S tefanem  Staniszew
sk im , iż  Polska ma wszelkie 
szanse u trzym an ia  i  um ocnie
n ia  pozyc ji eksportera n r  1 wę 
gla na rynek ir la n d zk i. Zaape
lo w a li jednocześnie o dołożenie 
starań na rzecz rytm iczności 
dostaw.

W  ub ieg łym  roku  dostawy 
polskiego węgla dla I r la n d ii 
w yn ios ły  p raw ie  730 tys. ton. 
Polska w yp rzedziła  na rynku  
ir la n d zk im  W. B rytan ię , tra d y 
cyjnego dostawcę tego pa liw a 
oraz Stany Zjednoczone. Dosta 
w y  z Po lski zaspokajają łącz
n ie ok. 70 proc. zapotrzebowa
n ia  I r la n d ii na w ęgie l opało
w y.

Liban

Zawieszenie broni
B E JR U T  P A P . W c z w a rte k  w ie 

czorem  o d b y ło  sie w  B e jru c ie  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p re zyd e n ta  A m in a  
D żem a je la  d ru g ie  pos iedzenie ko 
m ite tu  w o js k o w o -p o lity c z n e g o , w 
sk ła d  k tó re g o  w chodzą p rze d s ta w i
c ie le  g łó w n y c h  u g ru p o w a ń  Libań
s k ic h  o ra z  a rm ii.  O m a w ia n y  b y ł 
p la n ' bezp ieczeństw a w  re g io n ie  
s to łe czn ym  i  p o b lis k ic h  górach . Jak 
in fo rm u je  A F P  w  c iągu  m in io n y c h  
24 godzin  po raz p ie rw szy  od d łu ż 
szego czasu zw a lcza jące  sie u  g ru p o  
w an ia  w  p e łn i re s p e k to w a ły  po ro 
zu m ie n ie  w  s p ra w ie  zaw ieszenia 
b ro n i.

EWG

Kolejna próba 
porozumienia
B R U K S E L A  P A P . M in is tro w ie  

ro ln ic tw a  10 p a ń s tw  c z ło n ko w sk ich  
E W G  pod e jm ą  dz iś  k o le jn ą  prób< 
o s ią g n ię c ia  p o ro zu m ie n ia  w  sp ra 
w ie  d o fin a n s o w a n ia  ro ln ic tw a  
w sp ó ł no r y  n ko  w e go i  zapobieżenie 
k ry z y s o w i f in a n so w e m u  w  o b liczu  
k tó re g o  z n a jd u je  s ie  w spó lno ta  za
ch o d n io e u ro p e jska . K ry z y s  te n  po
g łę b ił się w zw ią zku  z odm ow a 
W ie lk ie j B r y ta n i i  w p ła ce n ia  a w a n 
sem  ¿o budże tu  EW G d o d a tk o w e j 
k w o ty  140 m in  d o la ró w  na d o to 
w a n ie  p ro d u k c ji ro ln e j.

Grecki statek 
trafiony 

iracką rakietą
A T E N Y  P A P . G re c k ie  m in is te r 

s tw o  m a ry n a rk i h a n d lo w e j p o in fo r 
m ow a ło , że g re c k i s ta te k  ..Iape tos”  
zosta ł w  c z w a rte k  t r a f io n y  ra k ie tą  
ira c k ą  w  p o b liż u  ira ń s k ie g o  porty. 
B a n d a r C ho.m ein i. Cała załoga zdo
ła ła  bezp ieczn ie  op u śc ić  uszkodzo
ną je d n o s tkę .

Sztokholm , W ied eń  i co dalej?

Troche optymizmu
O S TA TN IE  D N I przyniosły dwa ważne wydarzenia mię

dzynarodowe. W  Sztokholmie zakończyła się pierwsza runda 
konferencji w sprawie środków budowy zaufania i bezpieczeń
stwa oraz rozbrojenia w Europie. W  Wiedniu, po przeszło 
trzymiesięcznej przerwie wznowione zostały rozmowy na te
mat redukeji sił zbrojnych i zbrojeń w  centralnym regionie 
naszego kontynentu.

O BSE RW ATO RA wydarzeń ny bie§ wydarzeń, w iodący ku  
na arenie m iędzynarodow e j u - dalszemu zaostrzeniu i  tak  n ie- 
derza zbieżność dat zakończę- ła tw e j ju ż  sytuacji?  
n ia  ru n d y  w  Sztokholm ie i
w znow ien ia  rokow ań w iedeń- B y łoby  przedwczesnym  snu-
skich , ja k  gdyby czołow i u - cie op tym istycznych przypusz- 
czestnicy obu tych spotkań — czeń, że ta widoczna dbałość 
państwa U kładu  W arszawskiego °  ciągłość dia logu Wschód 
i N A T O  — w spóln ie zadbali, Zachód jes t ju ż  na pewno po- 
by n ie  pow tó rzy ła  się dram a- czątkiem  pow ro tu  do ery ne- 
tyczna sytuacja z przełom u u - goo jacji. Do tego jeszcze dale- 
biegłego i bieżącego roku, k ie - ko. Wciąż pozostają w  zaw ie- 
dy nie funkc jonow a ło  żadne fo szeniu główne płaszczyzny ro - 
rum  rokow ań m iędzy Wscho- kow an rozbro jen iow ych. Sztyw  
dem a Zachodem. Czyżby pod ne stanow isko Stanów Z jedno- 
w p ływ e m  nagrom adzonych do- czonych w  rozmowach na te - 
świadczeń u to row a ło  sobie dro J™1* . ograniczenia i  re d u kc ji 
gę przekonanie, że pustkę w  brom  strategicznych, k tó re  do 
kon tak tach  po litycznych  i d y - p row adziło  do ich przerw ania  
plom atycznych w ype łn iać może la b  odroczenia, dotychczas me 
niebezpieczny i n iekon tro low a- u;leg ł°  zm ianie. Podobnie — 

niezm ienna pozostaje am erykan

p rz y b liż a ją  jeszcze n a d z ie l na 
szyb k ie  o s iągn ięc ie  p o ro zu m ie ń . 
D roga  do n ic h  w iedz ie  p rzez g łę 
bo ką  re w iz ję  ce ló w  p o li ty k i za 
g ra n ic z n e j U S A  i  ic h  so ju szn i
kó w , przez rezyg n a c ję  z pró b  o - 
s iągn ięc ia  p rze w a g i m il i ta rn e j nad 
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i i  opa rc ie  
bezp ieczeństw a e u ro p e jsk ie g o  o raz 
ś w ia to w e g o  na zasadach rów n o śc i 
i  ró w n o w a g i w  d z ie d z in ie  w o jsko 
w e j.

POW RÓT do negocjacji i  od
prężenia w ym aga w yrażonej w  
w iążący sposób po lityczne j w o
li.  N ie zastąpią je j an i n a j
ba rdz ie j naw et ^patetycznie 
brzm iące deklaracje, ani goto
wość do cząstkowych porozu
m ień o charakterze technicz
nym . Na n ic  się zdadzą re to
ryczne apele o pokó j, bezpie
czeństwo i  rozbro jen ie, ja k  d łu  
go w  p raktyce  stosunków m ię
dzynarodowych słowo „ko n fro n  
ta c ja ”  nie zostanie zastąpione 
opa rtym  na zgodności po litycz
nych celów pojęciem  w spó ł
pracy dla u trzym ania  poko ju.

Robert C ZE R W IŃ S K I
Krajow a Agencja Robotnicza

ska doktryna  m ilita rn a , w y ra 
żająca się w  prowadzeniu ja w  
nych przygotowań do w o jny . 
N ie sposób jednak oprzeć się 
chęci wyrażen ia trącącej choć 
by odrobiną optym izm u m yśli, 
że Sztokholm  i W iedeń mogą 
zabezpieczyć przed zatrzaśnię
ciem d rzw i do in nych  sali ob
rad. Mogą u ła tw ić  pow ró t dp 
innych kon fe rencyjnych  stołów.

N IE  p o m n ie jsza ją c  w  n iczym  
znaczenia ro k o w a ń  w  W ie d n iu  i 
S ztokho lm ie .- m ożńa je  o k re ś lić  
m ia n e m  ..za w o ru  bezp ieczeńs tw a”  
w  system ie  s to su n kó w  e u ro p e j
s k ic h  w  o kre s ie  k o n f ro n ta c j i .  Do 
pew nego  s topn ia  ta k ie  ic h  t r a k to 
w an ie  u s p ra w ie d liw ia  a k tu a ln y  
e ta p  n e g o c ja c ji p ro w a d zo n ych  w 
obu s to lica ch . T rw a ją c e  ju ż  u  la t 
ro k o w a n ia  w iedeńsk ie . p o m im o  
lic z n ie  sk ła d a n y c h  p ro p o z y c ji,  n ie  
w y s z ły  poza fazę  p re z e n ta c ji s ta 
n o w is k . P ie rw sza  run d a  k o n fe re n 
c j i  w  S z to k h o lm ie  ró w n ie ż  pośw ię 
cona b y ła  te m u  w ła śn ie  ce lo w i.

Is to tn e  ró żn ice  s ta n o w isk  m ię 
dzy  W schodem  a Zachodem , w y n i
ka ją ce  z o d m ie n n o śc i pode jśc ia  do 
o m a w ia n y c h  tam  D rob lem ów . n ie

Opór izraelskim
okupantom

B E JR U T  P A P . W  m ia s ta ch  L ib a 
nu p o łu d n io w e g o  za m a rło  w  czw ar 
te k  życ ie  p u b liczn e  na s k u te k  
s t ra jk u  powszechnego, zorganizou. 
w anego przez m ie jscow ą  lu d  n-ość 
na znak p ro te s tu  p rz e c iw k o  iz ra *  
e ls k ie m u  te r ro ro w i o ku p a c y jn e m u . 
W o s ta tn ic h  k i lk u  d n ia ch  a rm ia  
iz rae lska  p rze p ro w a d z iła  a k c ję  pa- 
c y f ik a c y jn ą  w  m ieśc ie  D z ib sz it. ko 
ło  Sa-jdy. Ludność  te j m ie jscow ośc i 
s ta w ia ła  c z y n n y  o p ó r s iło m  agre
sora. _____  '

Szwecja 4

K U K E R l —  to stary O- 
brzęd lu dow y, w  k tó rym  
przebierańcy w  maskach 
w ę d ru ją  od dom u do domu 
śpiewając tra d ycy jn e  pieśni 
i  życząc gospodarzom p e ł
nych sp ich lerzy i  do jrza 
łych  w inogron  w  w in n i
cach. Przebierańcy w ystę 
p u ją  rów n ież  przed tu ry 
stam i.

N A  Z D JĘ C IU : w ioskow i 
przebierańcy z Dobryn iszte  
w  B u łg a rii.

W najbardziej skażonym regionie Europy

Rodzice domagają się badań
nad przyczynami śmierci dzieci

BONN PAP. W mieście Hof 
spotkał się z dużym odzewem 
apel o utworzenie „inicjatywy 
rodzicielskiej", która ma pchnąć 
naprzód badania nad przypadka
mi nagłej śmierci niemowląt i 
dzieci. 70 osób - przyłączyło się 
natychmiast do tej inicjatywy. W 
Hof, w lutym, zmarło nagle, w 
ciągu jednej nocy troje dzieci, 
które dotychczas uchodziły za 
zdrowe.

Lekarze po obdukcji postawili 
diognozę „bronchiolitis", co jest 
niebezpieczną chorobą płuc u 
dzieci. Rodzice stwierdzają także 
przerażający wzrost liczby dzie
ci zapadających na pseudokrup

(pseudodławiec), chorobę obja
wiającą się niebezpiecznymi dla 
życia atakami kaszlu. Choroba 
powoduje zmiany krtani, w wyni
ku czego dzieci się duszą.

Ojcowie i matki zaobserwowali, 
że te ataki duszności i kaszlu 
występują u dzieci najczęściej w 
ciągu dni, kiedy —  według po- 
miorów krajowego urzędu ochro
ny środowiska —  powietrze jest 
szczególnie zanieczyszczone. 
Okręg Hof, zgodnie z najnow
szymi informacjami federalnego 
urzędu ochrony środowiska —  u- 
chodzi za region o najbardziej 
skażonej atmosferze w całej 
Europie.

Na oczach telewidzów 
krwawy dramat

W więzieniu
HAWANA PAP. We wtorek w stolicy Peru —  Limie/ na tere

nie jednego z głównych więzień peruwiańskich „El Sexto" rozegra! 
się krwawy dramat, który wstrząsnął całym społeczeństwem. 9 u- 
zbrojonych w pistolety i dynamit więźniów niemal przez 12 godzin 
przetrzymywało 14 zakładników, żądając od władz dostarczenia 
dwóch pojazdów i umożliwienia tym samym ucieczki z miejsca 
odosobnienia.
BUNT został stłumiony w wy

niku interwencji sił bezpieczeń
stwa, które użyły broni oraz ga
zów łzawiących i paraliżujących 
system nerwowy. 19 więźniów zo
stało zabitych.

Bunt rozpoczął się o godz. 10.45 
(15.45 według czasu środkowo
europejskiego), kiedy więźniowie 
uważani za „bardzo niebezpiecz
nych”  wzięli jako zakładników 9 
pracowników więzienia i 5 współ
więźniów. Niemal cały przebieg 
wydarzeń transmitowała na kilku

Pogrzeb 
Sekou Toure
A L G IE R  P A P . W  obecnośc i licz 

n ie  p rz y b y ły c h  do  K o n a k r i szefów  
rzą d ó w  i  p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h  o ra / 
d e le g a c ji rz ą d o w y c h  k ra ló w  in n ych  
k o n ty n e n tó w  odbędz ie  się dziś v 
v to lic y  G w in e i pog rzeb  zm arłego 
w  ub. pon ied  z ud e k  prezydenta  
S ekou T o u re . je dnego  z o rgan iza 
to ró w  p a n a fry k a ń s k ie g o  ru c h u  n ie 
pod leg łośc iow ego .

kanałach telewizja peruwiańska. 
We wczesnych godzinach popo
łudniowych kamery utrwaliły mo
ment, w którym jeden ze zbunto
wanych więźniów z zimną krwią 
postrzelił w brzuch zakładnika, 
dając w ten sposób władzom do 
zrozumienia, jaki będzie los za
kładników w przypadku jeśli nie 
zostoną spełnione ich żądania.

Telewidzowie mogli być rów
nież świadkami jak więźniowie 
oblali benzyną i podpalili jedne 
go ze strażników.

Nie jest to jedyny przypadek 
krwawych zajść w mogącym po
mieścić około 1 600 w ężniów za
kładzie penitencjarnym „El Sex
to". W 1981 r. w wyniku starć 
między zwalczającymi się ganga
mi zginęło tutaj 27 więźniów. A- 
le zdaniem obserwatorów, wyjąt
kowe okrucieństwo ostatnich zajść 
można porównać tytko z rebelią, 
do jakiej doszło w nowojorskim 
więzieniu w 1971 r., którą ówcze
sny gubernator rozkazał. zdławić 
z pełną bezwzględnością. Zginę
ło wówczas 59 osób.

Dawcy spermy
nie będą anonimowi?
S Z T O K H O L M  P A P . Rząd szwedz

k i zam ierza  p rze d s ta w ić  p ro je k t  
u s ta w y  znoszącej a n o n im ow ość  
da w có w  sp e rm y i  za p e w n ia ją ce j 
d z ie c io m  u ro d z o n y m  w  w y n ik u  
sztucznego z a p ło d n ie n ia  p ra w o  do 
poznan ia  sw ego b io log icznego  o jca .

Z d a n ie m  a u to ra  p ro je k tu  us taw y, 
T o ra  Svernau osoby, k tó re  przy» ', 
sz ły  na ś w ia t w  ten  n ie ty p o w y  i 
sposób p o w in n y  m ie ć  m o ż liw o ść  
poznan ia  tego. d z ię k i k tó re m u  ż y 
ją . Praiwo to  m o g ły b y  w y k o rz y s ta * ; 
po d o jś c iu  do p e łn o le tn o śc i. czyH 
uko ń czyw szy  18 la t.

P ro je k t  sp o w o d o w a ł fa lę  k ry ly w ff j 
za ró w n o  ze s tro n y  o rgan izac ja  ko*1 
b iecych , ja k  le k a rz y  i  dawcóntf— 
sp e rm y . P rz e c iw n ic y  u s ta w y  u  w«» 
ża ją . że poznan ie  biologlLcznego oj
ca m oże stać s ię  p rzyczyn ą  wieili» 
p ro b le m ó w  n a tu ry  p s ych o lo g iczn e j; 
i  u czu c io w e j w  ro d z in ie . W e d łu g , 
s tow arzyszeń  d a w có w , w szyscy tell 
cz ło n ko w ie  są p rz e c iw n i u s taw ie .

L e ka rze  o b a w ia ją  się, że po 
w p ro w a d ze ń iu  je j  w  życ ie , p o w s ta li; 
b y  c z a rn y  ry n e k  a n o n im o w e j' 
sp e rm y , a także , ł t  z a in te re s o w a n a ' 
k o b ie ty  u d a w a ły b y  się za gram i-cą, 
— tam . gdzie  d a w c y  n a d a ł b y lib y  
a n o n im o w i.

W Szwecja ro d z i się co  ro k u  20«
300 dz iec i, k tó ry c h  m a tk i zosta ły  

sz tuczn ie  z a p ło d n io n e . Ludność  to 
go k ra ju  w y n o s i obecn ie  8,4 m tn . -

Szczęśliwy miesiąc
„telewizyjnego postu“
N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  w y k a z u - 

ją  na jnow sze  badan ia , a m e ry k a ń 
sk ie  d z ie c i w  w ie k u  o d . 2 d o  I  
la.t p ra w ie  1/3 d n ia  spędzają p.rze><# 
te le w izo re m . Jednocześnie w  USA 
zw iększa się n a d a l odse tek  a n a lfa 
b e tów , > zaś n a u czyc ie le  co ro k u  
skarżą  s ię . że pos tępy  w  nauce 
u czn ió w  sta le  o b n iż a ją  ®ię.

G ru p a  z a n ie p o k o jo n y c h  ty m  na
u c z y c ie li.  b ib lio te k a rz y  i  ro d z icó w  
z m ias ta  F a rm in g to n  (stan C onne
c t ic u t)  p o s ta n o w iła  u c z y n ić  wszys,t 
ko  co m o ż liw e , b y  zm nie jszyć, 
zg u b n y  w p ły w  te le w iz j i  na d o ra 
s ta ją ce  p o ko le n ie . Z w ró c i l i  s ię  on i 
z ape lem  do m ieszkańców , b y  w 
s ty c z n iu  w  ogó le  n ie  w łą c z a li be. 
le w lz o ró w . O becn ie  in ie ja ito rz y  pod
su m o w u ją  p le rw see  w y n ik i.

N p . 14-letni D an Kał! początków, 
wo nie b y ł  zachwycony tą ideą. 
Co tydzień sipędzał przed telewizo
re m  15—20 godzin i  nie przepu
szczał żadnego western«. N a to m ia s t 
w ciągu dwóch tygodni ..tellewiz51̂  
nego postu”  chłopiec przeczytał 9 
książki l  jak sam przyzwał, i«w4e- 
daiał się w ie le  now ego- ^
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Powstanie przewodnik po Cmentarzu Centralnym

WS P A N IA Ł Y  szczeciński
cm entarz, jeden z n a j
w iększych i  n a jp ię kn ie j

szych w  Europ ie od ponad 38 
la t  zapełnia się p o lsk im i gro
bam i. P rzybyw a tych m og ił z 
każdym  rokiem . Zb liża  się 40- 
lecie w yzw olenia Szczecina, po
w ro tu  P o lsk i na prastare zie
m ie  s łow iańskie w  dorzeczu 
O dry. Na C m entarzu C e n tra l
n ym  spoczęła ju ż  większość 
tych , k tó rzy  w  odzyskanym  
mieście bud ow a li pierwsze zrę
by  polskiego życia, zwłaszcza 
po lsk ie j ośw iaty i  k u ltu ry .  Po
chowano ich  n ie ty lk o  w  A le i 
Zasłużonych, groby większości 
z n ich  rozproszone są po róż
nych  kw aterach w ie lk iego 
cm entarza -parku, n iek iedy za
pom niane i  opuszczone (jeśli 
b liscy  po m a rli lu b  w y jecha li 
*e Szczecina).

Pamięć o pionierach, k tó rzy  
po w iekach bezlitosnej germ a
n iz a c ji p rzyw ra ca li te j z iem i 
s łow iańsk ie  oblicze — nauczy
cie lach, a rtystach, organiza
to rach  życia ku ltu ra lnego  jest 
m ora lnym  obow iązkiem  dz is ie j
szego pokolenia szczecinian. 
Czas jest n ieubłagany, na tłok 
sp raw  aktua lnych  usuwa w

m ro k  n iepam ięci p ion ie rską 
epopeję i  je j bohaterów , tym  
sam ym  zaciera jąc w  św iado
m ości współczesnych ten waż
ny  etap narodow ej h is to r ii.  To 
ju ż  chyba osta tn i dzwon by 
ocalić od zapomnienia tru d  lu 
dzi p ion ie rsk ie j pracy.

1945 ro k u  (e m e ry t), W ito ld  Szcze
pan ie«  — h is to ry k  sz tu k i, K ry s ty 
na Ł y c z y w e k  — zas łużony fo to g ra 
f ik ,  B ogdan F ra n k ie w ic z  — h is to 
r y k ,  M ic h a ł K ły m  — b y ły  d łu g o 
le tn i e le k t r y k  w  P a ń s tw o w ych  Tea
tra c h  D ra m a ty c z n y c h . J e rz y  E b e rt 
— p rze w o d n iczą cy  K o m is ji H is to ry 
czne j Z a ch o d n io -P o m o rs k ie j C horąg
w i ZH P , M ic h a ł G ra tk o w s k i — 
dz ia łacz  sp o łe czn y  Z S L  o ra z  . R y 

grafię-przewodnik zasługuje 
Cmentarz Centralny w Szcze
cinie, z jednej strony jako 
miejsce spoczynku ludzi zasłu
żonych w  dziele przywrócenia 
polskości, z drugiej —- jako 
unikalny cmentarz-park.

Szczeciński przewodnik po

sk ie j, adm in is tru jące  cmenta
rzem.

„Kurier” — najstarszy z pol
skich dzienników szczecińskich 
— pragnie w miarę swych mo
żliwości dopomóc działaczom 
komitetu w realizacji ich waż
nego zamierzenia.

Uważamy, że czas już najwyż 
szy, by utrwalić dla współcze
snych i potomnych imiona i 
dokonania pionierów.

Pionierzy zasługują na pamięć
Ta w łaśnie idea przyświeca 

organizatorom  Komitetu Pa
mięci o Pionierach Szczeciń
skiej Kultury, k tó ry  skup ia  w 
sw ym  gronie ludz i różnych 
środow isk i pokoleń.

W ŚRÓD n a ja k ty w n ie js z y c h  d z ia 
ła c z y  tego k o m ite tu  są m .in . S ta
n is ła w  L a g u n  — p io n ie r , dz ia łacz 
k u l tu r y ,  C zes ław  P is k o rs k i — pu 
b lic y s ta , k ra jo z n a w c a , p io n ie r tu 
r y s t y k i  na P o m o rzu  Z a ch o d n im . 
S ta n is ła w  T e lega  — p isa rz , p io n ie r 
Szczecina, e m e ry to w a n i a k to rz y  
szczec ińsk ich  scen — S ta n is ła w  Ja
n ic k i,  W in c e n ty  W eso łow ski, E d
w a rd  N ew ada 1 Z y g m u n t Łuczka . 
Ire n a  D o łg o w a -C ir in g  — em ery t
o w a n a  n a u c z y c ie lk a  m u z y k i. H a li
na G ra le w ska  — e m e ry to w a n y  cho
re o g ra f, M ie czys ła w  M ic h a lc z y k  — 
w s p ó ło rg a n iz a to r T e a tru  M ałego w

szard M a rk ó w  ze szczecińskiego od 
d z ia łu  S tow arzyszen ia  P A X . S ekre
ta rzem  k o m ite tu  jes t pan i Sabina 
B yczyń ska .

N ie d a w n o  k o m ite t  u ra to w a ł p rzed  
l ik w id a c ją  g ro b y  zas łużonych  d la  
m ias ta  a r ty s tó w  z p io n ie rs k ic h  la t  
— m o g iły  S ta n is ła w y  E n g e ló w n y . 
Jana i  E m il i i  B e re n tó w . H a lin y  
L a ry s -P a w liń s k ie j,  p isarza  i  p u b li
c y s ty  — F ranc iszka  G ila . T o  b y ł 
p o czą tek . O becnie — na zb liża ją ce  
się 40-lecie p o w ro tu  Z ie m i Szcze
c iń s k ie j do M a c ie rzy  — K o m ite t  
P a m ię c i o P io n ie ra c h  S zczec ińsk ie j 
K u l t u r y  postawu! sobie za ce l do
p ro w a d ze n ie  do w y d a n ia  p rzew od
n ik a  po  C m e n ta rzu  C e n tra ln y m  w  
S zczecin ie .

M A  swą monografię Cmen
tarz Powązkowski w stolicy, 
ma też Cmentarz Rakowicki w  
Krakowie. Na podobną mono

cmentarzu przy ul. Ku Słońcu 
ma — zgodnie z zamierzeniami 
inicjatorów tego w ydaw ni
ctwa — zawierać dzieje cmen
tarza, opis wspanialej flory a 
przede wszystkim podawać li
stę spoczywających tu zmar
łych, którzy wnieśli istotny 
w kład w  życie miasta i kraju, 
tych, którzy tworzyli najnowszą 
historię Szczecina.

Pomoc w tym  dziele za
p e w n iły  ja k  dotąd tak ie  orga
nizacje, ja k  Tow arzystw o P rzy 
ja c ió ł Szczecina, Zachodnio-Po
m orska Chorągiew  Zw iązku 
H arcerstw a Polskiego, a także 
P rzedsiębiorstwo Z ie len i M ie j

Obecnie powsta je lis ta  ludz i 
zm arłych zasłużonych dla Szcze 
cina, dla k u ltu ry  i  gospodarki. 
Członkow ie kom ite tu  zwracają 
się z apelem do szczecinian i 
byłych szczecinian zw iązanych 
sercem z naszym m iastem o 
udzia ł w tw orzen iu  te j lis ty , 
pomoc w odtworzen iu h is to r ii 
p ion ie rsk ich  la t.

K o m ite t Pam ięci o P ionie
rach Szczecińskiej K u ltu ry  dzia 
ła pod patronatem  K lu b u  K ie 
ru n k i O. Stowarzyszenia P A X  
przy ul. M a ria ck ie j 6/8. D yżu ry  
działaczy kom ite tu  odbyw ają 
się co pon iedziałek w godz. 18 
—20, tel. 470-87. (ław )

tfx 1 Symbol nadziei
LE K A R Z E  i  farm ako lodzy 

n ie lu b ią , gdy now ym  
prepara tom  nadaje się 

rozgłos. Powodują się, ja k  sam i 
m ów ią, w zg lędam i h u m an ita r
n ym i, in fo rm ac je  o now ych le 
kach budzą bow iem  nadm ierne 
nadzieje wśród chorych. A  
przecież każda nowość w ym a
ga sprawdzenia w  praktyce, 
wszechstronnego zastosowania 
w  powszechnym  leczeniu. Te
s ty  poprzedzające se ry jną p ro 
dukc ję  — to  trochę za mało.

M edycyna nie lu b i w ięc sen
sacji, gdyż można w  ten spo
sób w yrządzić  w ięcej k rzyw dy 
n iż  przysporzyć korzyści. Tak 
w łaśn ie  by ło  z cravitenem , k tó 
r y  m ia ł skutecznie leczyć 
o ry tm ię ; tak  też się stało z

preparatem  T F X , k tó ry  w  o- 
s ta tn im  czasie jes t symbolem 
nadziei d la  lu dz i n ieuleczalnie 
chorych. Lekarze w in ią  za to 
te lew iz ję , k tó ra  przez trzy  ko 
le jne  d n i ka rm iła  całą Polskę 
u trzym anym i w  ton ie  sensacji 
in fo rm a c ja m i o n iebyw a łym  
sukcesie k ra jo w e j fa rm ako log ii. 
W  ślad za tym  ruszyła law ina  
lis tó w , u ry w a ły  się te lefony. 
Czy to rzeczywiście jest taka 
rewelacja? Czy T F X  leczy no
w o tw ory?  I  setki, tysiące próśb 
o przepisanie nowego prepara
tu.

N ie w ą tp liw ie  podjęcie p ro 
d u k c ji T F X  jes t dużym  sukce
sem naukow ców  i p rak tyków . 
Jest to szósty o ryg in a lny  po lsk i 
le k  w  pow ojennym  okresie.

Powstał on po 30 la tach prac 
badawczych i  10-letnich bada
n iach w labora to riach  „P o lfy ” .

T F X  jest w yciągiem  o trzym y 
w anym  z gras icy cielęcej. Stąd 
w łaśnie nazwa. Thym us to gra
sica (gruczoł dokrew ny), fac to r 
X  — to horm ony przez n ią w y 
dzielane.

Jest to  le k  o w łaściwościach 
im m unoregulu jących, podnoszą
cy odporność organizmu. Zacy
tu jm y  za „Przeglądem  Tech
n icznym ” : „Polska medycyna 
otrzymała preparat uniwersal
ny, który można zastosować w 
walce z wirusami, bakteriami 
i grzybami, likwidować odczy
ny alergiczne, łagodzić skutki 
popromienne (...) Żeby nie było 
nieporozumień: T F X  nie jest

żadnym okryciem Am eryki, pracujących nad preparatem  
lecz tylko jednym z wariantów ma podstawy przypuszczać,, że 
wyciągu hormonu grasicy pro - T F X  nie zniszczy tk a n k i now o- 
dukowanego na całym świecie tw orow e j, ale może pow strzy- 
od lat. Inne frakcje w ytw a rza  mać je j rozrost. Trzeba jednak 
się w  USA, Włoszech itp...”. dodać, że w zasadzie ba- 

Profesor Ju lia n  A leksand ro - dań k lin iczno-im m unolog icznych 
w icz z k rakow sk ie j A M  nie u - T F X  w chorobach now otw oro- 
waża osiągniętego rezu lta tu  za w ych nie prowadzono, 
ostateczny. T w ie rdz i, że jest to PR O D UKCJĘ nowego leku 
zaledwue obiecujący początek, podjęto w  d rug ie j połow ie ub. 
T F X  jes t lek iem , którego w ła -  roku w je len iogórsk ie j „P o l- 
ściwości pow inno się badać na- f ie ” , k tó ra  od początku f in a n - 
dal. Jako le k  towarzyszący sowala badania i jest w łaśc i- 
stwarza lepsze m ożliwości te ra - cielem  patentu. Na początku br. 
peutyczne, a jego zastosowanie p rodukcję  trzeba by ło  przerwać 
może okazać się n iesłychanie z braku  surowca. Z akłady 
szf»rńVie. mięsne nie b y ły  w  stanie do-

I  jeszcze jedno zdanie z w y - starczyć zagwarantowanych u - 
pow iedzi profesora: „Nie nale- m ową 40 ton grasiczek, p rodu- 
iy  wzbudzać nadziei i oczek i-  ku je  się bow iem  m n ie j mięsa 
wań, które na tym etapie nie cielęcego.
mogą być zaspokojone”. Z 40 ton surowca można o-

Takie nadzieje zostały w zbu- trzym ać 1—1,2 m in  am pułek 
dzone wśród ludzi z chorobą T F X . Roczne zapotrzebowanie 
nowotworową. Czy T F X  jest w ynosi obecnie 2—2,5 m in . A 
tym  lek iem , który pokona ra -  n iek tó rzy  m arzy li o eksporcie... 
ka? Grono lekarzy-naukow ców  (jas)

Ogier między traktorami
------------------------------------------------------------------------------------------------  W  oddziale b ie liń sk ie j stad

n in y  w  Kam ionce hoduje się

KO N IE  A R A B S K IE  m ają  krzyżow an iem  najróżnie jszych obecnie 60 pociągowych kon i 
czystą k rew , ang ielskie ras ożył w yśn iony m odel zw y- z im nokrw is tych  rasy ardeny, a 
pełną. Jedne i  drug ie  są ciężcy i n ie by ło  ju ż  nic do do- w 1 samym B ie lin ie  120 kon i 

p rzy  tym  zw ierzętam i gorąco- dania, k re w  fo lb lu ta  nazwano lżejszych. T ak  zwana „p ro d u k - 
k rw is ty m i. Czystość k r w i „a ra -  pełną. c ja ”  tych powszechnie lu b ia -
bów ”  wzię ła się z b raku  inge- ■ nych zw ierząt, jeszcze n ie tak
re n c ji człow ieka w ksz ta łtow a - y j  Polsce m am y obecnie ok dawno s tanow iła  dla ich ho- 
n ie  rasy tych p ięknych czw oro- m ilio n a  700 tys. kon i, k tó re  dowców „kokosow y in teres” . W

stała się opłacać, a w naszym 
k ra ju  trzeba by ło  znaleźć śród 
k i na dotowanie hodow li tzw 
rozpłodników.

Ś R O D K I się z n a la z ły  ł  choc iaż 
c h ó w  o g ie ró w  s ta ł się p racą  b a r
d z ie j n iż  z w y k le  n ie w y m ie rn ą  to  
je d n a k  do  procesu  h o d o w li k o n i i  
ic h  k la s y  w c ią ż  p rz y w ią z u je  się 
dużą  w agę. B ie liń s k ie  ro z p ło d n ik i 
sp rzedaw ane  są obecn ie  P a ń s tw o 
w y m  S tadom  O g ie ró w  skąd co

zbędny  d la  pos iadan ia  pew nośc i, że 
p rzysz ły  o jc ie c  n ie je d n e g o  ź re b ię 
cia fa k ty c z n ie  w p ły n ie  na pop raw ę  
s tanu  m a te r ia łu  hodow lanego  w  go
spoda rs tw ach  in d y w id u a ln y c h . Co
raz częście j zdarza  się, że zacho
d n i k u p c y  p rz y je ż d ż a ją  po ko n ie  
n ie  do  s ta d n in y  lecz do  P ańs tw ow e  
go S tada O g ie ró w  i  ta m  zo s ta w ia ją  
d e w iz y . Cóż, ta k ie  je s t ju ż  r y z y 
ko  han d lo w e , a zw łaszcza, g d y  sta
da k u p u ją  to w a r  na zasadzie „ b r a 
n ia  w  c ie m n o ” , w  s ta d n in a ch  n ie  
w ie d zą  czy  ic h  w y c h o w a n e k  je s t 
d o b ry m , czy też  p rz e c ię tn y m  o j
cem , a le  w  h o d o w lę  zawsze w k ła 
d a ją  w ie le  serca.

I

nogów, natom iast kon ie  ang ie l
skie  ( fo łb lu ty ) są ju ż  owocem 
dążenia lu d z i do posiadania 
zw ierzęcia niepokonanego na 
torze w yścigow ym . G dy po la 
tach eksperym entowania z

Pokochać konie W  B IE L IN IE  ciągle w ierzą, że 
w rócą jeszcze czasy dobrego biz 
nesu, a tymczasem odbudowuje 
się tu  zabytkow y zameczek, k tó  
ry  spłonął w  1981 r. Na bazie

stanow ią g łów n ie  siłę pociągo
w ą w in dyw idua lnych  gospodar 
stwach ro lnych . D latego, cho
ciaż lu b im y  derby i szanujem y 
trad yc je , sprawą ważną jest 
rozw iązanie prob lem u podnie
sienia k lasy i  jakośc i dum nych 
czworonogów w ska li ogólno
k ra jo w e j. W  hod ow li staw iam y 
na duże i s ilne  ogiery.

samym ty lk o  B ie lin ie  w począt 
kach la t siedem dziesiątych 
sprzedawano za n ie lekk ie  dewi-» 
zy ok. 50 kon i rocznie, a dziś... 
dobrze, gdy znajdzie się kupiec 
na jedną sztukę. K iedy  ceny 
pasz na rynkach św iatowych 
skoczyły w  górę, zabawa prze

(sezon k ry c ia )  rozm ieszczane są we 
w s ia ch  na te re n ie  ca łego k ra ju .

D la  stad  sp rzeda je  się o g ie ry  w  
w ie k u  2,5 r .  gdz ie  p rzez o k re s  k i l 
k u  m ie s ię cy  p rz y g o to w y w a n e  są 
do tz w . p ró b y  dz ie ln o śc i. W czasie 
ta k ie j p ró b y  zw ie rzę  w y le w a  p o ty  
pod siod łem , w  zaprzęgu, pod obcią  
żen iem  i w y k a z u je  się c h a ra k te 
re m . E gzam in  je s t t ru d n y  lecz n ie 

kon i własnego chowu rozw ija  
się sekcję jeździecką i na 1985 
r. p lanu je  o tw arc ie  ośrodka 
„wczasów w  siodle”  (rów nież 
dla bezdewizowców).

Mirosław ZU B A ŁA

— Często bywa, że ten czy 
ów rolnik chowa jakiegoś 
„garbusa” więc sąsiedzi przy
prowadzają do niego swoje 
klacze, a potem rodzą się zwie 
rzęta, które jedzą za całego 
konia a pracują za pół — mó
w i d y re k to r S tadn iny  K o n i 
B ie lin  Ł u c ja n  Kalkowski. — 
Naszym celem jest hodowla 
zwierząt wszechstronnych tzn. 
takich, które dobrze czują się 
pod siodłem i  nadają do pracy 
jako siła pociągowa. Hoduje
my więc konie półkrw i rasy 
wielkopolskiej, które spełniają 
nasze potrzeby i wymagania. 
Nie oznacza to jednak, że stro-
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R Y N E K  k ra jo w y  otrzym a z Zakładów  Przem ysłu Odzie
żowego „Rom eo”  w  Zbąszyniu (w o j zie lonogórskie) o po
nad pół m iliona w ięcej koszul m ęskich niż w  ub ieg łym  
roku. Przy czym  eksport stanow i 40 procent p rodukc ji. 
W  sumie będzie to produkcja  w artości 1 m ld  600 m in  zło
tych. (C A F  — R. Janow ski)

Poprawki do reformy

Wymuszanie jakości
CO RO BIĆ, aby bubel 

nie panoszył się w  naszej 
gospodarce? A b y tow ar k u 
p iony w  sklepie czy p rzy
słany przez kooperantów 
— b y ł tak i, na ja k im  n a j
bardzie j odbiorcom  zależy? 
O dpow iedzi na to pytanie 
szukam y nie od dziś, na 
ogół jednak z m iernym  
skutkiem .

JAK O Ś Ć , to e fekt w ie lu  róż
norodnych działań . To sprawa 
te ch n ik i i technologii p roduk
c ji,  k tó ra  nie zawsze należy do 
najlepszych nie z w iny  pro
ducentów . Ham ulcem  w po
p raw ie  jakości jest starzejący 
się pa rk  m aszynowy, różna ja 
kość i  n iedostatek w ie lu  su
rowców .*1 A le  jakość to także 
zw yk ła  solidność w ykonania. 
A  tu  m am y jeszcze sporo nie 
w yko rzystanych  rezerw, tu 
o tw ie ra  się pole d> dzia łan ia 
m echanizmów ekonomicznych.

W  p ierw szym  okresie w p ro 
wadzania re fo rm y gospodarczej 
na jw ięce j uw agi poświęcano 
ty m  zasadom, k tóre  dop ingo
wa ł y  do odbudowy produkcji. 
Jednak ju ż  przed rokiem , do 
re fo rm y  wprowadzono pewne 
elem enty mające zmusić przed
sięb iors tw a do w ytw a rzan ia  
w yrobów  p rzyzw o ite j jakości. 
P rzyna jm n ie j w  tak im  zakre
sie w  ja k im  zależy ona cd so
lidnośc i pracy robotn ika , m i
strza czy inżyn iera . M echaniz
m y tak ie  zostałv wyraźnie 
wzm ocnione w  teg:-ocznych 
m odyfikac jach  re fo rm y

W  rozliczeniach prz-ds ię- 
b io rs tw  z budżetu pań
stw a wprowadzono katego
r ie  kosztów i s tra t nieuzasad-

ma obowiązek egzekwowania 
ka r od n iesolidnych dostawców. 
N ie  ty lk o  obowiązek, ale i  p rzy 
mus ekonomiczny. Jeś li bowiem  
nie uzyska p ieniędzy z ra c ji 
k a r — nie będzie m ia ł środków 
na za ła tw ien ie  re k la m a c ji k lie n 
tów. N atom iast upraw nien ia  
kupu jących w  te j m a te rii zo
sta ły  znacznie rozszerzone. W 
przypadkach szczególnych ' — 
gdy do sklepów dostanie się 
a r ty k u ł, k tó ry  obowiązkowo 
pow in ien mieć a nie ma zna
ku „B ” , czy li gw a ra nc ji bez
piecznego użytkow ania  (przede 
w szystkim  sprzęt e lek tro tech
niczny) — producent oddaje do 
budżetu połowę w p ływ ó w  ze 
sprzedaży, a handel podwójną 
marżę.

T ak ich  szczegółowych rozw ią 
zań zmuszających i w y tw ó r
ców i handlow ców  do p iln o w a 
nia jakośc i — jest sporo. Są 
także nagrody dla rzete lnych — 
no. praw o podniesienia o 5 do 
10 procent ceny za produkcję  
w yrobów  ze znakiem  jakości, 
do u lg podatkow ych itp .

Czy nowe lu b  wzmocnione 
regulacje ekonomiczne w y m u 
szą dobrą jakość — zobaczy
my.

Ewa T A Ń S K A

Gospodarka i my

Upadłość -
do praktyki

w zg lę d u  na o ko liczn o śc i, to  znów  
a w a n tu ra  p o lity c z n a  w  w ie lk i o j 
s k a li.  W ie le  b ra n ż  w y m a g i przec ież 
d o to w a n ia  ze w zg lędu  na o c h ro  ę 
ko n su m e n ta , pon iew aż n ic  .n  . w  
k ra ju  w a ru n k ó w  (m i^szk  n ig w - l i, 
k o m u n ik a c y jn y c h )  do przemieś?.. :••-?- 
n ia  w  w ie lk ie j s k a li ludz i poszr ku  
ją c y c h  p ra c y . N ie  znaczy to  p rze 
cież, b yśm y w y d a li n i  s lab  e w y 
ro k  s ka zu ją cy  na bezczyn -ość.

W U S TA W IE  w yraźn ie  się 
stw ierdza, iż doprowadzenie to

Z A N IM  jeszcze zaczęło sprawdzać koncepcje re fo rm y  w  p ra k 
tyce, pow sta ły  obawy przed wyzw oleniem  niszczycielskich sil, 
k tó re  mogą w ym knąć się spod ko n tro li:  bezrobociem i ban
kructw em . Przed pierw szą ochroniono się skutecznie i z ogro
mną przesadą. Stąd chyba m. in . dwa m ilio n y  trzys ta  tysięcy upadłości przedsiębiorstwu 
nieobecnych co dzień w pracy, dwa m ilio n y  sześćset zm ienia- chow uje się na okazje napr.tw - 
jących co roku  pracodawcę, n i  i ćw ierć m ilio n a  etatów  do **ę w y ją tkow e . Wówczas, gdy 
obsadzenia od zaraz. Drugą też zdołano potężnie osłabić. W  postępowanie uzdraw ia jące nie 
końcu, po p rzy jęc iu  ustawy n ik t  nie ogłosił jeszcze upadłości- przyniesie w yn ików . Zatem ca

łą  ostrość, zdecydowanie i kon-
POWTORN1E ogłoszona przez podziału m a ją tku  itp . Ponadto sekwencję należy skupić na 

m in is tra  S. N ieckarza p o lityka  każde przedsiębiorstwo ma p ra - w ychw ycen iu  te j grupv, k tó ra  
trudnego pieniądza spowodowa- w o do rów nych szans, n ie k tó - p o w i n n a  zostać poddana po
ła  ponowne zainteresowanie sa- re zaś znalazły się w  k iepsk ie j stępow aniu uzdrawiając*" u 
m ym  z jaw isk iem  i  re?ulam L sy tu a c ji n ie z w łasnej w in y , Przed taką ku ra c ją  żadne w is i«
kl.nre nnw inn v  n im  rziiriru*. .lak lertr 7 n r7vf?vn m w A ctv i'v inv rh  . . . .dy nie pow inny nik>go chronić.k tó re  pow inn y n im  rządzić. Jak lecz z przyczyn inw estycyjnych ,
zw yk le  ta k  i  w  tym  p rzypad- zaopatrzeniowych czy innych. g d z  fciepsko ro b i choremu ten, 
ku  poglądy można podzielić z W ogolę obecny stan jest prze- k t0  odradza w i t  u i ek.lrz J 
grubsza na dw ie  grupy. Jedn i ciez w yn ik ie m  systemu nakazo- ,ub przejście stosownej ku ra c ji, 
są za bezlitosnym  e lim .no w a- wego, w k tó rym  na jistotn ie jsze p roducenci, k tó rzy  wykażą sią 
n iem  tych w szystkich , k tó rzy  decyzje zapadły poza przedsię- trw a ly m  in w a lid z twem  -  bo 
m e mogą na, siebie zarobić w  b iorstw em  a wiec tam  trzeha n ieefektyw ność ja ko  wada n ie
godziwy sposob 1 oddać cząstki szukać odpowiedzialności. Za- usuwalna jest ekonom icznym  
zysku do budżetu. In n i opow ia - tem słabym  należy pomagać, kalecUvem _  muszą zejść z 
dają się za bezwzględną porno- dawać im  szanse -  odb iera- ry n k u  zaopatrzeniowego,
cą dla słabszych. I  jedn i, l d ru - jąc co nieco najm ocniejszym , inwestycyjnego, konsum pcyjne- 
dzy sięgają do argum entów  eko W  końcu żyjem y w  państw ie  g0, oddać m ie j Sce (ludzi, m a. 
nom icznych, społecznych, ba, socja listycznym , k tó re  dąży do te ria iy , fundusze) — zdrowym , 
m ora lnych. Rozpatrzm y je. spraw ied liw ego podziału. Spowodowanie tego raclm. to

Z W O L E N N IC Y  e lim in o w a n ia  l i to -  J a k  ła tw o  zauw ażyć, oba te  s k ra j najważniejszy bodaj ze spraw- 
ści z p o l i t y k i  e k o n o m ic z n e j p o w o - ne  s ta n o w iska  d a le k ie  są od ra c jo -  o / v  r e fo r m a  7u p /v n a
lu ją  Sio na fa k t  n ie p o d w a ż a ln y  _  lu d n o śc i. O c h ro n , w s z y s tk ic h  s io - "  CZy relorma zaczyna
na  ro z m y w a n ie  re fo rm y  przez 'u lg i,  b ych , bez w z g lę d u  na szanse i  o- działać po wprowadzonycn 
d o ta c je , w y ją tk i .  W skazu ją  o n i na k o liczn o śc i to  k la s y c z n y  p rz y k ła d  ostatnio UZUpełińeniach i ko- 
fa ta ln y  s k u te k  w y g ła d z a n ia  w sze l- to ta ln e j o b ro n y  n iegospoda rno śc i, r e k ta c h  r~ /v n n t ra . f i  n rz ł* ł* n ia .ć  
k ic h  „ tw a rd y c h ”  re g u ł, czeao f in a n  w rę cz  zachęta do  in f la c j i  i  e k o n o t rektacll, czy potrafi przełamać 
sow an ie  n a jle p s z y m  p rz y k ła d e m , m ic z n e j s ta g n a c ji. B e z litosne  tę p ię - wkłady obronne, montowane 
P rzez c a ły  m in io n y  ro k  s to su n ko - n ie  każdego d e f ic y tu ,  ró w n ie ż  bez przeciw niej przez zagrożonych, 
w o  ła tw o  b y ło  o  t r u d n y  p ien iądz 
a k w o ta  d o ta c ji i  d o p ła t na ros ła  
do tys ią ca  m ilia rd ó w  z ło ty c h . Do 
p rze d s ię b io rs tw  w ró c iło  zn ó w  poczu 
c ie  bezp ieczeństw a i  to  bez w zg lę 
du na rz e czyw is tą  w a rto ś ć  u z y s k i
w a n y c h  w y n ik ó w . Z n ik n ą ł s trach  
p rzed  p la jtą  t ra k to w a n y  ja k o  do
p in g  do ra c jo n a liz a c ji gospoda rk i.
O d ro d z ił się p a te rn a lis ty c z n y  sy
stem  o p ie k u n ó w  w  zrzeszeniach i  
reso rta ch , k tó re  pom aga jąc , za
ła tw ia ją c  u lg i i  d o ta c je  s ta ją  się 
k i m ś .  z y s k u ją  rze czyw is tą  w ła 
dzę. Je ś li sie n ie  p rz y k rę c i f in a n 
so w e j ś ru b y , n ie  za m kn ie  o k ie n k a  
do k a sy  d la  ty c h , co p c h a ja  sie 
bez u p ra w n ie ń , „d o b rz y  w u ja s z k o - 
w ie ”  zniszczą re fo rm c  za n im  je 
szcze zaczęła na d o b re  dz ia łać .

P R ZE C IW N IC Y  tego poglądu 
w ysuw a ją  argum enty n?tu.ry 
"konomiczmej ale i op iekuń
czej. W  końcu nie leży w  in te 
resie społecznym likw id o w a n ie  
potencja łu  wytwórczego, rozb i
jan ie s t ru k tu r  organizacyjnych, 
k tó re  pow sta ły  p rzy w ym ie r
nym  nakładzie finansow ych ko
sztów. Każda lik w id a c ja  p rzy 
nosi n ieuchronną stratę wsku 
lek przemieszczeń kadrow ych

N O ,  i n ż y n i e r z e !
NARZĘDZIA MACIE 
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Zamówienia rządowe i biurokracja

Między koncepcją a praktyką
nionych. Dn tak ich  kosztów za
licza się m iędzy in n y m i 50 p ro 
cent w yda tków  przed >iębior- 
stwa, zw iązanych z usunięciem 
wad w yrobów  u jaw n ionych  
przez odb iorców. Szerszy jest 
w ykaz s tra t nieuzasadnionych. 
Należą do nich także ka ry  
um owne i odszkodowania spo
wodowane obniżeniem  jakości 
w ykonanych  robót, usług i go
tow ych  tow arów . Koszty i  s tra 
ty  nieuzasadnione zwiększają 
podstawę, od k tó re j obliczany 
jes t podatek dochodowy. W ten 
sposób zakład produku jący 
k iepskie  tow ary  — nie będzie 
m ia ł ko rzyśc i z dostarczania 
bub li.

Również handel jest p rzym u
szany do p ilnow an ia  jakości te 
go, co o fe ru je  w sklepach. Z
jedne j strony wzm ocniono je 
go pozycję, gdyż nie wo lno pro
ducentom  wstaw iać do um ów 
z kupcam i różnych zastrzeżeń 
dotyczących jakości i  te rm inu  
dostaw. Z  d rug ie j — handel

Z A N IM  rząd zaczął iokować 
zam ówienia w  przedsiębior
stwach sam odzielnych, sam ofi
nansujących, pow sta ły  ju ż  oba
w y  czy to  aby nie zbliża się 
b łyskaw iczn ie  kres te j niezależ
ności. W praw dzie w  innych  k ra  
jach n ik t  n ie m ia ł n igdy  tak ich  
obaw i p rzy jęc ie  rządowego 
zlecenia to  łakom y kąsek 
ale u nas w  w ie lu  zakładach 
p o ja w iły  się nieufność i  ostroż
ność. Rzeczywistość, ja k  to zwy 
k le  byw a, spłata ła fig la . B y ły  
to  strachy... na w róble. U ja w 
n iły  się natom iast zagrożenia 
ca łkow ic ie  nie przew idziane.

Podczas niedawnego spotka
n ia m in. W. B aki, pe łnom ocni
ka rządu do spraw  re fo rm y  z 
p rzedstaw ic ie lam i stu dw udzie
stu zak ładów -konsu ltan tów  w y 
szła na ja w  praw da zastana
w iająca. O tóż w łaśc iw ie  wszy
scy, k tó rzy  po raz p ierw szy 
ze tknę li się z zam ów ien iam i 
rządow ym i, m ają w ie le  uwag 
kry tycznych . I  to n ie  dlatego,

by sama koncepcja sterowania 
p rodukc ją  i  zaopatrzeniem  by
ła  fa łszyw a lu b  n ie  dopracowa
na. K ry tyko w a n o  realizację, 
k tó ra  p o w odu ją  iż  w sporej 
części p rzypadków  b r a k  chęt
nych na p rzy jęc ie  tego dobro
dz ie jstw a, ja k im  m ia ło  być za
m ów ienie rządowe.

P O J A W IŁ Y  S IĘ , Jak z w y k le  g łę 
bo ko  zn iechęca jące  w yp a cze n ia  b iu  
ro k ra ty c z n e . Od p rz e d s ię b io rs tw  
u p ra w n io n y c h  do g w a ra n to w a n e g o  
za o p a trze n ia  żąda s ię  w  c e n tra la c h  
h a n d lo w y c h  n ie z lic z o n y c h  za łą czn i
k ó w , k tó re  m a ją  w y k lu c z y ć ...  w e j
ście  do  k o le jk i t y lk o  d la  u p ra w n io  
n y e h . D o m a g a ją  się p ise m n ych  zo
b ow iązań , że s ta l czy  d re w n o  zu
ż y te  będzie w ła śn ie  na  ro b o tę  d la  
rzą d u . W ym aga  s ię  też  k o p ii  u -  
m ó w , no  i  rzecz Jasna com ies ięcz
n y c h  sp raw ozdań  z d o k ła d n y m  ro z 
lic z e n ie m . K to  n ie  z łę ż y  p a p ie ru  w  
te rm in ie  d o zn a je  p rz y k ro ś c i w  na
s tę p n ym  m ie s ią cu , k ie d y  s ta w ia  
s w o je  c ię ż a ró w k i cz y  w a g o n y  pod 
m agazynem . Co w ię c e j, zdarza się. 
że na jle p sze  z a m ó w ie n ia  t r a f ia ją  
do  w y k o n a w c ó w  poza o b o w ią z u ją 
cym . p rz e d s ta w io n y m  w  s tosow ne j 
u c h w a le  sys tem em  p rz e ta rg ó w . T a k  
w ię c  b y w a . że n ie  zw yc ię ża  n a j

lepszy, o fe ru ją c y  n a jb a rd z ie j e fe k 
ty w n e  w y k o rz y s ta n ie  su ro w ca  lecz 
p ro d u c e n t po s ia d a ją cy  na jle p sze  u - 
ic łady. S tw ie rd z o n o  w ręcz  ra to w a 
n ie  w  ten  sposób n ie k tó ry c h  przed 
s ię b io rs tw  p rzed  b a n k ru c tw e m . A  
to ju ż  n ie  m a  n ic  w spó lnego  n ie  
ty lk o  z re fo rm ą , a le  i  z rze te ln o 
ścią a d m in is tro w a n ia . M ożna ty lk o  
przypuszczać, iż  d z ie lą c  d e fic y to w e  
su row ce  w b re w  re g u ło m  g ry  pew ne 
in s ty tu c je  z y s k u ją  po zo ry  d a w n e j 
w łacjzy.

Z A M Ó W IE N IO M  rządow ym  
zagraża aw aria, k tó ra  spotkała 
nie ta k  dawno p rogram y opera
cyjne i  w sze lk ie dawnie jsze 
przedsięwzięcia se lekcyjne na
staw ione na w yw o ła n ie  zm ian 
— ty m  razem w  s truk tu rze  pro 
dukc ji. O tóż liczba zam ówień i 
ich pojemność została ju ż  zna
kom icie zwiększona. O be jm uje  
sto k ilkanaśc ie  m a te ria łów  i  
w yrobów  oraz ponad pięćdzie
siąt w ie lk ic h  p laców  budow y — 
a słychać o nadsyłan iu  licznych 
w n iosków  w  spraw ie  objęcia tą 
fo rm ą zaopatrzenia następnych 
dziesiątków  wyrobów, i  in w e 

s tyc ji. Może się w ięc zdarzyć, 
pow iedzm y po roku, że znów 
cała p rzem ysłow o-inw estycy jna 
czołówka, wszyscy liczący się 
producenci znajdą się w  grup ie  
up rzyw ile jow ane j, ja k  to  się 
już w ie lo k ro tn ie  zdarzało. 
W praw dzie ta  koncepcja nie 
m usi się ta k  skończyć ale 
realne niebezpieczeństwo is tn ie 
je.

CÓ Ż, w sze lk ie  ro z d z ie ln ic tw o  Jest 
z łem  ko n ie czn ym , u trz y m y w a n y m  
ta k  d łu g o , ja k  is tn ie je  d e f ic y t .  N ie 
w ie le  ponad  cz te rdz ieśc i p ro c e n t 
ca łe j s u ro w c o w e j p u l i  pod lega  obec 
n ie  ró ż n y m  fo rm o m  re g la m e n ta c ji,  
a le  Jak to  zawsze z p rz e c ię tn y m i 
b y w a , p e w ne  m a te r ia ły  o b ję te  są 
ro z d z ie ln ik ie m  n ie m a l w  ca łośc i. 
S k o ro  w ię c  trze b a  d z ie lić , n iechże  
to  będz ie  p o d z ia ł sku te czn y , w y k o 
rz y s ty w a n y  d la  spow odow an ia  w e 
w n ą trz  go sp o d a rk i ta k ic h  zm ian  
(n p . w s tru k tu rz e  p ro d u k c ji) ,  k tó 
r y c h  w  in n y  sposób n ie  m ożna 
dz iś  w y w o ła ć , ch o ć b y  w s k u te k  fu n  
duszu na  ce low e  In w e s to w a n ie . 
D la te g o  p ra k ty k a  za m ó w ie ń  rządo 
w y c h  m u s i b yć  p iln ie  obserwowa
na,

IM 1 U  LSNCSWlCa
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Szlachetne kruszce n a d a l „w y p ły w a ją "  z k ra ju ła  jedyn ie  um ie ję tn ie  w y ję ta  z 
paczki i  poddana sprawdzeniu 
próbka.

GD Y cesarstwo In kó w  w  tek, czy sam olot został ch w i- 
Am eryce P o łudn iow ej Iowo pozbawiony części załogi, 
stało się n iepodzielną w ła  k tó rą  ,,przem ustrowano”  do a- 

snością korony hiszpańskiej, w  resztu śledczego. Z  dobrze za- 
k ie ru n ku  Europy zaczęły p ly -  kam uflow anych  okrętow ych, 
nąć galeony w ypełn ione zdo- sam olotowych czy barkow ych 
bycznym  złotem  i srebrem. W schowków celn icy w ydobyw a ją  
zależności od ładunku, arm ady sztabki srebra, często o łącznej 
te nazywano z ło tym i lu b  srebr wadze przekraczającej k ilkase t 
n ym i. Zwłaszcza galeony zała- k ilog ram ów . A  byw a ją  i tak ie  
dowane srebrem, p rzedstaw ia ły  przypadki, gdy ju ż  w  śledz- 
się im ponująco. A b y zwiększyć tw ie  okazu je się, że w  tra k -  
ilość transportow anego do Eu- cię w ie lu  .p rzem ytn iczych re j-  
ropy  srebra, zam ieniano stało sów m arynarska grupa wyW io- 
we łańcuchy i  ko tw ice  tych je - zła k ilkase t k ilog ram ów  srebr- 
dnostek na wyposażenie w y 
konane z najczystszego srebra.
Do dnia dzisiejszego w g łęb i
nach M orza Kara ibskiego spo
czyw a ją  n iek tó re  z tych zło
tych czy srebrnych galeonów, 
k tó re  nie sprosta ły m orsk im  
sztorm om  lu b  p ira tom .

M ija ły  la ta, m ija ły  w iek i. I 
oto okazało się, że napędzane 
w ia tre m  hiszpańskie galeony, 
ze złotem  i srebrem, pod ko
niec m in ione j dekady zostały 
zastąpione nowoczesnymi s ta t
ka m i m oto row ym i, barkam i, a 
naw et sam olotam i. Z m ie n ił się 
też k ie runek ruchu owych 
,,srebrnych arm ad” . W yp ływ a
ły  one teraz z m acierzystych 
portów  w  G dańsku lu b  Szcze
c in ie  i k ie row a ły  się do Ham 
burga, A n tw e rp ii czy R o tte r
damu. Była  to bow iem  pora, 
gdy na zachodnich rynkach me 
ta li szlachetnych zaoanowala 
n iebyw a ła  hpssa na srebro. Za 
k ilo g ra m  czystego, p rze licze n io - ' nego kruszcu. G w o li „sp ra w ie - 
wego srebra sprzedający mogą d liw o śc i”  należy rodzim ym  
o trzym ać naw et do 1000 dola- p rzem ytn ikom  przyznać, że pe 
rów . To dużo, bardzo dużo, wna część wyw iezionego srebra 
Chyba w  dotychczasowej h is to  wracała do k ra ju  w  postaci 
r i i  „po lsk ich  p rzem ytów ”  nie kup ionych  na Zachodzie srebr- 
p o ja w ił się tow ar ta k ’ a tra kcy j nych łańcuszków. A le  w łaśnie 
ny, tak  opłacalny... na tym  polegał in teres. W ar-

Z m ie n iły  się teraz role. M o- tość srebra przyw iezionego do 
torowce p e łn iły  rolę „s re b r-  k ra ju  w  postaci ozdobnych łań 
nych ”  galeonów, a ce ln icy i  m i cuszków rosła n iew spó łm iern ie  
lic ja n c i zaczęli na nie czyhać do w k ładu  początkowego, 
n iczym  daw ni korsarze... I  tak
zaczęła się działalność, k tó ra  * * *
trw a  do dnia dzisiejszego. Co
praw da nasi rodz im i dostawcy Z PEW NO ŚCIĄ niejednem u z 
srebra na zachodnie ry n k i n ie C zyte ln ików  nasunie się p y ta - 
o trzym u ją  już tak  k roc iow ych  nie: w  ja k i sposób nasz k ra j, 
zysków, ale nadal przem yt sre nie posiadający licznych kopa l- 
b ra  jest procederem op łaca ł- n i srebra sta ł się, n iem a l z 
nym . dnia na dzień, „eksporte rem ”

Raz po raz w  środkach m a- tego kruszcu? O dpow iedzią na 
sowego przekazu ukazu ją  się ta k  .sfo rm u łow ane  py tan ie  są 
in fo rm ac je , z k tó rych  jednozna z pewnością akta śledcze oraz 
cznie w yn ika , że „s re b rn y ”  sta grube tom y a k t sądowych „ f i 

na lizu jące”  działalność w ie lu  szafach sterowniczych, zainsta- 
g rup  specja lizu jących się w  lowane b y ły  tak  im  potrzebne 
przem ycie srebra. ( ' srebrne s tyczn ik i. M echanizm

PO pierwsze, gdy t$ k o  .zo- dzia łan ia  b y ł p rośty. N aw iązy- 
r ien tow ano się, że na ;srebrzfe , wano te lefoniczny k o n ta k t z 
można dobrze zarobić, pow sta- 'w y b ra n y m  ta rta k ie m  i  człow ie 
ły  w k ra ju  liczne g rupy „p o - k o w i odpow iedzia lnem u za ste 
zyskiw aczy”  srebra. Ich  ,,kopa l row niczą szafę mówiono, że mu 
n ia m i”  s ta ły  się uspołecznione si poratować kolegów z sąsied- 
zakłady pracy .z loka lizow ane  niego ta rta ku . Zab rak ło  im  sty 
zwłaszcza na Śląsku. W  przed- czników , zaopatrzeniow iec do- 
sięb iorstw ach tych w  różnych starczy je  dopiero za dwa dni, 
szafach sterowniczych zainsta lo a tu  szef chce im  głowę u - 
wane b y ły  tzw . s te ro w n ik i ze rwać. Po pew nym  czasie pod 
s reb rnym i końcówkam i. N ie brama tak ..urobionego”  ta rta -

w da jąc się w  techniczne szcze- ku p o ja w ia ł się samochód, z 
gółyr te srebrodaine końców k i którego w ysiada ł ubrany w  ro 
stanow ią część składową szaf boczy kom binezon mężczyzna, 
sterowniczych dźw igów, suw n i- B ra ł styczniki, od „ko le g i” , o- 
cy itp  urządzeń. Jeden stycz- biecywał, że zą dwa dn i je ód- 
n.ik to 100 gram ów srebra... da. Czasami za te koleżeńska

Korzysta jąc z niew iedzy ludz przysługę daw ał pó ł l i t r a  wód- 
k ie j, prowadzący „sku p ”  srebra k i, czasami rew anżow ał się ty ł 
w y łu d za li od zatrudn ionych w  ko dobrym  słowem... 
tych  przedsiębiorstwach owe B y li też i tacy, k tó rzy  ła pa li 
końców ki. In n i po prostu je m arynarzy zainteresowanych 
k ra d li.  Jeszcze in n i opracow ali kupnem  srebra i sam i oferowa 
technologię pozyskiwan ia sre- l i  jego dostawę. Z  regu ły  b y ł 
bra  z przem ysłow ych odpadów, to pocięty na drobne k a w a łk i 
Jeszcze inni... s rebrny d ru t. .Z paczki te j sie-

Opowiadano nam  w  W oje - czki dostawca: w y jm o w a ł prób- 
w ódzkim  Urzędzie Spraw  W e- kę, k tó rą  poddawano sprawdzę 
w nętrznych w  Szczecinie, iż  je n iu  kwasowem u. Gdy próba 
szcze do niedawna krąży ła  pó w ypadała pom yśln ie kupu jący  
w o jew ództw ie  szczecińskim, ko p ła c ił i w yrusza ł do H a m bu r- 
szalińskim , gorzow skim  i  p i l-  ga po „z ie lone” . A le  u zachód 
sk im  grupa obrotnych „p o zy - niego odb iorcy okazyw ało się, 
skiw aczy s tyczn ików ” . Posiada- że ów  d ru t to  szmelc n ie  ma
l i  on i dok ładny w ykaz ta r ta -  jący ze srebrem  n ic  wspólne- 
ków . A  w  ta rtakach  tych. w  go... P raw dziw ym  srebrem  by-

A K T U A L N IE  przed Sądem 
Re jonow ym  w  Szczecinie roz
począł się proces ko le jne j 
„s reb rne j g ru p y ” . L iczy ona 11 
osób. W je j skład wchodzą ma 
rynarze — czy li ci, k tó rzy  sre 
bro  skupow ali, w y w o z ili i  z 
pom in ięciem  organów finanso
wych i celnych p rzyw o z ili do 
k ra ju  w yro b y  przemysłowe, 
k tó re  bez wymaganego zezwo
lenia rozprowadzali.

S tanęli też przed sądem ci, 
k tó rzy  m arynarzom  dostarczali 
srebro oraz środki dewizowe, 
paserzy, a także ci, k tó rzy  po
m agali im  we wnoszeniu i w y 
noszeniu z terenu portu ca łe j 
,,srebrne j kon trabandy” .

A k t  oskarżenia jest d ługi. 
Szczegółowo om ówiono w  n im  
czyny, k tó rych  oskarżeni doko
na li. W odrębnym  postępowa
n iu  sądowym  rozpatrzona zor 
stanie sprawa grupy dostaw
ców fałszywego srebra. Bowiem  
nasze ustawodawstwo karze na 
w e t tych, k tó rzy  oszukują prze 
stępców..

Nie dysponujem y miejscem, 
aby opub likow ać poszczególne 
czyny oskarżonych. A le  z pcw 
nością o skali tego procederu 
n a jle p ie j świadczą pon iżej za
mieszczone fragm enty oskarże
nia:

W ito ld  T. od listopada 1982 
roku  do m aja 1983 roku sku
p ił 36,4 kg srebra... U s iłow ał 
nabyć dalsze 30 kg. W espół d  
in n ym i oskarżonym i w n iós ł 
statek PLO  „K a rpacz ”  13 kg 
srebra. Dalsze 12 kg srebra 
w yw ióz ł, ale okazało się, że zo
stał oszukany i sprzedano mu 
srebro fałszywe. Wespół z in 
nym i w yw ió z ł poza granice 
PR L ponad 13 tys. do larów  
USA oraz k ilk a  tysięcy ru b li 
ZSRR. Ponadto w yw iez iona zo
stała i sprzedana w  portach 

• zachodnich platyna.
T y lko  W ito ld  T. oskarżony 

jest o przyw iezien ie  do k ra ju  
(z pom in ięciem  urzędu celne
go i organów finansow ych) pra 
w ie  15 tys. srebrnych łańcusz
ków .

Podobnie przedstaw ia ją  się 
zarzuty skierow ane przeciw ko 
in nym  m arynarzom  PLO  S tan i
s ław ow i D. czy Józefow i B.

M . C ZEK A ŁA

K R ¥ m m

— może nie będzie m ógł — M ożemy ;w ięc pochować 
ju tro  wstać? — pow iedziała go w p iw n icy. \
Galntea z nadzieją w  głosie. — W p iw n iay  jest gruba

— On? On w sta łby z grobu podłoga betonowa. M usim y  
aby się nażreć za darm o. go gdzieś wyw ieźć. Policja

— To n iez ły  pom ysł — po bez p rzerw y zna jdu je  jak ieś
wiedzia ła Galatea w  zamyśle zw łok i, na polach, w  sta
n iu . wach.

—  Chcesz go otruć? Zapakow a li z w ło k i s try ja
—  Spróbuję... do samochodu i  w yw ie ź li na

STR Y J W alte r p rzyby - Gdy M ariusz jecha ł ze s try  S t r y j W a lte r ja d ł i  p i l z wysyp isko śmieci. T u  jednak  
w a ł samolotem ze śicą jem  W alterem  z lo tn iska  ten apetytem . Robił to tak d ługo , odezwało się sum ienie w  ko 
doroczną w izytą  do M a- zapyta ł na tychm iast, co bę- że M ariusz znużony poszedł chanej b ra tan icy,

riusza i G alatei. M ia ł nadzieję dzie na obiad. Dow iedziaw - spać. Następnego dnia, około — Wiesz co — pow iedziała
w  ich dom u  dobrze jeść, dobrze szy się, że pieczeń wołowa z południa, obudził go pocału- Nie w yda je  m i się aby to by 
pić i  wyspać się spokojnie, groszkiem  i ka r to fla m i od ra nek żony. >o w  porządku. W końcu
To ostatn ie  — m yślał M a- zu w p ad ł w  z ły  hum or. W y- — S try j W a lte r odszedł — jesteśm y k re w n ym i: s t ry j i 
r iusz  — p rzyn a jm n ie j n ic nie obrażał sobie bow iem  coś zna powiedziała. ja.
kosztuje. Natom iast żyw ienie cznie lepszego. — Cóż go w ypędziło, tw o je  — No wiesz — odp a rł M a-
stry jaszka jest szalenie ko
sztowne, ponieważ jada on 
zw ykle  nie ty lk o  dobrze ale 
i  dużo, w ino  ̂ natom iast i  wód 
kę p ija  bute lkam i. Na tura ln ie  

: n igdy nie przychodzi m u do 
•g łow y aby w  części chociaż
brać udział w  kosztach swe- Galatea zaproponowała jedzenie, czy m oja whisky? riusz  — nie zapom inaj p ro -
go w yżyw ien ia . Jednym  sio- szklaneczkę czegoś mocnego — Nic go nie wypędziło, szę, że to ty  wysłałaś go w  
:wsm  s try j W a lte r jest am ato przed obiadem. Na to s t ry j On jest obok, ale odszędł. zaświaty.
rem  darm ochy. .. W a lte r pow iedzia ł do M a riu -  N ie żyje... — f j i e szkodzi nie możemy

Rył on n iesym patyczny d la  sza: W a lte r pobiegł do jada ln i, jednak w yrzuc ić  go ta k  po
Mariusza i  G a la te i nie ty lk o  — D a j m i flaszkę, m oje S try j W a lte r siedział z g ło - prostu na śmiecie,
dlatego, że m usie li ponosić dziecko. Szklanka to luksus na blacie stołu obok ta -  —_ Dobrze, dobrze, tam  le -
koszty jego obżarstwa i o p ił-  bez którego mogę się obejść, lerza z w o łow iną i opróżnio- ¿y stara wanna. W łóżm y go 
stwa. S try j W a lte r w ażył Ponadto k ło po ty  ze zm yw a- nei  fla szk i w h isky. do n ie j, będzie m u w ygodn ie j
dwa i pół cetnara, m ie rzy ł niem. —  Jak to zrobiłaś? niż na śmieciach,
m e tr osiemdziesiąt centy- M ariusz poszedł do kuchn i — W sypałam  m u cały za- Z  ogrom nym  trudem  prze-
m etrów , m ia ł potężne wąsy t pomagać żonie. pas tab le tek nasennych do tran spo rtow a li s try jaszka do
w yg ląda ł ja k  duży mors. Ma Staruszek nie zm ien ił purée z k a rto fli.  Do tego do- wanny.
riusz natom iast m ie rzy ł m e tr się naw et na jo tę  — pow ie- szła flaszka w h isky  i  żegnaj — W ygląda, ja k b y  leżał w
sześćdziesiąt, w ażył 65 k ilo -  dział. — N aje  się za ch w ilę  s try ju  W alterze. łó żku  — pow iedzia ł M ariusz.
gram ów, m ia ł gładką, o k rą - po uszy, sp iję  się, ja k  bąk, __ -, . zrou;m vf  Po powrocie do dom u poło
głą tw a rz  i  piszczący głos potem  pójdzie spać, aby c ż y li się. Galatea natychm iast
dziecka. K iedy  s try j W a lte r wstać późnym  przedpo-  —  Zakopiem y w  ogrodzie, zasnęła. M ariusz leżał jeszcze
przebyw ał w  ich dom u oboje łu dn ie m  i  pewnie m yśli, że —  Nie m yślisz chyba, że długo, aż znużenie zm orzyło  
z Galateą m ie li kom pleks niż zaprosim y go do rćy tw o rn e j dam  zniszczyć swoje róże dla go i  obudziło dopiero puka-  
szóści. restaurac ji. s try ja . nie do d rzw i. B y ło  ju ż  zu-

.m e  le p s z e g o .  —  i_ o z  g o  w y p ę c tz u o , t w o je  —  k o  w ie s z  —  o a p a r t  m c

Amator darmochy

pełnie jasno. K iedy  M ariusz  
o tw o rzy ł n a jp ie rw  zobaczył 
lśn iący od deszczu płaszcz po 
lic ja n ta  a obok niego, 
rów nież lśniącego od deszczu, 
ale za to zupełnie żywego, 
s try ja  Waltera.

— Czy pan zna tego pana?
— zapyta ł po lic jan t wskazu
jąc mokrego i co gorsza 
trzeźwego s try ja  W altera.

— Aaaaaaaacha — odpo
w iedzia ł M ariusz, k iw a ją c  
głową.

— Chciałem  go zabrać na 
posterunek  — pow iedzia ł po
lic ja n t  — znalazłem go na 
w ysyp isku śmieci. Leżał w  
stare j, porzuconej wannie. Na 
szczęście w  drodze do miasta 
przypom nia ł sobie nazwisko 
i  adres państwa... To prze
cież starszy człowiek...

P o lic jan t pożegnał się i 
zn ikną ł w  ścianie deszczu. 
M ariusz u ją ł s try ja  W altera  
pod rękę i w p r^ rn r i-n  do 
m ieszkan ia .. Tam  stała G ala
tea, k tó ra  w p a tryw a ła  się w  
przybysza z przerażeniem  a 
następnie pad ła . ja k  podcię
ta, na dywan. M ariusz pochy 
l i ł  się nad nią. S t r y j W a lte r 
z ro b ił to samo.

•— Ona je s t n ieprzytom na
— pow iedzia ł Mariusz.

— Myślę, że nie żyje  -*■ 
s tw ie rdz ił s try j W a lte r  — 
prawdopodobnie serce. A ta k i 
serca są częste w  naszej ro 
dzinie. Wiesz przecież...

— Pomóż m i położyć ją  do 
łóżka  — poprosił M ariusz.

— Czy nie w yg odn ie j by ło
by je j w  wannie?  — zapytał 
s try j W alter.

Stephan W A S Y L Y K
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Spekulacja... złudzeniami I nadzieją
RE D A K C JA  „K u r ie ra  Szcze 

cińskiego”  o trzym ała  zapro 
szenie następującej treści: 

„B iu ra  M a trym on ia lne  „W esta” 
w  Szczecinie i  „E w a ”  w  G dań
sku — zapraszają na kon fe ren
cję prasową, k tó ra  odbędzie się 
w  dniu..., w  W arszawie, w  sali 
kon fe rency jne j ho te lu  „W e ra ” , 
p rzy ul..., początek o godzinie 
9.00.

K on fe rencja  (pierwsza tego 
typu  w  k ra ju )  poświęcona bę
dzie przedstaw ieniu rozbieżnoś
c i w  działalności b iu r  m a try 
m onia lnych w, Polsce. W ostat
n ich  la tach liczba tych  placówek 
znacznie wzrosła i  nadal w y 
kazu je  tendencje wzrostowe. 
Na tom iast niepokojąca jes t ja 
kość usług świadczonych przez 
nowo powstałe b iura . Bogaty ze 
s taw  m ate ria łów  do dyskus ji i  
p u b lik a c ji przedstaw iony będzie 
na m iejscu uczestnikom  kon fe 
re n c ji. Podpisał — d y re k to r 
b iu ra  „W esta” , Jan K o w a le 
w icz.

W  p ierw sze j c h w ili w ydaw a
ło  się nam , że „W esta” , pospo
łu  z „E w ą ” , pragną zniszczyć 
konkurencję , w yko rzys tu ją c  w  
ty m  celu ś rodk i masowego prze 
kazu. Pom ysł tak  s ta ry  ja k  owe 
środki. Nadto — zdawało się — 
m am y oto w  Polsce „w o jnę

(d laczego ta k  u w a ż a ją  — p ó ź n ie j) 
zn a lez ien ie  p a rtn e ra  d la  każdego 
cz ło w ie k a  Jest p ro b le m e m  k a p ita l
n y m . W b re w  pozo rom , tru d n o ś c i w  
zn a le z ie n iu  k a n d y d a tó w  na  w sp ó ł
m a łż o n k ó w ; ic h  o d p o w ie d n i d o b ó r 
d la  za łożen ia  t rw a łe j ro d z in y , to  
n ie  t y lk o  sp ra w a  osob is ta , le cz  p ro 
b le m  o  znaczen iu  sp o łecznym . N u r 
tu je  o n  z a in te re so w a n ych , a le  też 
so c jo lo g ó w , d e m o g ra fó w , le k a rz y  
ro z m a ity c h  s p e c ja liz a c ji,  psych o lo 
g ó w . D z ie je  s ię  ta k  d la te g o , że ży 
c ie  osob is te  m a  o g ro m n y  w p ły w  na 
p sych ikę  c z ło w ie k a , a to  ju ż  w ią 
że s ię  ze s p ra w a m i znaczn ie  szer
szy m i, ja k  n a s tro je  spo łeczne, w y 
n ik i  p ra cy , Jej o rg a n iz a c ja .

PO w y jaśn ien iu  tych, zdawa
łoby  się oczyw istych, p raw d 
przejdźm y do is to ty  oraz zasad 
funkc jo now an ia  po lsk ich  b iu r

ub ieg łym  zare jestrow ano aż 56 
b iu r!

Czy is tn ie je  rzeczywiście ta 
ka  społeczna potrzeba? Z  pro
stych w yliczeń  w yn ika , że po
wsta jące ja k  grzyby  po desz
czu b iu ra  m atrym on ia lne  nie 
m ają  k lie n tó w . To znaczy, 
owszem, k lie n c i się zgłaszają, 
płacą określone kw o ty  za p rzy
szłą usługę w ysw atan ia , lecz 
e fektyw ność us ług i przeważnie 
rów na jest zeru.

—  W  ten sposób dochodzi do 
hand lu  ludzką  nadzie ją — m ó
w i pan i B arbara  Burzyńska, 
d y re k to r „W e s ty ”  w  Szczecinie. 
— W ydaje  się, że n iek tó rzy  o r

ja, poszukiw anie le ku  na drę
czącą samotność, w pad łam  
przypadkiem  —  opowiada B a r
bara Burzyńska. —  Będąc w  
W arszawie w  B iu rze  Ogłoszeń 
RSW „P rasa”  p rzy  u l. Targo
w e j na Pradze, na tknę łam  się 
na starszą pan ią  składającą o- 
głoszenie m atrym on ia lne . Po
w iedzia łam  je j, że nasze b iu ro  
w łaśnie świadczy ta k ie  us ług i 
i  może one ją  zainteresują. 
Pani obruszyła się: „ Z  oszusta 
m i n ie  chcę m ieć n ic  wspól
nego!”  —  w ykrzykn ę ła . Cóż się 
okazało po c h w ili rozm owy. Pa 
n i ta w ysła ła  swą o fe rtę  do 
k i lk u  b iu r. w  ty m  także do o- 
głaszającego się „psychologa, 
k tó ry  szybko i  so lidn ie  ko ja rzy  
m ałżeństw a” . W p łac iła  żądaną 
sumę i... ną tym  skończył się

N IK  u kryw a m , że zarówno 
rzeczowe, ostrożne in fo rm ac je  
p. Kow a lew icza  ze szczeciń
sk ie j „W e sty” , ja k  i  charakte
rys tyka  dzia ła lności samego b iu 
ra (psycholog, p ra w n ik ) oraz 
um iarkow ane koszty płacone 
przez k lie n te lę  — wzbudzają 
zaufanie.

—  Is tn ie je  ogrom na potrzeba 
is tn ien ia  insty tuc jona lnego
swata, ale m usi to  być placów 
ka  w yspecja lizow ana i  uczci
wa. Przed parom a la ty  organ i
zow aliśm y wczasy dla samot
nych  oraz re jsy wycieczkowe 
s ta tkam i b ia łe j f lo ty . Trzeba 
b y ło  je dnak z tego zrezygno
wać, bow iem  w zros ły  koszty 
im prez. W śród k lie n te li m am y 
w id ie  sam otnych kobiet, ich  
w a ru n k i m ateria lne , w  p rzec i- ’

Matrymonialny biznes
m atrym on ia lnych . Świadczą one 
de lika tne  usługi, operu ją  w  sfe
rze nadziei, n ieraz sm utku , w y 
wołanego uporczyw ą samotnoś
cią. D latego potrzeba tak tu , ta 
le n tu  i  w spom niane j tu  uczci
wości.

Po to, by pomagać samot
nym , a n ie je dyn ie  handlować 
nadzieją...

b iu r  m a trym on ia lnych ” . Po b l i
ższym poznaniu spraw y — wca
le  nam  do żartów  i śm iechów 
Z e tknę liśm y się z k ilko m a  co 
n a jm n ie j problem am i w spó ł
czesności: z ludzką samotnoś
cią w yn ika jącą  przeważnie z 
wyobcowania oraz z... uczciwo
ścią — tow arem  w ielce de ficy 
tow ym . -

N IK T  N IE  CHCE ŻY C  SAM

W ED ŁU G  rocznika s ta tys ty 
cznego 1983, liczba sam otnych 
w  Polsce w ynosi 6 827 tys. 
osób w  w ieku  pow yżej 20 la t. 
Na tę liczbę, obe jm ującą pan
ny , kaw alerów , w dow y, w dow 
ców i rozw iedzionych przypada 
4 017 tys kob ie t i  2 810 tys. 
mężczyzn.

Samotność i w yn ika jące  z te 
go k ło po ty  lu dzk ie  to  prob lem  
m iędzynarodowy. Z  przekaza
nych niedaw no przez czasopi
smo radzieckie „K o m m u n is t”  
danych w yn ika , że w  ZSRR 
jest 20 m ilio n ó w  sam otnych w  
w ie ku  pow yżej 20 la t, n a jw ię 
cej w przedziale 47— 70 la t. Po
dobne w ska źn ik i procentowe 
m a ją  W ęgry, NR D i Czechosło
w acja . S ta tystyczn ie  są to  oso
by  zainteresowane znalezieniem  
partnera , zam ążpójściem i  ożeń 
k iem . Ta znacząca w  Po.lsce 
grupa jest przedm iotem  zainte
resowania b iu r  m a trym o n ia l
nych.

W E D Ł U G  sza cu n ko w ych  d a n ych  z 
u s łu g  ty c h  p la có w e k  k o rz y s ta  u  nas 
o k o ło  10 p ro c e n t sa m o tn ych , co s ta 
n o w i 800 ty s . lu d z i o bo jga  p łc i z 
p rzew agą  k o b ie t .  Z d a n ie m  n ie  t y l 
k o  p rz e d s ta w ic ie li p o ls k ic h  re n o m o 
w a n y c h  b iu r  m a try m o n ia ln y c h , za 
Jak ie  u w a ża ją  się „W e s ta "  i  „E w a "

In s ty tu c ję  b iu r  m a trym o n ia l
nych ośmiesza się przy rozm a i
tych  okazjach i chyba zrobiono 
to  ju ż  dostatecznie. Przypo
mnę frag m en t nieszczęsnego se
r ia lu  ..Jan Serce” , w  k tó rym  
Janek—kana larz us iłow a ł zna
leźć sobie żonę także za po
średnictw em  „z in s ty tu c jo n a lizo 
wanego”  swata. Inna  sprawa — 
przedstaw icie le szczecińskiej 
„W e sty”  i  in nych  b iu r  tem u nie 
zaprzeczają — że n iek tó re  z 
tych  f irm  ja ko  żywo przypo
m ina ją  tę ukazaną w  serialu 
TV . I  to  jest w łaśnie problem , 
k tó ry  le g ł u zwołania kon fe ren
c j i  prasow ej w  Warszawie.

JA K  G R ZY B Y
PO DESZCZU...

W  L A T A C H  pow ojennych roz 
poczęło działalność k ilkanaście  
b iu r  m atrym on ia lnych  p ry w a t
nych a także spółdzielczych — 
w  W arszawie, W rocław iu , Rze
szowie, K rakow ie . N ieudolność 
organ izacyjna i  związane z n ią 
n ik łe  dochody dop row adziły  
b iu ra  te do bankruc tw a . Na ko 
nieć la t  pięćdziesiątych m ie li
śm y w  Polsce cztery b iu ra : „S y 
renkę” , „N ep tuna ” , „S w a tkę ”  i  
.,M a łżeństw o” . M ia ły  one dobrą 
opinię, s łu ży ły  pomocą n ie t y l 
ko w  naw iązyw an iu  ko n ta k tó w  
i  zaw ie ran iu  m ałżeństw , ale po 
m agały socjologom i  psycholo
gom. W  opa rc iu  o m a te ria ły  
b iu r  pow sta ło w ie le  prac na
ukow ych  (a jakże!), m agister
skich  itd .

W  roku  1960 is tn ia ło  u nas 5 
b iu r  m atrym on ia lnych , w  1970 
— 6, w  1980 ju ż  22, zaś w  roku

gan izatorzy coraz to now ych 
b iu r  za tra c ili granice zdrowego 
rozsądku. Zezw olenia na o tw ie 
ran ie  ko le jnych  in s ty tu c jo n a l
nych  sw atów  w yd a je  się teraz 
bez żadnego zastanowienia. W y 
starczy posiadanie średniego 
w ykszta łcenia , jakiegoś p rzy
zwoitego m ieszkania, trzeba 
wnieść opłatę skarbow ą i  już 
można reklam ow ać usługi m a
trym on ia lne . Proszę m i w y t łu 
maczyć po co potrzebne są no
w e b iu ra  m atrym on ia lne  w  ta 
k ic h  m iastach ja k  U stka, Żory, 
Szczecinek, Szklarska Poręba. 
Lębork , O święcim , W ałcz i  K u t
no?...

Czy „W esta” , m ająca ja k  po
w iedz ie liśm y renomę, w  dodat
k u  w ypracow aną przez dwana
ście la t  is tn ien ia  — m a rzeczy
w iśc ie  ty lk o  ochotę zniszczyć 
wzrasta jącą szybko liczną kon
kurencję?

— Nikogo n ie  chcemy nisz
czyć — w y jaśn ia  d y re k to r J. 
K ow a lew icz z „W e sty” . — B iu 
ra, n ie  m ając k lie n te li,  będą 
p la jto w a ły . Zan im  jednak do te 
go dojdzie —  tysiące lu dz i wn ie 
sie op ła ty  członkowskie, wcale 
n iem ałe! Wpisowe, bez przesła
n ia  o fe rt, waha się od 400 zło
tych  w  w arszaw skie j „Syrence”  
do 950 zło tych w  łó dzk im  „K a 
ta logu”  lu b  „Swatce”  w  tejże 
Łodzi, gdzie żądają 1000 zło
tych! Przedłużenie członko
stwa kosztu je od 250 z ł do 800 
z ł we w spom nianym  już „K a 
ta logu” .

Idąc tropem , skontaktow ałem  
się z w yd z ia łam i hand lu  i  usług 
w  Szczecinie, W arszawie i  Ło 
dzi, py ta łem  o skarg i na dzia
ła lność b iu r  m atrym on ia lnych . 
Cóż się okazuje? Skarg nie ma!

Czyżby a la rm  podnoszony 
przez „W estę”  b y ł l i  ty lko  
„cudow ną b ro n ią ”  m ającą po
służyć w ykoszeniu liczne j teraz 
konku ren c ji?  Może* b iu ra  w  Żo
rach. K u tn ie  czy Ustce są na
praw dę potrzebne, skoro jakoś 
is tn ie ją?

je j ko n ta k t zarówno z tym  
„psychologiem ” , ja k  rów nież z 
parom a in n y m i b iu ra m i.

Jak się okazuje — w ie le  z 
n ich  w ysyła  dw ie  k a r tk i fo r 
m atu  A -4  ( in fo rm ac ję  i  ank ie
tę) za pobran iem  około 170 zło
tych, gdy koszt tych  druków , 
znaczka i  kope rty  n ie jest w yż 
szy od 20 złotych. T a k  w ięc 
m am y ośm iokro tny zysk!

D L A C Z E G O  n ie  m a skarg?  — 
U s łu g i b iu r  m a try m o n ia ln y c h  m a 
ją  do  s ieb ie  to , że na  ic h  p racę  
n ik t  się n ie  sk a rż y , bo  się k rę p u 
je . N a w e t c ię ż k ie  p rz e w in ie n ia  
oszustów  m a try m o n ia ln y c h  są n ie 
c h ę tn ie  zg łaszane do  o rg a n ó w  śc i
gan ia  przez poszko d o w a n ych . K o 
rz y s ta ją c y  z p o m o cy  b iu r  m a tr y 
m o n ia ln y c h  są w  w ie lu  k rę g a ch  
t ra k to w a n i ja k o  lu d z ie  u ło m n i, 
„ż y c io w e  n ie d o ra jd y ”  i td .

— D o „W e s ty ”  ro czn ie  zgłasza się 
o k o ło  15 ty s ię c y  osób — m ó w i p. 
J . K o w a le w ic z  — Jedna  trze c ia  z 
te j l ic z b y  s ta je  Się n a szym i k l ie n 
ta m i,  to  znaczy w n o s i w p iso w e . G d y  
trze b a  p rzed łuża  je , o trz y m u je  in 
fo rm a to r ,  a p o te m  o fe r ty .  P ro w a 
d z im y  ba rdzo  d o k ła d n ą  s ta ty s ty k ę . 
W y n ik a  z n ie j,  że 70 p ro c e n t k l ie n 
tó w  n a w ią z u je  k o n ta k ty ...

— I le  z a w a rto  z w ią z k ó w  m a łżeń 
s k ic h  za p o ś re d n ic tw e m  „W e s ty ” ?

— B y łb y m  bardzo  o s tro ż n y  w  sza
c u n ka ch , gdyż  — w y ja ś n ia  p . K o 
w a le w ic z  — n ie  w szyscy k l ie n c i za
w ia d a m ia ją  nas o ś lu b a ch . O czyw i
ście , są ta c y , k tó rz y  n a w e t zap ra 
szają na  wesela, a le  w ie lu  ju ż  przed  
ś lu b e m  p rze s ta je  p a m ię ta ć  k to  b y ł

w ieństw ie  do mężczyzn, nie 
pozw ala ją  na duże w yda tk i...

— I  najważn ie jsze — pod
kreś la  p. K ow a lew icz  — za
rów no ,,W esta” , ja k  i  „E w a ”  w  
Gdańsku, są je dynym i b iu ra 
m i m a trym o n ia ln ym i w  Pol
sce, k tó re  prowadzą księgowość 
finansową. W  każdej c h w ili go 
to w i jesteśmy przedstaw ić do 
w g lądu  organom  k o n tro ln ym  
całą dokum entację finansową..*

P R Z Y T A C Z A J Ą C  tu  obszerne 
fra g m e n ty  w y p o w ie d z i p rze d s ta w i
c ie li „W e s ty ”  m ogę b yć  posądzony 
o re k la m ę  te j f i r m y .  N ie  m a m  ta 
k ie g o  za m ia ru , bo i  po co? B iu ra  
m a try m o n ia ln e  w  dos ta teczny  spo
sób re k la m u ją  się sam e. Podsta
w ą  ic h  fu n k c jo n o w a n ia  są ogłosze
n ia  p rasow e .

P e w n y m  z ja w is k ie m  w spółczesno
śc i są og łoszenia w  „R e la x ie ”  — 
d o d a tk u  do  „K u r ie r a  P o lsk iego "«  
Z d a n ie m  w ie lu , w  ty m  ta kże  p rzed 
s ta w ic ie li b iu ra  „W e s ta ”  — a u to ro m  
anonsów  chodz i p rze w a żn ie  o u ro z 
m a ice n ie  sob ie  ż yc ia  to w a rz y s k ie 
go, m n ie j o z n a jd y w a n ie  p a r tn e ró w  
na życ ie , choć  to  też  n ie  je s t w y 
k lu cza n e . M oże to  się k o m u ś  podo* 
bać, in n e m u  n ie , a le  z ja w is k o  jes t*

N ik t  też n ik o m u  n ie  z a b ro n i s k ła - 
d a n ia  in d y w id u a ln y c h  o fe r t  m a tr y 
m o n ia ln y c h . Zda rza  się , iż  og ła 
sza jąca sw e w d z ię k i w  gazecie „p la 
ty n o w a  b lo n d y n k a  o  u n ik a ln y c h  
za le ta ch  d uszy  i  c a łe j osobow ości’* 
o ka zu je  s ię  b y ć  b ru n e tk ą  „p rz y  
k o ś c i” , a z a le ty  ducha  pozosta ją  
t y lk o  w  je j  w y o b ra ź n i. K to ś , k to  
s k o ja rz y  ta k ą  o fe r tę  z rze czyw i

T A N IM  K O SZTEM

„W E S TĘ ”  oraz k ilk a  innych 
b iu r  u tw orzono w  początkach 
la t siedem dziesiatvch. n iektó re, 
is tn ie jące do dziś — jeszcze 
wcześniej. Wówczas trzeba by ło  
zacząć pracować na renomę. 
Już samo o tw arc ie  b iu ra  w v - 
m a gało sporvch starań. W  
1982 r. p Burzyńska, chcąc 
zorganizować „W estę” . oczeki
w a ła  na zezwolenie dwa la ta. 
Sprawę p row a dz ił W ydzia ł 
S p raw  W ew nętrznych ówczes
nego Prezyd ium  W ojew ódzkie j 
Rady N arodow ej w  Szczecinie, 
przeorowadzauo k iik a k ro tn ie  
w vw ia d  środow iskow y przez 
MO, badano w a ru n k i, w  jak ich  
pracow ać ma przyszłe b iu ro  
m atrym on ia lne . W tedv sarkano 
na zbędna — w ydaw a ło  się — 
b iu ro k rac ję , dziś prowadzący 
„W este”  i  inne  znane b iu ra  z 
tęsknota w zdycha ją  do tam 
tych czasów...

— Na proceder robienia in te 
resów ta n im  kosztem, na ty le  
paskudnych, że n rredm W em  
speku lac ji jest ludzka  nadzie-

sw a tem . M oże n a w e t w s tyd zą  się 
tego ... P o w ie m  w ię c , że o k o ło  85 
p ro c e n t k l ie n tó w  „W e s ty ”  id z ie  do 
u rzę d u  s tanu  cyw iln e g o , za w ie ra  
zw ią ze k  m a łże ń sk i...

Z  in fo rm a to ra  „W e s ty ” , p rze sy ła 
nego każdem u p ra gnącem u znaleźć 
p a r tn e rk ę  lu b  p a rtn e ra  w y n ik a  że 
— w  za leżnośc i od p o trz e b  k l ie n 
tó w , w  b iu rz e  u d z ie la n e  są p o ra d y

f»rzez psycho loga  (k a ż d y  p o n iedz ia - 
ek w  godzinach  10.00—12.00) i  ad

w o k a ta  — m a łże ń s tw o  w  ro z u m ie 
n iu  p ra w a  Jest. p rz y p o m n ijm y , ta k 
że a k te m  p ra w n y m ! (w  p o n ie d z ia ł
k i  od 14.00 do  15.00). D la  ce ló w  
s o c jo lo g iczn ych  In te re s u je  b iu ro  czy 
k l ie n c i o s ią g n ę li za m ie rzo n y  cel, 
d la te g o  p ro s i o no  o p o w ia d o m ie 
n ie  o  z a w a rty c h  zw ią zka ch  m a łże ń 
s k ic h . z  tego  t y tu łu  k l ie n t  n ie  po 
nos i ża dnych  ko sz tó w .

stością . n ie  m a p ods taw  chodzić  
g d z ie k o lw ie k  na  ska rg ę . Co inneg%  
g d y  k l ie n t  b iu ra  m a try m o n ia ln e * *  
n a tra f ia  na n ie u czc iw o ść  lu b  o rd y 
n a rn e  nac iągan ie .

J A K  rozwiązać sprawę pod
ję tą  przez dw a „d ługo le tn ie*' 
b iu ra  m atrym onia lne? Z pew
nością trzeba zaostrzyć ryg o ry  
p rzy w yd aw an iu  zezwoleń. W ła  
dze fiska lne  pow inn y intereso
wać się dochodam i m atrym o
n ia lnych  biznesmenów. Możd 
ja k im ś rozw iązaniem  by ło b y  
branżow e zrzeszenie solidnych 
b iu r?  —  N ie  w iem . Trzeba cot 
z tą  sprawą zrobić...

Jerzy W O J T C Z A *
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Sokorski o 16 miesiącach!

NA  ry n k u  księgarskim  po
ja w iła  się nowa powieść; 
o 16 miesiącach la t 

1980—81. Je j autorem  jest W ło
dz im ierz Sokorski — co by o 
n im  nie m ów ić — . jedna z n a j
barw nie jszych postaci świata 
k u ltu ry  w  pow ojennym  czter
dziestoleciu.

Sokorski m ów i o sobie, że

Sokorski może powiedzieć o so
bie, że jest nie ty lk o  pisarzem, 
ale — co ważniejsze — pisa
rzem czytanym . A le  jego n a j
nowsza powieść „N ie  można 
pow tó rzyć”  stanow i is to tny w y 
łom  w  dotychczasowej tw ó r 
czości. To powieść przede 
w szystk im  o polityce, a w ą tek 
erotyczny pomieszczony został

jest po lityk iem . To jego zawód, w  da lek im  dość planie i  w  na-

rzyć”  jest b y ły  (jakże by in a 
czej!) m inister* k u ltu ry , którego 
posierpniowe przem iany zm iata 
ją  z wygodnego stołka w  pała
cyku na K rakow sk im  Przed
mieściu, lecz k tó ry  bardzo szyb 
ko odna jdu je  się w  fo te lu  dy
rek to ra  w yd aw n ic tw , czy li na 
posadzie na pewno m n ie j eks
ponowanej, ale niekoniecznie 
m n ie j in teresującej. To usytuo
wanie bohatera — Andrze ja  
Sokolnickiego — jest ważne, ale 
nie najważniejsze. Sprawa bo
w iem  nie w  tym , k im  jest ów

Wielka polityka i... kobiety
B y ł dowódcą ds. po litycznych 
I  D y w iz ji,  następnie sekreta
rzem  C e n tra li Zw iązków  Zawo
dowych, m in is trem  k u ltu ry , pr.e 
zesem R adiokom itetu, redakto
rem  naczelnym  „M iesięczn ika 
L ite rack iego ” . Dopiero na sta
re la ta  postanow ił na serio po
święcić się lite ra tu rze ; w yda je  
systematycznie swoje nowe po
w ieści i  zdołał ju ż  naw et zys
kać sławę jako lite ra c k i e ro ty - 
sta. M. in . dla opisów ekscesów 
m iłosnych publiczność kupow a
ła jego książki, dz ięk i czemu

tężeniu o w ie le  słabszym niż 
byśm y się m ogli po Sokorskim  
spodziewać.

ZAPEW N E w  sposób dość 
przypadkow'y dla autora, „N ie  
można pow tó rzyć”  staje się... 
a lte rna tyw ą  dla „R oku w tru m
nie”  Bratnego. Obie powieści 
m ów ią  bow iem  jakby  o tym  sa
m ym , ale zupełnie inaczej: B u
rz liw y  czas 16 miesięcy staje 
się dla Sokorskiego pretekstem  
do dyskus ji o p a r t ii z pozycji 
zaangażowanego działacza. Bo
haterem  >,Nie można powtó-

^człow iek ty tu la rn ie , ale to  —  o 
czym m yśli, co się w  n im  dzie
je w  środku...

Od pierw szej s trony powieści 
czy te ln ik  nie może mieć w ą t
pliwości, po k tó re j stron ie sy
tuowane są sym patie autora.
„N ie  można pow tó rzyć”  staje 
się, w m iarę rozw oju .akcji, 
trak ta tem  o p a rtii, co -jednak 
nie oznacza zgody na wszystkie 
— bez w y ją tk u  — działania te j 
p a r t ii!  Sokorskiem u udało się w  
fabule pomieścić w ie le  tra fnych  
ocen, sy tuac ji i  m ądrych re flek

s ji. Powieść, dz ięk i temu, staje 
się n ie jako  trybuną, z k tó re j 
w yk łada swoje rac je  nie żaden 
b y ły  m in is te r S oko ln ick i, lecz 
p o lity k  Sokorski — postać ja k  
na jbardz ie j autentyczna.

Z  L IT E R A C K IE G O  punktu  
w idzenia nie jest to powieść 
pasjonująca. Za dużo w  n ie j 
przyciężkawych dia logów na te
m aty zasadnicze, za dużo — ja k  
na lite ra tu rę  współczesną i, w  
dodatku, zaangażowaną — „ga
dających g łów ” . W m istrzostw ie  
in try g i S okorski przegrywa z 
B ra tnym  w yraźnie. A le  — w  
nieodzownym  porów naniu  z „Ro 
kiem  w tru m n ie ”  — powieść 
ta ma swoje niezaprzeczalne 
p lusy: Sokorski dużo poważniej 
i z większym szacunkiem trak
tuje czytelników. Nie narzuca 
się im ze swoim zdaniem: dys
kutuje, a nie stara się pouczać 
i bynajmniej nie przekonuje, że 
on ma rację, tylko dlatego, że 
tak chciała historia...

W dotychczasowej twórczości 
Sokorskiego „N ie  można pow
tó rzyć”  stanow i jakby  nową ja 
kość. Jest to na pewno n a j
mądrzejsza powieść pisarza, po
wszechnie znanego aku ra t nie 
za przyczyną jego lite rack ich  
am b ic ji.

Jacek A R TO W SKI

Pół żartem — pół serio
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1. IV. -  7. IV. 1984 r.
1 _  1 B A R A N . T y d z ie ń  w y -
I  tężeinej p ra cy  za wodo-
L « 9 £ |W . w e j a w  n ie j n iespo- 

d z ia n k i n ie  zawsze m i- 
I  *  "  ie. Starar) się o g ra n i

czyć o b o w ią zk i i t r z y 
m a j się w y ty c z o n e j l in i i ;  praca  , 
na ż y w io ł n ie  zawsze je s t sku tecz
na . ’ W iosenny n ie p o k ó j w  spra
w a ch  uczu c io w ych .

B Y K . G rom adzen ie  
d ó b r je s t T w o im  u lu 
b io n y m  za jęc iem . N ie 
z a p o m in a j, że są je 
szcze inne . S p raw y ser- 

,'ymaigają c ie p le j-
s s fe ry . Z d ro w ie  dobre .

W A G A . Z m ie n n e  n 
s tro je  zw iązane z t r  
d nośc iam i w p ra cy ; r  
w szys tko  będzie zgodne 
z p la n a m i. W  sp ra w a ch  
osob is tych  p o w ró t za

u fa n ia  i p o ro zu m ie n ie  z b liską  o - 
sorbą. U n ik a j w sze lk ich  s k ra jn o ś c i, 
nade w szys tko  w ażne je s t o p a 
no w a n ie !

S K O R P IO N . B a rd z o  
u d a n y  ty d z ie ń  w  p ra 
cy  za w o d o w e j. W s p ra 
w ach  serca now a sy 
tu a c ja  zaczyna b yć  m ę 
cząca. S ta b iliz a c ja  u -  

k ła d ó w  d o m ow ych .

B L IŹ N IĘ T A . S p raw y 
zaw odow e będą samą 
p rzy je m n o śc ią , wszyst
k ie  posun ięc ia  udane. 
W spraw ach serca 
w ie lk ie  un ie s ie n ie  ( ty l

k o  czy to  n ie  za często?), z d ro w ie  
dobre , fin a n se  w  n o rm ie .

R A K . C ie k a w y  t y 
dz ie ń  w  p ra cy , nowe 
po m ys ły , p la n y  i  s łowa 
uznan ia  zą do tychcza
sową dz ia ła lność. O ży
w ie n ie  życ ia  to w a rz y 

sk iego . Z d ro w ie  dopisze. S po ry  do
p ły w  g o tó w k i.

STR ZE LE C . W „ u k ła 
dach ”  za w odow ych  spo  
re  zm ia n y  a za razem  
um o cn ie n ie  p o z y c ji. S ta  
r a j  s ię  opanow ać re a k 
c je  im p u ls y w n e  i n ie  

o d g ry w a j się na po ko n a n ych . U n i
k a j ro z ta rg n ie n ia , bo możesz n a 
ra z ić  się na s tra ty . K oz io rożec  m o że  
spow odow ać z a w ró t g ło w y .

m

j r *  KO ZIO R O ŻE C . T ro c h ę
k ło p o t liw e  s p ię trz e n ie  

Jpm# o b o w ią zkó w  za w o d o -
\  /  w y c h . w spraw ach  s e r -
*  *  ca w iosenne o ż y w ie n ie .

m iń io  w ahań z T w o -je j 
s tro n y . Z d ro w ie  i  f inanse  w  n o r -

LE W . W p ra c y  zaw o
d o w e j tru d n e  aile in te 
resu jące  zadanie, na to 
m ia s t w  spraw ach oso
b is ty c h  ro z k o j a r zenie,
zn iechęcen ie  i  b ra k  opa 

n cw a n ia . Zanosi się na dłuższą 
chand rę . R o z ryw ka  w skazana ja k o  
a n tid o tu m .

P A N N A . U w aga! T y 
dz ie ń  w y ją tk o w o  s p rzy 
ja ją c y  do w ykazan ia  
sw o ich  m o ż liw o śc i za
w o d o w ych . W spraw ach 
u czu c io w ych  w szys tko

u k ła d a  się dobrze

A W O D N IK . P o c z y n a n ia
R*?£*S7T zaw odow e p rzyn iosą  sa -
■  M  a  ty s fa k c ję  i w y m ie rn e

ko rzyśc i. N a to m ia s t 
. *  *  s p ra w y  osobiste  t ro c h ę

s ię  zagm atw a ją . P o z w ó l 
sobie na w ię kszy  luz. a w s zys tko  
s tan ie  się m n ie j is to tne .

R Y B Y . Z m ienne  n a 
s tro je  i  popadan ie  w  
s k ra jn o ś c i. Zm ęczen ie  
w iosenne d a je  znać o 
sobie. P o trzebna będz ie  
rów n o w a g a  doicha w e 

w szys tk ich  poczynan iach , w chodz isz
w d e c y d u ją c y  o k re s  żyo ia ! D osko 
na łe  po ro zu m ie n ie  z p a ftn e re m  u - 
la tw i sy tuac ję .

Wybrali Szczecin

11 T^PIeciugi"

Cni, kwioly, komienie..
K A Ż D E J  p lanec ie , k tó ra  — we- 

d .e  a s tro lo g ii — o p ie k u je  się czło
w ie k ie m  p rz y p is a li s ta ro ż y tn i n a j
różn ie jsze  a try b u ty ,  a w ię c  ko lo r, 
k a m ie ń  sz lache tny  bądź pó łsz la 
ch e tn y , m e ta l, k w ia t  c y frę , zm ysł 
i  dz ień  ty g o d n ia . O dw ieczna w ia ra  
w  p rz e d m io ty  k tó re  przynoszą 
szczęście, s p ra w iła , że a try b u ty  
b ós tw  p la n e ta rn y c h  b y ły  szeroko 
w y k o rz y s ty w a n e  p rz y  p ro d u k c ji 
a m u le tó w , p ie rś c ie n i m a g iczn ych  i 
m a n ty k  c z y li p rz e p o w ie d n i. W spół
czesność z je d n e j s tro n y  z cała 
m ocą ro zu m u  odże g n u je  się od sen
su o w y c h  szczęś liw ych  d n i. k w ia 
tó w  . i  ka m ie n i, z d ru g ie j s tr -  
m ie szka n ie c  cyw ilizo w a n e g o  św ia
ta . zm ęczony j  p rz y tło c z o n y  prze? 
ja z g o t nowoczesności, ba rd zo  często 
w  ty c h  m ag icznych  o k ru c h a c h  us i
łu je  odna leźć  sp o kó j i  bezpieczeń
s tw o .

P la n e t — ja k  w ia d o m o  — b y ło  
w  s ta ro ży tn o śc i siedem — S łoń
ce, K s iężyc . Jow isz , S a tu rn , Mer
k u r y .  W enus j  M ars. A  o to  ich  
niektóre a t r y b u ty :  SŁO N C E — 
n ie d z ie la ; z ło to , c lu y a o li t  i  bur*

sz tyn ; s łoneczn ik  i  cy k la m e n ; ja 
s n o w id ze n ie ; ogn is ta  cze rw ie ń  
.K S IĘ Ż Y C  — p o n ie d z ia łe k ; s re b ro ; 
se le n it i  a kw a m a ryn a  oraz p e rła ; 
bez i  m a k i;  w o do ros ty , a lg i,  r o ś li
n y  w odne; jasna z ie leń . JO W IS Z  
— c z w a rte k ; cyna ;, o p a l i  a m e ty s t; 
ja ś m in  i  f io łk i ;  ro ś lin y  w ie czn ie  
z ie lone ; zm ysł sm a ku ; s z k a r ła t 
S A T U R N  — sobota ; o łó w ; o n yks  i 
c ie m n y  s z a fir ;  n a rc y z  i  m im oza ; g rzy  
b y ; s łu c h ; c iem na z ie leń  i czerń . 
M E R K U R Y  — środa; r tę ć ; d ia m e n t, 
s z a fir  i  ag a t; l i l ie  i  ga rden ie ; m c h y ; 
w z ro k : b ia ły  i  ró żo w y . W ENUS — 
p ią te k ; m iedź ; tu rk u s  i szm aragd: 
róża 1 o rc h id e e ; z io ła  i  k w ia ty ;  
w ęch ; b łę k it  i  f io ile t. M A R S  — 
w to re k ;  żelazo (d a w n ie j sp iż); r u 
b in  i  k o ra l;  p io łu n  i la w e n d a ; 
k rz e w y , zwłaszcza c ie rn is te ; zm ysł 
d o ty k u ; cze rw ie ń  i  f io le t.

W spółczesność o d k ry ła  jeśzcze 
d w ie  p la n e ty  d la  k tó ry c h  n ie  s ta r
c z y ło  ju ż  d n ia  ty g o d n ia  i  zm ys łó w : 
U R A N  — s z a fir  i  o p a l; ja sn y  b łę k it  
i  szarość: N E P T U N  — agat, z ie leń .

(maya)

ST A W IA JĄ C  w  tym  szcze
gólnym  zawodzie p ie rw 
sze k ro k i od razu m ają tę 

satysfakcję, że ich scena o pu
bliczność nie musi zabiegać, nie 
m usi „organizować w id o w n i” . 
Ta w idow nia  to g łów nie dzie
ci, (choć zdarza się, że w  re
pertuarze tea tru  t ra f i się coś 
dla dorosłych).

Spóśród 21-osobowego zespo
łu  jedenastu . (w ięcej n iż  poło
wa!) to aktorzy bardzo m łodzi, 
absolwenci trzech ostatnich ro
czników  szkół artystycznych. 
Szóstka z n ich  w yb ra ła  się do 
Szczecina z tego samego W y
działu A kto rsko-La lka rsk iego  
warszaw skie j PWST w  B ia łym 
stoku.

D yre k to r „P le c iug i”  W łodzi
m ierz D obrom ilsk i ma n iepłon- 
ną nadzieję, że młoda genera
cja tea tru  dla m łodych i ba r
dzo m łodych zapuści w  Szcze
cin ie  korzenie, osiądzie tu  na 
stałe. Może też uda im  się 
stworzyć jakąś specyficznie 
szczecińską szkołę in te rp re tac ji, 
tym  bardziej, że wspomniana 
już 6 wyszła spod jedne j ręki.

To w łaśnie Jan W ilkow ski, 
b y ły  dziekan ich w ydzia łu, ich 
w ie lk i m is trz  i opiekun, pod- 
szepnął im  m yśl w yjazdu  do 
Szczecina. O dp łac ili mu pięknie 
w ystaw ia jąc na deskach „P le 
c iu g i”  „Spow iedź w  drew nie i  
Ż yw oty św iętych czy li „Rzecz 
o Jędrzeju W owrze” . Spektakl 
ten na ostatn im  Festiw alu 
Sztuk La lkow ych w  Opolu 
o trzym a ł nagrodę główną, trzy 
nagrody aktorsk ie  i w łaściw ie 
wszystko co było do wzięcia — 
za scenografię, m uzykę itd .

— DLACZEG O  tak prze
siąkn ię tą  fo lk lo re m  góra lskim  
sztukę w ystaw i! pan w  Szcze
cinie, gdzie nie ma podobnych 
tra d yc ji, gdzie s łow iańskie tra 

dycje zniszczono niemal do
szczętnie?

— W łaśnie dlatego! — pow ia
da Jan Wilkowski — Uważam, 
że trzeba w łaśnie w Szczecinie 
pokazywać p iękny po lsk i fo l
k lo r...

N A  n ie d a w n ym  K o n k u rs ie  P io 
se n k i A k to rs k ie j w e W ro c ła w iu  w y 
ró żn ie n ie  zd o b y ła  m łoda a k to rk a  
„P le c iu g i”  D a n u ta  Lew andow ska .

— Co ta k  się spodobało ju ro ro m ?
— Z aśp ie w a ła m  d w ie  p io se n k i z 

naszych sz tuk  „L a m e n t P apug i”  z 
„B u ła n k a ”  i  „H y m n  św . J a d w ig i”  
z „Ż y w o tó w  ś w ię ty c h ” .

— Dlaczego w y b ra ła  pan i Szcze
c in?  Z  B ia łe g o s to ku  to  spory k a 
w a ł d rog i....

— P rz y je c h a ła m  z g ru p ą  ko le g ó w  
z ro k u , ta k  b y ło  ra ź n ie j.  A  te ra z  
to  ju ż  lu b ię  Szczecin.

M iro s ła w  L e w a n d o w s k i (m ąż 
p rze d m ó w czyn i) z a w ita ł do Szcze
c ina  ro k  tem u  1 ju ż  na w stęp ie  
do k a r ie ry  za ro lę  F ra so b liw e g o  w  
„S p o w ie d z i w  d re w n ie ”  «wywalczył 
jedną  z nag ród  na fe s tiw a lu  w  
O po lu .

TR A D Y C JA  powiada, że 
akto rstw o  to  zawód tułaczy. 
I lu ż  to znakom itych aktorów , 
k tó rzy  w Szczecinie startow ali, 
błyszczy dziś na najw iększych, 
scenach k ra ju . Specyfiką tea tru  
la lkow ego jest jednak m niejszy 
ruch kadrow y. Dlatego też je 
denastkę z „P le c iu g i”  pragnie
m y nazywać m łodym  pokole
niem  aktorów szczecińskich, 
w ierzym y bowiem , że większość 
z nich pozostanie tu ha stałe, 
z pożytkiem  dla w idzów  od la t 
5 do 105.

(ław)

W io s e n n o -le tn ia  m o d a  1 9 8 4

Za podszeptem Paryża.

Przeciwko wojnie
K O M IT E T  a rtys tów  walczą

cych o pokój, k tó rych  b iuro  
zna jdu je  się w  Ham burgu, opu
b lik o w a ł serię pocztówek o mo
tyw ach poko jow ych. Wśród 
autorów  zna jdu ją  się w y b itn i 
g ra ficy  — Eduardo A rroyo  
(Hiszpania), Renato G uttuso 
(Włochy), A lfre d  H rd lic ka  
(Austria ), Roberto M atta  (Chi
le) i in n i. Pocztówki by ły  sprze
dawane podczas konce rtu  na 
w ie lk im  stadionie w  H am bur
gu, w  k tó rym  w z ię li udzia ł zna
n i artyśc i m. in. M ik is  Theodo- 
rakis, H a rry  Belafonte i  Udo 
Lindenberg.

Pomógł Simenon
FR AN C IS  LERO Y, 43-letni 

gw a łc ic ie l i  morderca, przez 
w ie le  la t grasował w  regionie 
Bergerac we F ra n c ji. Dopiero 
teraz został u ję ty  przez polic ję  
i  stanął przed sądem. Do aresz
tow an ia zbrodniarza przyczyn ił 
się przypadek. K a p itan  p o lic ji 
A rd h u in  przeczytał książkę zna
nego powieściopisarza Georgesa 
Simenona pt. „Szaleniec z Ber
gerac”  i poprow adził śledztwo 
tak  ja k  to uczynib bohater 
książki, kom isarz M aigret.

Z D JĘ C IE  „F A M IL IJ N E ”  M Ł O D Y C H  A K T O R O W  „P L E C IU G I” ; 
od le w e j: A n n a  O leksy , B a rb a ra  N ie c ik o w s k a , Z b ig n ie w  N ie c ik o w 
s k i, M a ria n  O łc d z ie je w s k i, D a n u ta  Le w a n d o w ska , M iro s ła w  L e w a n 
d o w s k i, D a riu sz  K a m iń s k i, Jan W ilk o w s k i (reżyser, p ro fe s o r z 
b ia ło s to ck ie g o  w y d z ia łu ), D anu ta K a m iń ska , H anna M ie lca re k , Lech 
C h o jn a c k i i  A d a m  P fe if fe r .

F o t. Zb . Jp d ko w sk i

Ślub Eltona Johna
ELTO N JOHN, superstar roc

ka, ożenił się z panną Renatą 
B lauel, k tó ra  ja k  dotąd n igdy 
n ie  by ła  na koncercie swego 
nowo poślubionego. Podczas 
uroczystości weselnych m łodej 
parze wręczono ogrom ny to rt 
(wniosło go do sali siedmiu 
mężczyzn), ozdobiony setkam i 
czekoladowych orch ide i i  tys ią 
cam i p raw dziw ych róż. Pod 
dostatk iem  by ło  tego dnia oczy
w iście m uzyk i rockow ej, pre
zentow anej przez najlepsze 
zespoły świata.

Otejść się
Dow iedziałem  się ostatnio 

wajnej rzeczy: „Cały kraj 
żacD— wygrać"!!! Nareszcie 

wiemy cztgo żąda cały kraj. Jed
ność pogędów o jakiej nie ma
rzyła navpt „poprzednia ekipa" i 
to na balie ewentualnego wyjaz
du naszyi jh kochanych półamato- 
rów do ¿os Angeles (Kalifornia, 
USA). Ra; jeszcze okazuje się, że 
sportowa gorączka — która ustę
puje rówrie szybko jak narasta — 
może być czymś bardzo pożąda
nym, oczfwiście pod warunkiem 
że wygrajij NASI. Co będzie jed
nak w pfiiypadku porażki? Co sta
nie się Yfówczos z „całym  kra
jem"? Na szczęście nie stan.e się 
nic. Przynajmniej z powodu wpad
ki łutbo listów (którym życzę 
wszystkiesjo najlepszego zresztą). 
Opinię p wyższą potwierdził mi 
pewien s:|ary obywatel, zapytany 
na okolic mość historycznego me 
czu w Sifrecinie: —■ A mnie to 
zupełnie nie obchodzi... Coś po
dobnego! Strach pomyśleć, iż ta
kich abnegatów może być więce* 
Polityka błyskawicznego odnosze
nia sukcesów lansowana przez 
pana G (Gmocha, Gmocha. ' 
¡nieresowfiło ich swego czasu 
równie yrielce co paląca dziś 
kwestia kio zostanie w tym roku 
miss Polojiia.

Oczywiifcie wybory te są rów
nie miłą, a kto wie czy. nie mil
szą rozrywką niż kopanie dmu
chanego >alona przy akompania
mencie wzasku „sędzia eh...” , pod 
warunkiem1 oczywiście że do akcji

K R Y Z Y S  N IE  KR Y ZY S , ale kobieta na jba rdz ie j naw et za
pracowana czasami chce wyglądać... „ ja k  cz łow iek” , czy lj zgod
nie z nakazam i a k tu a ln e j mody. Szczególnie często zdarza się 
to  wiosną, k iedy  pierwsze cieplejsze prom ienie słońca zachęca
ją  do spacerów i pokazywania się wśród ludzi w  plenerze. Sęk 
jednak w  tym , te  ostatn io w ieści ze św iata o modzie dociera ją 
do nas raczej w  m in im a lnych  dawkach. B ra ku je  żurna li, a pis
ma, w k tó rych  coko lw iek można znaleźć na ten tem at sprzeda
wane są spod lady. Postaram y się nadrob ić te  braki...
DOM  M ody Przem ysłu O dzie- oferowanych odbiorcom na nowy 

. ~  •f. „  -p . • sezon wiosenno-letm, modeli uwzględżowego „Te lim ena  u  Łodzi, rjdających najnowsze tendencje 
którego zadaniem od c h w ili mody światowej, 
u tw orzen ia  było  i  jest lanso- w  m o d z i e  solidnie sie ostatnio 
wan ie  najnow szych tendencji styli*,
mody św ia tow ej i przenoszenie P ie rw szym  „mocnym u d e rze ń .c l i ” 
ich na nasz g run t, zaprezento- pokazu była prezentacja kostiumu 
„ ...I  ncł„ łn in  k-nlpkcie 84 przeszytego jak mówią fachowcyw a ł  o s ta tn io  s w o ją  K o le k c ję  «4. 7 oryginalnego paryskiego Szablo-

_____ „  ........................  , nu . M o n s tru a ln ie  sze rok ie  ra m io n a
P O K A Z  m ia ł c h a ra k te r h a n d lo - ¿ a k je c iku  i  d ługa  n ie m a l do ko - 

w v  i  u c ze s tn iczy ły  w  n im  k le ró w - s te lt Wąska . g łę b o ko  ro zc ię ta  z 
n ic z k i sk le p ó w  p a tro n a c k ic h  k o- tz le re c h  s u on spódn ica  lakot, .m e 
ry c h  „T e lim e n a  ’ ma w  k ra ju  30 u b ie ra ły » m o d e lk i.  M ode l ten n t*  
P rze d s ta w io n o  64 modę e p łaszczy zosta ł w lą czo n y  do k o le k c ) i.  m ia ł 
su k .enek . spodm e ża k .c .o w . k a s t:J -  ty li<o  zaakcen tow ać now ą itrue . do 
m o w  i in n y c h  u b io ro w  d am sk ich . k tó re J  będ? iem y * ie doD iero  p zv- 

zw ycza jać . O to  Jak ok re ś la  ją  
Z o fią  S p ru d in . g łó w n y  spec ja lis ta  
od sp raw  w z o rn ic tw a  „T e lim e n y ” , 
k tó ra  na w łasne oczy og lada ła  w  
P a ryżu  pokazy k o le k c j i  w iosenno - 
le tn ic h  1984 r .  czo ło w ych  f irm

A  W IĘC sy lw e tka  ma być 
w yd łużona i  bardzo poszerzona 
górą. Ramiona z w a tow aniem , z 
fa łdam i, odpowiednio w szytym i 
szerokim i rękaw am i. D o ły ubio
rów  na ogół wąskie, zaznaczone 
płaskie biodra, obniżona ta lia . 
S ukienk i byw a ją  podrzucone, 
ściągnięte pon iżej ta li i szarfą, 
albo szerokim  paskiem. K o łn ie 
rze ja kby  przesta ły istnieć, de
k o lty  przeważnie w  fo rm ie  w y 
dłużonego ow a lu  lu b  li te ry  „V ”  
rzadzie j — łódkowe. W  płasz
czach i ku rtka ch  — sto jak i.

Długość u b io rów  — n a jm n ie j 
15—20 cm pon iżej ko lan, często 
do po łow y łyd k i, a naw et i  do 
kostek! Także żakiety ogrom nie 
się w y d łu ż y ły  i  p rzypom ina ją  
raczej p rzyk ró tk ie  płaszcze. A 
m in i?  U trzym a ło  się, ale ty lko  
dla dziewczyn m łodych i zgrab
nych i to  raczej w  ubiorach 
weekendowo-plenerowych.

Jeszcze o k o lo ra c h . Na p ie rw szym  
m ie jscu  są b ia łe  o ra z  n a tu ra ln e  
b a rw y  p iasku , szn u rka , a także  pa
ste low e k o lo ry  k w ia tó w  i  ow oców  
N ie  z a b ra k ło  też k o lo ru  m ło d e j 
z ie lo n e j k a p u s ty . M odne są zesta
w ie n ia  b ie l i  z cze rn ią , bądź g ra n a 
tem  (bo  i  s ty l m a ry n a rs k i nada l 
a k tu a ln y ). Z  d e ta li w a r to  zwróci« 
uw agę na m odne k o lo ro w e  lacnów- 
k i.  asym e tryczn e  zapien ia  p a tk i 
nagony.

A B Y  u trzym ać się w  s ty lu  — 
trzeba m ieć wszystko luźne!
Jakby o k ilk a  num erów  za du
że. A  głowy? W łosy „nosi się”  
w  na tu ra lnych  kolorach. M a k i
jaż — bardzo le kk i, jasne usta. 
Nosi — w  iasnych oończochach

■  ■

i tókichże butach, co optycznie 
także przedłuża sylw etkę. Obca
sy pow inny b)'ć n iskie: 3—5 cm. 
W ysokie szp ilk i ty lk o  na w ie 
czór.

Irena  BE C K

Jaclyn Smith

DW A modele ko le kc ji 
w iosenno-le tn ie j prosto z 
Paryża  — m odelka z lew e j 
prezentu je sukienkę z be
żow ej w e łny  z dekoltem , 
k tó ry  zakryw a jedwabna  
chusta w  groszki, z p raw e j 
spódnica z beżowej w e łny, 
jedwabna wzorzysta bluzka  
i  gabardynow y żakiet. Na 
głowach kapelusz z czarnej 
ra fii.

(C AF — AFP)

— nawet w charakterze klbicd* — 
nie przystąpi Andrzej Szmak. 
Człowiek ów pisujący w kilku sto
łecznych tygodnikach obserwował 
ostatnio eliminacje do konkursu 
Miss Polonia 84 w Toruniu i z 
właściwym sobie wdziękiem zasu
gerował, iż zwyciężczyni prawdo
podobnie prowadzi się nagannie. 
Dowodów nie ma, są oluzyjki i

aluzje, pakujemy się na grząski 
grunł insynuacji. Czy grając jed
nak w drużynie przeciwnej — p 
Szmak jest autorem głośnego wy
wiadu z prezesem stołecznej 
Estrady Cejrowskim, w którym ten 
ostatni groził wszem i wobec za
stosowaniem takch sankcji przy 
których bledną te znane skąd 
inąd — czy więc grając w dru
żynie przeciwnej trzeba posługi
wać się błotem?

PODOBNO ktoś gdzieś Jtiedyś 
głosił jakieś zasady fair play. czy 
temu podobne dyrdymały, ole był 
to sklerotyczny staruch nie wyczu
wający zupełnie ducha czasów 
'akie miały nadejść. Zmarło mu 
się i było to najlepsze co mógł 
zrobić. Dziś bowiem musiałby się 
obejść jedynie s(z)makiem.

Marok DONAT

...czyli jednego z „Aniołków Char- 
liego" zobaczymy w nadchodzącą 
niedzielę na małym ekranie w fil
mie „Gniew aniołów". Ten klasy
czny melodramat zadowoli zapew
ne wszystkich miłośników „wycis- 
kaczy łez".

Rozwód po irlandzku
CO RAZ w ięce j mieszkańców 

Ir la n d ii opowiada się za lega li
zacją rozwodów. Jak w ykazał 
n iedaw ny sondaż radia i te le
w iz ji,  46 proc. respondentów 
opowiedziało się za w p row a
dzeniem ustawy' rozwodowej. 
Przed 10 la ty  dw ie  trzecie 
uczestników podobnej ank ie ty  
by ło  przeciw nych zm ianie do
tychczasowego status quo w  
dziedzinie rozwodów.

Co kryta stara beczka?
M O S K W A . W  m ieśc ie  Sol

cy . p ra c u ją c y  na b u d o w ie  spy
chacz n a t ra f i ł  na d re w n ia n ą  becz
ką. J e j p rzeża rte  rdzą  obręcze pę 
k ły  i  w y s y p a ły  sdę różne przed
m io ty  z p o rce lany . W śród n ich  
z n a jd o w a ły  się w y ro b y  fra n c u s 
k ic h  i  n ie m ie c k ic h  m is trz ó w  X IX  
w ie k u  o raz po rce laną  p ro d u k o w a 
na w p ie rw szych  la ta c h  po R ew o
lu c j i  P a źd z ie rn ik o w e j M uzealna 
porce lana  b y ła  n a jp ra w d o p o d o b 
n ie j u k ry ta  w  beczce przez m iesz
kańców  S o lcy  w la ta ch  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j. Z b io ry  p rzeds taw ia jące  
dużą w a rto ść  a r ty s ty c z n ą  przeka 
zano do m uzeum  w  N ow ogrodz ie .

System metryczny
P E K IN . Zgodn ie  z decyz ją  

R ady P ań itw ow ej C h R L  do 1990 
ro k u  C h > i p o w in n y  p rze jść na 
m e try c z n jrs y s te m  m ia r i  w ag. W 
c h w il i  obecnej w  C h in a ch  w  uży 
c iu  jes t cały k o n g lo m e ra t t ra d y 
c y jn y c h  k ra jo w ych  i  a n g ie lsk ich  
m ia r  i wag. T ak  np.. se tk i m il io 
n ó w  chłopów c h iń s k ic h  do p o m ia 
ru  powierzchni sw ych  pól stosu je 
tra d y c y jn ą  m iarę — m u, k tó ra  ró w  
na je s t 1/16 h e k ta ra .

Krzyżówka nr II
P O ZIO M O : l .  m aszyna w y k o n u -  12. lip c o w y  so len izan t. 14. s ta ro - 

jaca ca ły  c y k l p racy  bez u d z ia łu  ż y tn y  d w u k o ło w y  po jazd  ko n n y  
cz łow ieka  7. In d ia n in  pó łn o cn o - la . banderow a d e ko ra c ja  s ta tk u  w 
a m e ry k a ń s k i. 8. m a łp ia tk a . 9. s ta - d n i u roczys te  17. d o p ły w  W arty  
iy. gęsty las. 10. w łó k n o  sztuczne. 9. zab ieg , le k a rs k i np  p rzy  cho ro 

bach p łuc . 21 k o le jk a  przed s k le 
pem . 24 może b yć  c y w iln y  łu b  ma 
ią tk o w y . 25. to  co p iękne  w  ró 
ży, 28. je d n o s tka  pracy er.e:
29 oostać z ..Pana Tadeusza”  A 
M ick ie w ic z a  30. a k t s k ła d a n y  ja j  
przez sa«uce ry b . 31. rz y m s k i o d 
p o w ie d n ik  ‘ g re c k ie ! A te n v .

P IO N O W O : i .  w ieLka sala u n i
w e rsy tecka  2 sp ię trza  w odę na 
rzece. 3 d rze w o  ow ocow e 4. pa
ra d n y  po jazd  k o n n y . 5. roś lina  
w a rzyw n a  6. p tak. 11 ro d za j d ru 
k u  w ykonanego  te ch n iką  w k lęs łą  
12. m ucha. 13. lip c o w a  so le n iza n tka  
15. ostrze b ro n i d rz e w c o w e i 1« 
lu to w y  so len izan t. 18. ta rcza  na 
s trz e ln ic y . 19 da r na ja k iś  ce l 20 
n ie w ie lk ie  c ia ło  n ie b ie sk ie . 22 
p ta k  z rodź  k ru k o w a ty e h  23. m :a- 

«. s to  w  J a p o n ii (pn H o n s iu ) 26 
ś w ią ty n ia  p ro te s ta n cka  27. p rodu - 
ku1e sie z n ie j k a w io r.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 9

P O ZIO M O : 1. opc ja . 8. obaw a S 
am eba. 12. O ka 13, s tew ard . 14 ża
ba. 16. e ra  18- ta k t  20. n e n u fa r 
21. fa n t 23. am i 25 snon 26 k b  
re k ta . 27. E w a 29. szata. 31 s ty - 
na 32. kw a n t.

P IO N O W O : 1. Oda 2. czek 3. aga 
4. beksa 3. m ode l 6. p a rada . 1 
b a rd . 10 m o re n a  11. bażant. 15 
b u n t 17 sfen. 18. tranez  19 k l i 
m a t 22. n a rc v «  '2 4 . o k ta n  21 ŝ >-
tv r .  26. kosa, 28. waza, 29. ssak, 30. 
*lt.

JU Ż W KR Ó TC E POLSKA 37-M ILIONOW 'A -

O  W szystko w skazuje na to — pisze „Z Y C IE  
W A R S ZA W Y ”  opiera jąc się na najnowszych danych 
dem ograficznych — że na początku X X I  w ieku  bę
dziem y k ra jem  40-m ilionow ym . Pod koniec ub. roku 
liczba mieszkańców w ynosiła  36,7 m in  osób i jeś li 
tempo urodzin  n ie  zmaleje (rekord  w  roku  ubiegłym  
— 721 tysięcy) to już niebawem  przekroczym y 37 m i
lionów .

O P TY M A LN Y  M O D EL P O L IT Y K I KARNEJ

^  T rw a  dyskusja na tem at p o lity k i ka rne j, p rzy
gotow ywana jest nowelizacja kk, słyszy się głosy b ie
gunowo przeciw ne (za — lu b  przeciw  zwiększaniu 
represyjności). Poniżej op in ia  pro f. A ndrze ja  M u rzy - 
nowskiego z U n iw e rsy te tu  W arszawskiego na tem at 
optym alnego m odelu p o lity k i k a rn e j (w yw iad  dla 
„R ZE C ZP O S PO LITE J” ):

— Generaln ie rzecz biorąc , d ługofa low a po lityka  
ka rna  pow inna zmierzać w. k ie ru n ku  zm niejszenia 
i  zracjonalizow ania represyjności (w łączając w  to  ró 
wnież stosowanie tymczasowego aresztowania) — 
zwiększenia natom iast poczucia nieuchronności odpo
w iedzialności ka rne j za popełnione przestępstwo. O d
pow iedzialność ka rna  nie może być kw estią  przypad
ku.

Bardzo ważne jest d la zracjonalizow ania ka ry  m. 
in . wprowadzenie do w y ro ku  obow iązku napraw ie
n ia  zła wyrządzonego przestępstwem , np. w  fo rm ie  
odszkodowania.

...I PROPOZYCJA BA RD ZIEJ K O N K R E TN A

O  Na zadane samemu sobie pytanie „ ja k  karać?” 
za niepokojąco w ie lk ie  m arnotraw stw o, redakto r na
czelny „V e to ”  A n drze j Nałęcz-Jawecki odpowiedzia ł 
(ring  w  tygodn iku  „ IT D ” ):

— Ja to bym im pięty żywym ogniem przypalał!
Przypom inam y, iż  u lubioną rozryw ką  w  czasach, 

gdy zaczęto się posługiwać fo rm u łą  „ lib e ru m  veto ’- 
by ło  w b ija n ie  na pal...

CO Z F IL M E M  O JA NUSZU KORCZAKU?

O  Podczas os ta tn ie j kon fe renc ji prasow ej rzeczni
ka rządu z dz iennikarzam i zagranicznym i zapytano 
Jerzego U rbana o losy f ilm u  poświęconego Januszowi 
K o rczakow i (według scenariusza Agnieszki H o lland 
i w  reżyserii A ndrze ja  W ajdy):

— Ze strony władz państwowych nie ma przeszkód. 
Natomiast nie potrafię odpowiedzieć czy nie ma ich 
ze strony realizatorów i ’ w związku z tym nie wiem  
kiedy film  będzie kręcony.

O POW IEŚCI Z 1 000 I  JEDNEJ NOCY

O  Czasy, k iedy Jarema S tępow ski s ła w ił warszaw
skich taksów karzy dawno przem inęły. D z is ia j m usi
my obejść się reportażam i „z  życia w z ię tym i”  ja k  na 
przyk ład  te n  za ty tu łow any „C ie rp ia ra ” , a zamieszczo
ny ' w „P R Z E G LĄ D Z IE  T Y G O D N IO W Y M ” . O to sto
sowny fragm ent:

— Ci pan i mozie psi jechać o północy do ta k ie j 
jedne j pani?

— A co pan będzie tam  ro b ił o północy?
— Będę m ia ł z n ią  num el — szczerze m elduje 

A rab.
N IE  W SZYSTKO  N A  RAZ...

(Rys. Lech Zahorski — „Antena”) 

Z  O STA TN IEJ C H W IL I!

^  Niebawem ogólnopolski spis bocianów („Express
W ieczorny” ).
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Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dabska

62
— K ie d y  ostatn i raz by ł pan w  Starvel?
To pytan ie  ścięło młodzieńca z nóg W p a tryw a ł się w

inspektora n iem al z przerażeniem. Wreszcie odpowiedzia ł 
praw ie  szeptem:

—  W dzień po pożarze. Potem tam  ju ż  nie byłem.
— N ie o to  m i idzie. Chcę wiedzieć, k iedy by ł tam  pan 

ostatn i raz przed pożarem?
M łodzieniec opanował się, ja k b y  sprężał się do tru d n e j 

rozg ryw k i. M ó w ił spoko jn ie j:
— Naprawdę trud no  m i odpowiedzieć, To by ło  dosyć da 

wno. Byłem  tam  zaledwie k ilk a  razy, raz zaproszony przez 
pannę A v e r ill,  a potem  stara jąc się ją  zobaczyć.

— B y ł tam  pan w  ostatn im  tygodn iu  przed pożarem'.
—- O nie, ostatn i raz byłem  tam  o w ie le  daw nie j.
7 " Czy m ia ł pan ja k iś  kon tak t z panem A ve rille m , cho

dzi m i zwłaszcza o ten ostatn i tydz ień przed pożarem?
— Nie. N igdy  me m ia łem  z n im  żadnego kon taktu . N i

gdy w  życiu n ie  w idz ia łem  pana A ve rilla .
— A z  kim ś in nym  z tego dom u? L is tow n ie , te leg ra ficz

nie czy osobiście, czy w  ja k ik o lw ie k  in n y  sposób?
~  Tak. Spotkałem  pannę A v e r i ll przypadkiem  w  przed 

dzień pożaru. Pani O xley, żona tutejszego adw okata przy  
szła do kościoła, gdzie pracuję, w  spraw ie zakup ionych  
przez n ią kam ien i, a panna A v e r i ll je j  towarzyszyła. Je 
chała w tedy do ja k ichś  znajom ych i  odprow adziłem  ją  n i 
stację.

— Czy to  ona dała panu ten banknot dw udziesto fun
towy?

— Ależ skądże — obu rzy ł się W hym per.
~  W ięc panna A v e r ill była jedyną osobą spośród m iesz

kańców  S ta rve l, z k tó rą  m ia ł pan styczność w  tygodniu  
poprzedzającym  pożar?

W hym per zawahał się, wyg ląda ło  ja k b y  się zastanawiał.
— Słucham  pana?
— W idzia łem  Kopera, służącego i  to tum fackiego pana 

A v e rilla  przez chw ilę  po popo łudn iu  w  dn iu  pożaru. Spo
tka liśm y  się przypadkiem  i  w ym ie n iliśm y  słowa pow itań

63
— Gdzie go pan spotkał?
— Na u lic y  tuż przed bramą kościoła. W ychodziłem  po 

pracy.
— O tk tó re j to było?
— M n ie j w ięce j o pół do szóstej.
—  A  może m nie  pan zapewnić, że poza tym  n ie  m ia ł

' tym  czasie żadnego kon tak tu  z n ik im  z Staruel?
— Żadnego
—  A n i nie kon tak tow a ł się pan przez osobę trzecią?
—  Nie.
— Otóż, panie W hym per, muszę panu powiedzieć, że 

banknot, o k tó rym  m ów im y, b y ł w  sejfie  pana A u e rillą  
pięć d n i przed pożarem. Będzie pan m usia ł w yjaśnić, jeże li 
nie m nie, to późn iej sądowi, ja k  wszedł pan w posiadanie 
tych  pieniędzy. — Głos inspektora przekonyw ał. — Czy 
nie le p ie j powiedzieć m i to  tu ta j, p ryw atn ie , zamiast by 
to  z pana wyciągano, gdy wezwą pana ja ko  świadka?

— Pow iedzia łbym  panu od razu, panie inspektorze gdy
bym  m ia ł coś do powiedzenia, ale nie mam. M usia ła zajść 
jakaś pom yłka w  sprawie tego banknotu. Ten, k tó ry  w p ła 
c iłem  u Cooka, nie m ógł się n igdy znajdować w  se jfie  pana 
A v e n lla

Siowa te  brzm ia ły  rozsądnie, ale przeczyło im  zachowa- 
nie W hym pera. Inspekto r b y ł coraz bardz ie j przekonany 
ze m łodzieniec kłam ie. Naciskał ja k  m ógł, ale W hym per 
up ie ra ł się p rzy swoim  i żadne argum enty detektyw a nie 
m ogły tego zm ienić. Zresztą inspekto r ty lk o  b le fow ał, nie 
m ógł bow iem  udowodnić, że m łodzieniec rzeczywiście za
p ła c ił skradzionym  banknotem  i chociaż b y ł o ' tym  prze
konany, zdaw ał sobie jednak sprawę, że is tn ia ła  m ożli
wość pom yłk i.

W idząc, że chw ilo w o m u się nie pow iod ło, French za
b ra ł się do uspokajania m łodego człow ieka. Udał, że p rz y j
m u je  jego w y jaśn ien ie  i ozna jm ił, że chyba jego przyjazd  
okazał się bezużyteczny i będzie m us ia ł przesłuchać inne 
osoby, k tó rych  nazw iska znalazł też u Cooka.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PRA SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy tama* 

ma głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adrese)  ̂ redakcji (termin 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozwią* 
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po
2;>© zł każdy.
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Krzyżówka (trudna)
P oziom o: ł  — p rz e p ływ a  przez 
R y tro . 5 — w pow ie d ze n iu  byw a  
w odna. 8 -  sy m p a ty c z n y  k a p ita n  
ze zn ane j pow ieśc i d la  m łodz ieży
9 — szablon, o p ie ku n , io — s ty l w 
sztuce. 12 — im ię  pan i R in n , 18 — 
ry b k a  a k w a rio w a . 16 — pus to ro - 
żec z C h in  a lbo  z n i t k i ,  18 — ... 
m ore le . 2 i — z ta rczą  i  s łu ch a w ką  
lu b  m a tó w k ą  i  o b ie k ty w e m  25 — 
ko p is ta , l i te r a t  26 -  karcz. 27 — 
nau czyc ie l C hop ina . 28 — „u b ra 
n ie ”  d rzew a 29 — sucha tra w a , 
30 — reg ion  m iędzy  O rin o k o  a 
A m azonka

P io n o w o : l  — aż do b iode r p rze rw a  
d la  k o n i. 2 -  w ieszczka A p o llin a  
w  D e lfa ch . 3 -  a n typ o d a  ka to d y , 
i  — m ia ł w a rtość  4 se s te rc ji lu b
10 asów. 5 — in a cze j 14 p ionow o
8 — w schodn ia  część W ysp M a r
sha lla . 7 — w  rę k u  k o w b o ja . U  
— p o tra w , 14 — pie je . 15 — prze 
cudna d z iew czyna . 17 — . k rz y ż ó w  
k o w a ”  w ie rzba , 18 — asceza w  re 
lig ia c h  in d ., 19 — ko ń co w y  o dc i
nek o k rę ż n łc y  * r  — Juha  K ijas, 
w y b itn y  f iń s k i p u b lic y s ta  I d y p lo 
m ata , 21 — N ils , w sp ó łtw ó rca  ł
re a liz a to r m e to d y  ty o o lo g ;oznej w  
a rc h e o lo g ii. 22 —' Pe lew . 28 — sto
p ień  w  h ie ra rc h ii.  24 -  na s tarość 
z k ije m .

*  *  *

1 —1 —  podokienn ik  =  1 — 2 — 3 — 2
— 4 — 5,

2 — odwaga, dzielność =  6 —  7 — 8 —  5 __
9 — 10,

3 — bywa objaw em  przeziębienia, po n im  
m ów im y „n a  zdrow ie”  =* 11 — 12 —
— 13 — 14 — 15 — 12 — 7 — 13 —
— 12 -  4,

4 — Jan Konstan ty, w y b itn y  księgarz i  w y 
dawca z Poznania =  16 —  17 — 1 —
— 2 — 18 — 8 — 11 — 12,

5 — p ło tka , ryba z rodź. ka rp iow atych  =  1
— 19 — 10 —  20.

*  *  *
KALAMBUR

Za, sym bolu wapnia, 
kam ien i w yrzu tn ia .
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4  Mini-krzyżówka
Poziomo: 1 — pa lind rom ow a powódź, 4 — kłam ca, 5 _
niebiańska postać, 6 — w  drzw iach lu b  z piasku.
Pionowo: l W łodzim ierz Lubańsiki. 2 — istota tragedii. 
3 — łaozy gardło z żołądkiem.

Rozwiązania z nr 50
Szyfrogram: do tańca z pannę biegnij skoczno, do ołtarza 

pomału.
Kalambur: kobieta.
Arytmograf: wiśnia i kobieta rumienią się gdy dojrzewają. 
Logogryf: uroda przemija a rozum zostaje.

Nagrody wylosowali: Józet Szymański —  Szczecin, Włady
sław Wrtulski —  Szczecin, Leonarda Lewandowska — Nowo
gard. Nagrody są do odebrania w redakcji, III p., pokój 53, za
miejscowym wysyłomy pocztą.

Opracował: Rudolf MACURA

N ie z w y k ła  wyspa 123 )

Rys. Janusz CiliUaiA
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Pożytki z pól i lasów

N asturcja 
w  kuchni

P L A N U JĄ C  zagospoda
rowanie przydom owego o- 
gródka czy też d z ia łk i w ar 
to przeznaczyć nieco m ie j
sca dla nas tu rc ji. Jest to 
popularna jednoroczna ro 
ślina ozdobna, za k tó rą  nie 
wszyscy działkow icze prze
padają. G dy k w itn ie  — 
jest rzeczywiście bardzo 
efektowna, ale zarazem roz 
rasta się niepom iernie. Je
ś li posadzimy ją  w  n iew ła 
ściw ym  m iejscu, po tra fi 
p rzy tłu m ić  inne upraw y.

M im o wszystko zachęca
my do w ysian ia  niebawem 
nastu rc ji, gdyż jest to nie 
ty lk o  roślina ozdobna, ale 
także — o czym mało kto 

,w ie — przypraw a. Tak, 
nasturcję można z powo
dzeniem w ykorzystać w 
dom owej kuchn i. Jako 
p rzypraw y używ a się św ie
żych liśc i nas tu rc ji. Z w ła 
szcza tak  dopraw iona pie
czona kaczka jest doskona 
ła. Poza tym  można w yko 
rzystać młode, drobne, nie 
s tw ardn ia łe  nasiona do ro 
bienia konserw. Doskonale 
zastępuje kapary.

Tę odm ianę kaktusa nazyw ają... „fo te lem  teściow ej” .

Ze i
‘ K j H J e n c i t i r / e i

4  CZYSZCZENIE przedmiotów 
z kości słoniowej: Natrzeć plomy 
i całość mieszaninę bardzo m iał
kiej soli kuchennej z sokiem cy
trynowym. (Spróbujmy zastąpić 
sok kwaskiem). Następnie obe
trzeć miękką flanelą i polerować 
płóciennym gałgonkiem, macza
nym w najładniejszej mące.

♦  Srebrne przedmioty poleruje 
się popiołem z cygar lub papiero

sów. Można je  także czyścić pastą 
do zębów, a le n ie należy tego 
czynić zbyt często, aby nie zetrzeć 
zbyt dużo srebra.

+  Sposób na dobrą galaretkę:
Aby poznać czy smażona gala
retka ma dosyć, trzeba wlawszy 
odmierzony sok w rondel, zamo
czyć w nim pałeczkę drewnianą i 
naciąć w tym miejscu dokąd do
chodził sok; włożyć potem cu
kier, a gdy się rozpuści, smażyć 
z początku na większym, następ
nie na małym ogniu, aby sok 
wysmażył się do tej miary, ile 
go było przed włożeniem cukru.

W  góry, m iły  bracie

Drzewiej bywało...
W Ę D R Ó W K I po górach 

m ają niezaprzeczalny urok, 
są wspania łą fo rm ą czyn
nego wypoczynku, dostar
czają niezapom nianych wra 
żeń. Czasem- jednak w raże
n i !  są niezapom niane zu
pełnie z innego powodu. 
Oto bowiem strudzony tu 
rysta  dociera wreszcie na 
szczyt, m arzy o szklance 
gorącej herbaty i w ypo
czynku w  schronisku. A  
tu  niespodzianka — za
m iast schroniska jest „ho 
te l gó rsk i”  ja k  np. w K o 
t lin ie  K ło d zk ie j na Prze
łęczy Spalonej, w k tó rym  
tu rys ta  czuje się ja k  piąte 
koło u wozu. Trzeba bo
w iem  wiedzieć, że członko
w ie P T T K  m ają sporą 
zniżkę i w łaśnie dlatego 
a jenci w  schroniskach n ie
chętnie w idzą tak ich  gości. 
Muszą bowiem  czekać p ra 
w ie  rok na zrekompenso
wanie przez Zarząd G łów - 
nv kw o ty  będącej różnicą 
m iędzy pełną opłatą za 
nocleg a zniżką. In n y  cha
rakte rystyczny, wcale nie 
ta k i drobiazg. W  jednym  
ze schronisk górskich jest 
trzyosobowy s to lik  „d la  tu -

rys ty  indyw idua lnego” 
W szystkie pozostałe m ie j
sca w ja d a ln i przeznaczone 
Si} d la wycieczek.

By*m óc wędrować po gó 
rach tu rys ta  in  spe musi 
przejść praw dziw ą drogę 
c iern iow ą po sklepach — 
kom ple tu jąc niezbędne w y 
posażenie.

W ytra w n i, starsi w ie 
k iem  tu ryśc i górscy wspo
m ina ją  dawne, dobre cza
sy gdy b y li rozpieszczani, 
hołubieni... Każdy prze
w o dn ik  po górach zawie
ra ł liczne ogłoszenia re k la 
m ujące schroniska, pen
sjonaty zachęcające do od
w iedzenia przystępnym i ce 
nam i i  zn iżkam i udzie lany- 

. m i członkom  Polskiego To-

{Broda (niestety) jest niezdrowa

M A M Y  niepom yślne in fo r 
macje dla brodaczy i wąsa-
czy. O kazuje się bowiem , że wy!

zarost na tw arzy, zwłaszcza 
o b fity , jest niestety niezdro-

Do takiego wniosku doszedł 
naukow iec z m oskiewskiego 
In s ty tu tu  H ig ieny d r M ich a ił 
D m itr ije w . Przeprow adził on 
w ie le  doświadczeń w yko rzy 
stu jąc nowoczesne metody ba 
dawcze — chrom atogra fię  ga
zową i  spektrom etrię . Na te j 
podstaw ie s fo rm u łow a ł tw ie r 
dzenie, że broda i  wąsy w y 
w ie ra ją  w y ją tkow o  negatyw
ny  w p ły w  na jakość dostają
cego się do p łuc pow ietrza. 
Jednym  słowem  — mężczyźni 
z bu jn ym  zarostem są niedo- 
tlen ien i.

M oskiew ski naukowiec uwa 
ża, że zarówno broda ja k  i 
wąsy m ają duże m ożliwości 
absorpcyjne. Chemiczne zanie
czyszczenia pow ietrza akum u- 
łu ją  się w  zaroście zarówno 
podczas wdychania ja k  i w y 
dychania. Do dróg oddecho
wych dostają się one w znacz

nie w iększym  stężeniu niż 
norm alnie.

Czym oddychają brodacze? 
Powietrze w dużych aglome
racjach m ie jsk ich  zawiera 
dz ies ią tk i szkodliw ych sub
s tanc ji m .in. benzen, amoniak, 
fenol, zw iązk i s ia rk i. To 
wszystko dostaje się do p łuc  
ludz i m ających zarost — w 
stężeniu czterokrotn ie prze
kraczającym  dopuszczalne nor 
my. Jeśli ktoś nosi ca łko w ity  
zarost, norm y zostają przekro 
czone s iedm iokrotn ie. Jakość 
pow ietrza obniża się jeszcze 
bardzie j, je ś li brodacz pa li 
papierosy.

Brodacze i  wąsacze są ba r
dziej podatn i na choroby. 
N iedotlen ien ie pow oduje u 
n ich  zmęczenie i  bóle głowy, 
nadciśnienie. Są też mało w y 
d a jn i w  pracy.

Pewien znajom y brodacz, 
gdy dow iedzia ł śię o tym  
w szystkim , natychm iast z lik 
w id o w a ł zarost. Inny  wpad ł 
na lepszy pom ysł — m yje 
brodę k ilk a k ro tn ie  w  ciągu 
dnia — tak często ja k  ręce. 
Może to rzeczywiście sposób?

I
li

w arzystw a Tatrzańskiego. 
Ogłaszały się f irm y  produ 
ku jące i sprzedające 
„w szystk ie  przybory  spor
towe do tu ry s ty k i wysoko
gó rsk ie j” » W łaścicie l hote
lu  i  res ta u ra c ji w  Zawoi 
(pod Babią Górą) obw ie
szczał, że dysponuje poko
ja m i dla rodzin przyby łych  
na le tn isko, podkreślając 
grubą czcionką iż  są także 
pokoje noclegowe dla tu 
rystów . W  in n ym  miejscu 
przedwojennego przewodni 
ka po Beskidach czytam y, 
że „w  Brow arze Ż yw ie 
ck im  zna jdu je  się restaura 
cja dobrze zaopatrzona i 
ogród ja ko  doskonałe m iej 
sce w ypoczynkow e dla t  u - 
r  y  s t  ó w, autom obilis tów  i 
cyk lis tó w ” .

G O R AL

Pomajstei kujmy
DO BO GATEG O  zestawu p ie j wodzie, aby bez używ a- 

różnych in fo rm a c ji i  sposo- nia dużej s iły  odkręcić go i 
bów usuwania m ieszkanio- dostać się do upragn ionej za_̂  
w ych usterek pragniem y do- wartości, 
łączyć dziś k ilk a  w ypróbow a
nych rad.

Aby uniknąć niepotrzebnych 
słów i k ilk u  s in iaków  spowo
dowanych upadkiem  na dy
wanie, k tó ry  ślizga się po 
g ładk ie j podłodze wystarczy

męskiego a tryb u tu  potrzebują 
czasami dobrze naostrzonych 
nożyczek. Doraźnie można je 
naostrzyć na g ładk ie j szyjce 
bu te lk i. W ystarczy nożyczka
m i „obcinać”  szyjkę, a po 
k ilk a k ro tn y m  przesunięciu

jednak sposobu polegającego 
na utrącen iu  denka o cegłę. 
T a k i „ le je k ”  służyć może do 
zupełnie innych, n iehum ani
ta rnych  celów. Na równe ob
cięcie denka b u te lk i jest 
k ilk a  Sposobów. Np.: na bu-

Trzeba

telce zaw iązujem y sznurek 
zamoczony w denaturacie i 
podpalam y go. K iedy  bute lka  
dobrze się rozgrzeje zanurza
m y ją  szybko w zim nej w o
dzie — denko samo odpadnie.

Oczywiście zestaw tego ty 
pu porad może być bogatszy. 
Zachęcamy jednak m ajsterko
w iczów do w łasnych rozm y
ślań przy pracy, aby e fekt 
końcowy nie w yg ląda ł tak, 
ja k  na zamieszczonym rysun
ku. (WG)

Inaczej sprawa ma siępodłożyć pod niego n iew ie lką  
?> o * S k o w a n e j  kaU fon i?

K tó ry  z m ajsterkow iczów  w aPe obydwa języczki od 
nie m ia ł problem ów z o tw ie - gum ki bezradnie pa trzym y na 
rariiem  (na zlecenie żony) sz«daną zmorę. Wówczas na- 
s ło ików  typu  tw is t. Po w y -  êzy przystąpić do skonstruo- 

- czerpaniu!' wszelkich m óżii- w an ią ; m echanizmu, k tó ry  po- 
w ych sposobów, czy to pod- m°żo uporać się z prob le - 
ważanie nożem łu b  ś rubokrę - mem- d rew n iane j lis te w k i

ze k faw ęd z i ostrzy po szkle mo
żna spoko jn ie (bez potrzeby 
w yryw a n ia ) podciąć wąsy.

Tępą żyle tkę  zregenerować 
można' w w ilgo tne j szklance. 
Do je j wnętrza w kładam y 
żyle tkę i dociskając ją  do 
brzegów w ykonu jem y ener
giczne ruchy w lewo i w pra 
wo. W ten sposób ostrzy się

tern, odkręcanie przy pomocy przyw iązu je  się mocny, c ie nk i obie s trony ży le tk i.
„żabek” , „szwedów” czy sznurek, k tó ry m  następnie o- Tęraz k ilk a  słów o przele

w aniu p łynów . Bez względu„francuzó w ”  decydujem y się w ija m y  pokryw kę  pod gum
na przew iercenie denka w ie r-  ^ą. D zięki zastosowańiu na }cjj  rodzaj przy wykony- 
ta rką  Celm y. A  is tn ie ją  prze- dźw ign i sznurek zostanie w an iu . te j operacji potrzebne 
cięż inne sposoby znane już w ciśn ię ty  pod gum kę, a “
przez naszych dziadków . W y- w ieczko samo odskoczy, 
starczy odwrócony nakrę tką  Wąsaci m ajsterkow icze (i 
do dołu s ło ik  zanurzyć w  cie- n ie  ty lko ) do p ie lęgnacji tego

są le jk i.  T a k i le jek (szczegól
nie potrzebny w warsztacie, 
czy garażu) ła tw o  można zro
bić z b u te lk i. N ie polecamy
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R A D A  P R AC O W N IC ZA
PR ZED SIĘBIO R STW A

USŁUG  TE C H N IC ZN Y C H  
PA ŃSTW O W YC H 

GOSPODARSTW  R O LN Y C H  
w  Szczecinie

o g ł a s z a

k o n k u rs  na s ta n o w isko
d y r e k t o r a
’’P rze ds ię b io rs tw a  

U s łu g  T e ch n iczn ych  
P a ń s tw o w ych  

G ospoda rs tw  R o ln ych
Od kandydatów  przystępujących do 
konku rsu  wymagane jest:
— w ykszta łcenie wyższe — ekono

m iczne lu b  techniczne
— staż pracy m in im u m  10 la t w  

tym  5 la t  na stanow iskach k ie 
rowniczych.

K andydaci p rzystępujący do kon 
kursu  zobowiązani są do przedsta
w ien ia  następujących dokum entów :
— zgłoszenie do konkursu
— kw estionariusz osobowy
— życiorys

odpis dokum entów  s tw ie rdza ją 
cych posiadane wykszta łcenie

— op in ie  z dotychczasowych m iejsc 
pracy (z ostatn ich 5 la t pracy)

—-  św iadectwo zdrow ia
— dw ie  fo tog ra fie .
O fe rty  w raz z dokum entam i należy 
adresować: Rada Pracownicza Przed 
siębiorstw a U sług Technicznych — 
PGR, u l. K u  Słońcu 23/24. 71-073 
Szczecin, z dopiskiem  na kopercie 
„K O N K U R S ”  w  te rm in ie  14 d n i od 
da ty  ukazania się ogłoszenia w  .p ra 
sie. T e rm in  zakończenia postępowa
nia konkursow ego — 30 kw ie tn ia  

1984 rok.
1662-K

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

E L E K T R O W N IA  
„P O M O R Z A N Y ”  

w  Szczecinie 
ogłasza zapisy do I  k lasy 

S Z K O ŁY  P R Z Y Z A K ŁA D O W E J 
w roku szkolnym  1984/85 

na k ie ru n k i:
•  mechanik maszyn i  urządzeń 

przem ysłowych,
#  elektrom echanik
T erm in  zgłoszeń do 30.06.1984 r. w  
Dziale K a d r i  Szkolenia E le k tro w n i 
„Pom orzany” , u l. Szczawiowa 25, te ł 
82-00-61, wew. 150 i 250 z nw  do
kum entam i:
— podanie o przyjęcie,
—• oceny z półrocza k l. V I I I ,
— 2 fo togra fie .

1525-K

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO RSTW O  

POŁOW O W  D A LE K O M O R S K IC H  
I  USŁUG  R Y B A C K IC H  „G R Y F ”

w  Szczecinie 
za tru dn i p iln ie

A  rad ioo fice rów  z dyp lom am i I I  k lasy 
Urzędu M orskiego, z ważnym i książecz
kam i żeglarskim i.

Zainteresow ani kandydaci proszeni są o 
zgłaszanie się w  W ydzia le K adr. p l Ba- 
t0^ grt°  f  w  Szczecime, pokó j 119, w  ’godz.

7.30 do 14.30. tel. 393-53 lu b  403-354 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie praw o 

doboru kandydatów.
______________  1569-K

RO BO TN IC ZA
S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  

..PRASA -K S I \Ż K A -R U C H ”  
O ddzia ł w Szczecinie 

ul. Czackiego 3 a
p iln ie  za trudn i

na um owach agencyjnych osoby na stano
w iska sprzedawców do punktów  sprzedaży 

na terenie Szczecina

t " ! ! ! ! ; 1'  ly .u i ,k u  d" '»l 1» na stanowiska 
konwojentów (dostarczanie prasy do punk- 

IOW  sprzedaży na terenie Szczecina).
In fo rm a c ji udziela Dział Spraw  Pracow
niczych. te l. 331-14 i 476-01. w  30 lub 

osobiście pokó j n r 13, I p.
____________  1109-K

B IU R O  PR O JEKTÓ W  
B U D O W N IC T W A  

W IE JS K IE G O
w  Szczecinie 

ul. W aw rzyn iaka  14

i n f o r m u j e ,

że od dnia 31. 3. 1984 r. zostaje 
zm ien iony n r  te le foniczny na
szej cen tra li z 220-821 na 

24-00-21.
Pozostałe n r  te le foniczne pozostają 

bez zmian.
1647-K

A A A A A A A A A A *A A A A A A A A A A A A A A A A A A A
j  ►
Z  „S P O ŁE M ”  PSS £„S P O ŁE M ”  PSS 

w  Łobzie

z a w i a d a m i a ,

że w  dn iu  7.IV.1984 r. o godz.
10 w  res tau rac ji „Kosm os”  od
będzie się zgromadzenie przed
s taw ic ie li spó łdzie ln i z następu

jącym  porządkiem  obrad:

— otw arc ie  obrad i spraw y proce
dura lne,

— sprawozdanie z działa lności spół
dz ie ln i za rok  1983 oraz program  
dz ia łan ia  na 1984 rok.

—■ sprawozdanie Rady Nadzorczej,
— ocena działalności spółdzie ln i,
—  in fo rm ac ja  Rady Nadzorczej o 

w n ioskach z zebrań obwodowych,
— dyskusja,
—  powzięcie uchwał,
— wolne w n iosk i,
— zakończenie.

1649-K
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Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO RSTW O  

A U T O M A T Y K I I  A P A R A T U R Y  
PO M IA R O W E J „M E R A T R O N IK ”  

w  Szczecinie 
z a t r u d n i

A  głównego kon s tru k to ra  (inż. e lek tron ik )
— w ykszta łcen ie  wyższe i 5 - le tn i staż 
pracy,

A  k o n s tru k to ró w  (inż. m echanik) — w y 
kształcenie wyższe i  3 -le tn i staż pracy. 

O fe rty  należy składać w D zia le  Spraw  
Pracow niczych P A  i  A P  „M e ra tro n ik ”  
Szczecin, ul. B ohate rów  W arszawy 42| 

pok. 133, I  p ię tro, te ł. 430-51, w . 70
i490-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  
ROBÓT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H  

BU D O W N IC TW A JE D N O R O D ZIN N E G O  
w  Szczecinie, u l.  Po licka 7 

tel. 23-93-93, w e w . 34 
za tru d n i zaraz 

A  k ie ro w n ikó w  i m a js tró w  robót wodno 
kana lizacyjnych,

A  k ie ro w n ikó w  i m a js tró w  robót drogo
wych,

A  k ie ro w n ika  robót e le k tryczn ych ,
A  specjalistę ds. n o rm o w a n ia  pracy,
A  księgową,
A  m onterów  sieci w o d n o -ka n a liza cy jn e j, 
A  brukarzy.
Przedsiębiorstwo zape w n ia :

p racow nikom  z a tru d n io n y m  na stano
w iskach robotn iczych pracę w  systemie 
„um ó w  o dzieło” :

— wszystkie św iadczen ia  w yn ika jące  z 
K a rty  P racow n ików  Budow lanych.

1558-K

P R Z E T A R G
W O JE W Ó D Z K IE  

PR ZE D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D LU  W E W N Ę TR Z N E G O

w  Szczecinie 
ogłasza p rz e ta rg  

na przekazanie sklepów  przem ys łow ych  na 
w a ru n k i um ow y zlecenia.

K andydatów  prosim y o sk ładan ie  pisem
nych o fe rt w  Dziale K a d r  JVPIIW , al. W y
zwolenia 7 w  te rm in ie  d o  dnia io.04.1984 

roku.
1664-K

N A U K A
I
j S T U D E N T  — m atem a

ty k a , 222-871. 8726-G
K O R E P E T Y C JE  — m a
te m a ty k a , te l.  82-28-75.

9240-G

P R A C A

[ F IR M A  p o lo n ijn a  za- 
I t r u d n i ene rg iczną  osobę 
I ze zn a jom ośc ią  ję z y k a  

fra n cu sk ie g o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
8649.
P O T R Z E B N A  o p ie k u n 
ka  do  3 -le tn łe g o  dz iec
ka, ch ę tn ie  na P om o
rzanach . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 8676. 
F R Y Z JE R K Ę  z a tru d n ię . 
T e l. 344-23. 9461-G

M A T R Y M O N IA L N E

E S T E T Y K , stan  w o ln y , 
re p re z e n ta c y jn y , dobrze  
sy tu o w a n y , in t ra tn y  za 
w ód, sam ochód, pozna 
e s te tkę  re p re z e n ta c y jn ą , 
m iłą , ś redn iego  w z ro 
s tu , z m ieszkan iem , 
51—55 la t .  C el m a try m o  
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 8915. 
K O R E S P O N D E N C Y JN A  

A g e n c ja  M a try m o n ia ln a , 
78-401 S zczecinek, po le 
ca o fe r ty  k ra jo w e  i za
gran iczne . 79- j*
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. In fo rm a 
c je  — Szczecin, u l.  2 u -  
pańsk iego  6/8. godz. 9— 
17. te l.  22-33-22. 2460-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Z N A Ń  — n ie ru c h o 
m ość — w o ln e  m ieszka
n ie  sprzedam . T e l. Po
znań 780-673. 9132-G
D U Ż Y  segm ent sprze
dam . Z d ro je , u l Ba
ta lio n ó w  C h ło p sk ich  
34'42- 8736-G
S K L E P  lu b  pom ieszczę 
n ie  n a d a jące  s ic  na 
dz ia ła ln o ść  h a n d lo w ą  
ku p ię , w y d z ie rż a w ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 872».
K O N T E N E R  m ie szka ln y  
— b a ra ko w ó z  — n o w y  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 8721.

R Ó ŻN E

T E L  E P O G O TO W IE —
M ie czys ła w  U zn a ń sk i, 
522-233. 8207-G
T E L E  P O G O TO W IE — 
Leszek K ra w c z y ń s k i, 
239-766. 5560-G
T E L E  P O G O TO W IE — 
J a k im o w ic z , 22-09-67.
*  1297-G
T E L E  P O G O TO W IE — 
K a czo re k , te l.  75- 100.

5974-G
T E L E  P O G O TO W IE —
B a rc z y k , 756-34. 6S42-G
telepogotowie —
C z e rn ik , 809-04. 5253-G
telepogotowie —
B u g a js k i,  22-71-46.

7847-G
T E LE P O G O T O W IE  —
S e ro ck i, 82-35-25.

7205-G
K O L O R  te le p o g o to w ie  
— p rz e s tra ja n ie . M a ria n  
U zn a n sk i, 520-174.
. . . . . .  „  7984-G
P R Z E S T R A JA M  te le w i
z o ry  na p ro g ra m  b e r liń  
sk i, „E le k t ro n ” , te le fo n  
472-79. 9229-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
G ryc , 82-47-44. 9219-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
S iro w y , 524-158 S ródm ie  
»Cie. 8570-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne  — W ies ław  Z ych . 
te l.  82-39-08. 7983-G
IN S T A L A C J E  e ie k try c z  
ne — Z y g m u n t W itk o w 
sk i, 82-17-67. 9113-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
Leon K im sza l, te le fo n  
77-523 (18—21). 7594-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża rko w ych

Przetargi
O Z G I PT TK

w  Szczecinie, pl. Batorego 2

ogłasza przetarg

na prowadzenie w systemie agencji z ry 
cza łtow anej nw. ob iektów :

— K a w ia rn ia  „K om pas” , Szczecin, pl. Ba
torego 2,
U n i-b a r D ziw nów , ul. M a te jk i 15, 
Cam ping w  Szczecinie-Dąbiu, u l Prze
strzenna 23.

O fe rty  należy składać w  d y re kc ji O ZGT 
P T T K  w Szczecinie pl. Batorego 2, (Dom 
T u rys ty ) w  te rm in ie  7 dn i od c h w ili uka
zania się ogłoszenia. In fo rm a c je  uzyskać 

można w  pok. 102, te l. 366-03.

1648-K

K O M B IN A T
BU D O W N IC TW A O GÓLNEGO NR 1 

w  Szczecinie

ogłasza przetarg nieograniczony

na w ykonanie e lew acji n iże j wyszczegól
n ionych obiektów :

-  Szkoła n r 46 na osiedlu K lonow ica  w  
Szczecinie — elewacja z le rabony i la- 
s tr ik o  — te rm in  w ykonania 15.07.1984 
rok,

- osiedle dom ków  jednorodzinnych w 
Policach, ul. Piaskowa — elewacja ; 
te rabony — bu d yn k i n r  12—21 — ter 
m in  w ykonan ia  30.06.1984 r. (szeregów- 
ce), — budynek n r 22 — te rm in  w y 
konania 30.09.1984 r.

Na w ykonan ie  robót KBO-1 zapewnia ma 
te ria ły . In fo rm ac je  dotyczące w w . robót 
można uzyskać w  d y re kc ji kom binatu  w 
poko ju  302 w  godz. 8 do 14. Do przetargu 
zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzie lnie i  p ryw atne. O fe rty  prosim y 
składać na adres Kom bina tu  B u dow n i
c tw a  Ogólnego n r  1 w  Szczecinie, p rzy ul. 
Bohaterów  W arszawy 34/35 w  te rm in ie  7 
d n i od daty ukazania się ogłoszenia. 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w 8 dn iu  od daty 
ukazania się ogłoszenia. Zastrzega się p ra 
w o w yb o ru  o ferenta bez podania p rzy

czyny.

1650-K
F IA T A  12« p  sprzedam . 
T e l. 22-68-83, po godz. 
16. 9158-G
F IA T A  12« p  — 1981 — 
sprzedam . T e ł.  461-00.

9143-G
F IA T A  132 p, 160« ko 
rz y s tn ie  sprzedam . T e l. 
781-37. 9107-G
F IA T A  123 p 1500. ro k  
p ro d . 15.11.82 — sprze
da m . T e l. 820-354. po 
godz. 18. 9035-G
F IA T A  123 p (1979) —
sprzedam . Resko, te l. 
266. 9739-G
Z A S T A W Ę  110« p ' po 

p rz e k ła d ce  1983) sprze
d am . W iadom ość: G o le 
n ió w , 24-10 godz. 18—21.

8990-G
K O M F O R T O W Y  ja c h t 
m o to ro w y  — sprzedam . 
T e l. 614-555. 9244-G

P O KR O W C E na siedze
n ia  do sam ochodu sprze 
da m . T e l. 82-38-25.

S6-G

---------- -- — Ed
w a rd  Skoczek, te le fo n

ra-a

k u r i e r  s z c z e c i ń s k i -

758-50.
N A P R A W A  p ra le k  au 
to m a tyczn ych  — te le fo n  
712-04. 9237-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w an ie  — Jan W iche r t, 
te l. 82-33-71. 9078-G
DR Z W I h a rm o n ijk o w e  
m o n tu ję  — £ . K a e p ro - 
w icz , te l.  23-12-58.

9243-G
A L A R M Y  a n ty w ła m a n io  
we in s ta lu ję  A . K a c 
p rzak, te l. 230-996.

9204-G
S Z E R O K I a s o rty m e n t 
m e b li o fe ru je  no w o  
o tw a r ty  sk le p  — Z d ro 
je , u l. B a ta lio n ó w  C h ło p  
s k ic li 39 a, te l. 614-367.

P O S ZU K U JĘ  garażu30na 
P ogodn ie . T e l. 740-01.

9228-G
K U P N O

T A K S O M E T R  k u p ie . 
T e l. 895-68. 9098-G

C O M B I 125 p (1978 r .)
sprzedam . L in d e g o  12 a.

9227-G

Z N A C Z K I P R L  ro c z n i
k a m i (1964—198:!). m onę 
tę  looo z ł — sprzedam . 
T e l.  80-379. 8453-G
S E K R E T A R Z Y K  i  c y k l i  
n ia rk ę  sprzedam . T e l. 
388-10. 9160-G
K O M P L E T N E  o p rz y rz ą 
d o w a n ie  a tra k c y jn e g o  
w y ro b u  sprzedam . T e l. 
P oznań 645-92. 9002-G
G U M K Ę  k o ro n k o w ą  — 
sprzedam . 50-00-21.

8771-G
K A L K U L A T O R  sprze
d a m . T e l. 755-34. 8793-G 
D U Ż Ą  b u t lę  gazową — 
sprzedam . T e l. 469-87 
Po 16. 8839-G
W E Ł N IA N E  p le d y  sprze 
d a m . T e l. 82-31-66

85S7-G
R U B IN A  714 sprzedam . 
T e l. 472-79. 9230-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
R u b in  o ra z  B e ry l na 
g w a ra n c ji — sprzedam . 
T e l. 22-54-13 do godz. 
16. 9Ó36-G.
RA D IO M  A G  N E TO FO N  
s te reo  p ro d . R FN  o k a 
z y jn ie  sprzedam . T e l. 
«02-34. 8595-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
S h a rp  G F  — 9000 H, o r
g a n y  V e rm ona  F o rm a - 
t io n  I  — sprzedam . B o 
gus ław a 51/5. 9213-G

LO D Ó W K Ę  m a łą , sp rzę t 
ja p o ń s k i s te reo  sprze
da m . T e ł. 82-05-88.

9192-0
S E G M E N T  m ło d z ie żo w y  
n o w y  sprzedam . T e le 
fo n  728-82. 9103-G
K O Ż U S Z E K  m ę sk i i  
d a m s k i z ła te k  sprze
d am . D ąb ie , K oszarow a 
18/4. 8829-G
M A G N E T O F O N  „ F in e 
z ja  1”  sprzedam . U l.
Ł u ka s iń s k ie g o  6 b.

7435-G
S U K N IĘ  ślubną  sprze
da m . T e ł. 363-02. 9153-G 
O B R Ą C Z K I 7 g, sprze
dam . T e l. 22-02-69.

8863-G
J A M N IK I  szczenięta — 
sprzedam . S ta rg a rd
Szczec ińsk i, u l.  B rz o 
zowa 52, te l. 77-58-50.

91 I ł-G
S K O D Ę  10« s  — now a
ka ro se ria  — sprzedam . 
T e l. 430-62, po 16.

N O W Ą  lo d ó w k ę  218 1
zam ien ię  na zam raża r 
kę . S u k ie n kę  k o m u n ij
na ładną  sprzedam . T e l. 
52-22-39. 9460 G
B O N Y PeKaO  sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 9466.

L O K A L E

M -3 spółdz ie lcze , u l.  1 
M a ja , zam ien ię  na  M-4. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 8593.
M -2 w łasnośc iow e , je d 
n o p o k o jo w e  sprzedam . 
U l. Ś w ie rcze w sk ie g o  
2-48, w  godz. 12—17.

8558-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
we sprzedam . 820-129, po 
13- 6503-G
PO K Ó J u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  p a n i. G ru szko  
w a 12. 8420-G
M A R Y N A R Z  z żoną po 

• szu ku je  m ieszkan ia  —. 
473-89. 937S-G
K A W A L E R K A  do w y 
n a ję c ia . T e l. 78-008.

9341 G
S T U D E N T  o b c o k ra jo 
w ie c  p o s z u k u je  sam o
d z ie lnego  2 -po ko jo w e g o  
m ie szka n ia  z te le fo 
nem  w  c e n tru m  m ia 
s ta . C h ę tn ie  z garażem . 
T e l. 43-126, po  18.

9475-G

s  Ä S K f t - j ' r s ' y  ' s » - -  re d a k c j*  « - « u IV-9ÓU SZ.ZeCłO

> rk «irr r+f ■ n ck
re, 194-34 z *
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W  mieście guseł i magicznych praktyk..

Demoniczny Turyn
JEŚ LI nazwa T u ryn  k o 

ja rzy  się z w ie lk im  cen
tru m  przem ysłow ym , F ia 

tem, Juventusem  i Bonkiem , 
in nym  — z bogatym i zb ioram i 
sz tuk i i  żywą działalnością k u l
tu ra ln ą  i  naukową, jeszcze in 
nym  z ' p rzysm akam i kuchn i 
p iem onckie j oraz w e rm utam i 
C inzano i  M a r t in i — to są to 
skojarzenia na jzupe łn ie j p ra 
w id łow e, ale jednak niepełne. 
Bo, okazuje się, jest jeszcze in 
ne oblicze tego m iasta, m rocz
ne i  ta jem ne: jest ono bow iem  
centrum  m agii, zabobonów, 
w różów , astro logów, czarnych 
mszy i w ogóle s ił nadprzyro
dzonych!

Skąd się to  wzięło? Jak w y 
tłum aczyć, że w  tym  uprzem y
s łow ionym  i p racow itym  m ie
ście tak  w ie le  m iejsca za jm uje 
„rzucan ie  u roków ” , p ra k tyko 
w an ie  różnych pogańskich gu
seł i  dem onicznych obrzędów? 
N ie  oczeku jm y w yraźne j od
pow iedzi. O t, tak jest, a raczej 
ta k  m ów i się w  T u ry n ie  i  po
za n im , co nie znaczy, by ko
niecznie trzeba by ło  temu w ie 
rzyć! A le  poczytać o tym  moż
na...

Z  tego założenia wyszedł 
fra n cu sk i dz ienn ik  „L E  M O N 
D E” , zamieszczając niedawno 
korespondencję pt. „Dem onicz
ny T u ry n ” . Ta reputacja zna
laz ła  odbicie także w  lite ra c 
k ie j dokum entac ji, opracowanej 
przez G iu d ittę  Dembeck pod 
podobnym  ty tu łe m : „T u ryn , 
m iasto m ag ii” . Spisała w  n im  
n ie  ty lk o  anegdoty i  opow ie
ści, ale przytoczyła rów nież 
szereg fa k tó w  i danych. P rz y j
rz y jm y  się n iek tó rym  z nich, 
bo — chociaż n ik t  n ie w y k lu 
cza is tn ien ia  nie zbadanych 
jeszcze s ił p rzyrody  — tak ie  
stężenie w ia ry  w  moce nadprzy
rodzone, a zwłaszcza koncen
trac ja  lu dz i stosujących „de
m oniczne”  p ra k ty k i jest rewe
la c ją  w  naszym rac jona lis tycz
nym  X X  w ieku.

Przede w szystk im , ażeby 
p rzyb liżyć  z jaw isko , trzeba 
uw zględnić, że w yros ło  ono w 
k ra ju , w  k tó ry m  n iem a l każdy 
w  ja k ie jś  m ierze liczy  się z 

'm ożliw ością  in te rw e n c ji n iezna
nych s ił. Przecież sensacją — 
ale nie kom prom ita c ją ! — sta
ło  się n iedyskretne zdjęcie, k tó 
re  obiegło prasę św iatową, ów 
czesnego prezydenta W łoch,

G iovanniego Leone, odczynia
jącego u rok  palcam i u k ry te j za 
sobą ręk i, k iedy  odw iedzał w 
szp ita lu  chorego na cholerę! 
Podobno także w y b itn y  filo zo f, 
Benedetto Croce, m ia ł pow ie
dzieć: „Ja nie wierzę, ale n ig 
dy nie można być pew nym ” .

O tym , że w łaśnie T u ryn  jest 
M ekką w iedzy ta jem ne j, ma
gów, w różów , ch irom antów , 
kaba larek, m ediów  i  obdarzo
nych siłą  nieznaną, świadczy 
m iejscowa książka telefoniczna, 
k tó ra  w ym ien ia  ich  ponad 3 
tysiące. Są to ty lk o  c i, k tó rzy  
ogłaszają swe usługi, dysponu
ją  odpow iedn im i lo ka la m i by 
p rzy jm ow ać k lie n tó w , bądź 
wreszcie po prostu  s ta łym  ad
resem. N ie  pozostaje ta  lic z 
ba w  żadnej p ro p o rc ji do rze
czyw iste j rzeszy ludz i, za jm u ją 
cych się taką  dzia ła lnością p ro 
fesjona ln ie , chociaż pokątnie, 
nie m ówiąc o osobach s taw ia 
jących np. kabałę d la  podrepe
row an ia  budżetu, w różących z 
l in i i  rąk, z fusów  lu b  prze
pow iada jących przyszłość po 
prostu  z „kapelusza” . G iu d it-  
ta  Dembeck ocenia, że wśród 
ponad m ilio n a  mieszkańców 
T u ryn u  jest przeszło 50 tys. 
osób para jących się o ku ltyz 
mem  i wręcz szarlatanerią.

W cale dobrze rozw in ię ty  jest 
też przem ysł towarzyszący m a
gicznym  p ra k tyko m . Są więc 
sk lepy  bogato zaopatrzone we 
wsze lkie napoje m iłosne, e lik s i
ry  m łodości, kam ien ie  filo zo 
ficzne, am u le ty , fetysze, a fry 

kańskie gw arantowane gris - 
gris, w yw a ry  na każdą p rzy
padłość (także dla ich „zada
n ia ” ), ja k  rów nież la leczk i z 
wosku i d ługie szpile, by n im i 
w ykonyw ać in  e ffig ie  w y ro k i 
na tych, k tó rzy  nam „ro b ią  w 
poprzek” . Prosperu ją także 
dz ia ły  zaopatrujące adeptów 
w iedzy ta jem ne j w odpowied
nie księgi, przepowiednie, pod
ręczn ik i, receptury oraz niezbęd 
ne przybory  np. do odpraw ia
nia „czarnych mszy” . Sądzi się, 
że połowa z tysiąca seansów 
sp iry tystycznych. organizowa
nych noc w  noc w  T uryn ie , 
przekształca się w łaśnie w  owe 
sataniczne obrzędy.

S ta ły  się one przyczyną 
zam knięcia w  centrum  m iasta 
— co praw da i tak już n ie
używ anej — ka p licy  San-P ie- 
t ro - in -V in c o li (przylegającej do 
cm entarza skazanych na śmierć) 
gdyż nazbyt często organizato
rzy dem onicznych im prez w ła 
m yw a li się na ten teren. Po
dobnie s trażn icy innego cm en
tarza tu ryńsk iego  uskarżali się 
na in truzów , k tó rzy  nocami w a
łęsa li się w pob liżu świeżych 
grobów z bu te lkam i, by w  nie 
pojm ać uchodzące w  zaświaty 
f lu id y  zm arłych. Jest to, Po
dobno, niezawodne dla sku
tecznego odp raw ian ia  „cza r
nych mszy” .

O rganizow anie tych p ra k tyk  
na skalę masówką m ia ł p o tw ie r
dzić jeden z m iejscowych księ
ży, chociaż nie w iadom o na 
czym  opiera ł tę wiedzę. N a to
m iast faktem  jest, że trzeba 
by ło  zorganizować specjalne po
gotowie księży-egzorcystów , tak 
często bow iem  w zyw ano ich do 
„w ypędzan ia  d iab ła ”  (nie ty lk o  
z ludz i, ale rów nież m iejsc, 
czy dom ów uznanych za na
wiedzone, albo doświadczanych 
przez pożary, wybuchające bez 
w idocznych przyczyn, czy in 
ne k lę sk i losowe).

W ydarzeń nie w yjaśn ionych, a 
w  tym  ta jem niczych traged ii, 
tra f ia  się w  T u ryn ie  w y ją tk o 
wo dużo. Do na jbardz ie j po
n u rych  w  ostatn ich la tach na
leżą zbrodnie popełnione przy 
użyc iu  szty letu na 18 m łodych 
kob ietach w  re jon ie  u lic  M on- 
te -C a lie r i i  G iaveno: zalicza
nym  do „szatańskich p a ra f ii” . 
S p raw cy nie w yk ry to . Również 
h ie w y jaśn iona pozostaje p rzy 
czyna pożaru, k tó ry  w lu ty m  
tego roku  w yb uch ł w jednym

z k in  tu ryń sk ich , pociągając za 
sobą śm ierć w  p łom ieniach 64 
osób! Dodać trzeba, że b y ł to 
okres ka rnaw a łu , obchodzonego 
pod hasłem „M ag ia  i  fa n ta s ty 
ka”  i  w  tym  w łaśnie k in ie  w y 
staw iono parodię „czarnej 
mszy” ! Zdaniem  w ta jem n iczo
nych by ła  to  szatańska zemsta 
za ośmieszające ich w idow isko. 
W każdym  razie ka rnaw a ł za
wieszono...

G iu d itta  Dembeck nie p ró 
buje dochodzić przyczyn te j 
specy fik i T u ryn u , ale zwraca 
uwagę na szczególne okoliczno
ści związane z przeszłością 
m iasta. Zostało ono wzniesione 
na 45 rów no leżn iku , którem u 
astro logia przyznaje szczególne 
w łaściwości. W yrosło też u 
zbiegu trzech rzek, tworzących 
chińską lite rę  o kaba lis tycz
nym  podobno znaczeniu, a po
nadto by ło  budowane pifeez 
egipskich skazańców na śm ierć, 
k tó rych  statek ro zb ił się u w y
brzeży L ig u r ii.  T u ry n  b y ł też 
m iastem d ru idów , ce ltyckich  
kap łanów -w różb itów , b y ł też 
siedziba tern p lam isz  v  W T u
ryn ie  i F lo re n c ji, pow sta ły 
pierw sze we Włoszech loże m a
sońskie.

Znaw cy przedm iotu  w ysuw a
ją  jeszcze inne przypuszczenie: 
może ta koncentracja o ku ltyz 
mu jest rodzajem  re a kc ji s ił 
dem onicznych na fa k t, że T u 
ryn  jest m iastem , k tó re  m ia
ło  na jw ięce j św iętych (m. in. 
św. Jan Bosco w łaśnie tam za
ło ży ł zakon salezjanów; św. 
Giuseppe Cafusso b y ł spow ied
n ik iem  skazanych na śmierć). 
Przecież w  T u ryn ie  jest prze
chow yw any s łynny całun, k tó 
ry  m ia ł spow ijać cia ło C h ry 
stusa. W  ka p licy  chron iące j tę 
re lik w ię  zdarzyło się w  la tach 
70 Ir i lk a  zaprószeń ognia.

Jakby tego nie by ło  dosyć 
przypom ina saę, że w  T u ryn ie  
p rzebyw ali ja k iś  czas lekarz, 
astro log i au to r p ro ro c tw  — 
Nostradam us, rów nież lekarz, 
a lchem ik, ale i  oszust oraz he
re tyk  — Cagliostro, że w  m ie
ście tym  popadł w  obłęd (koń
cząc swą au tob iogra fię  „Ecce 
homo” ) n iem ieck i f ilo zo f n ih i
lizm u  i  ka tas tro fizm u, F . N ie
tzsche.

Z B IE G I okoliczności? P rzy 
padki? Czy może um yślne na 
gromadzenie określonych w y 
darzeń, d la w yw o ła n ia  założo
nego e fektu  i  wrażeń? W łosk i 
p roza ik  i poeta G iam pie ro  Bo
na, au to r „Spaceru z d iab łem ”  
(znowu on) pow iedzia ł, że T u 
ry n  „ je s t z pewnością m iastem  
bardz ie j ta jem niczym  niż inne, 
ba rdz ie j zam knię tym , m n ie j 
p rzyciągającym  niż Rzym  łu b  
Neapol, k tó re  nie potrzebują 
ta jem n ic” .

Piotr K L IM A S Z E W S K I

O to lis ta  g łów nych w ym a
gań od m ojego męża.

Wesołe jest życie staruszka?

Hibernacja -  dieta -  bioprotezy
W S T A R O Ż Y T N Y M  Rzym ie 

średnia życia ludzkiego 
w ynosiła  zaledwie 25—30 

la t, dziś w yd łuży ła  się ona do 
60—70 la t, ale nie jest to  oczy
w iście regułą. Znane są liczne 
p rzypadk i zupełnie dobre j kon
d y c ji u osób po osiemdziesiąt
ce, chociaż G. B. Shaw uw ażał, 
że dożywanie la t  stu jest g ru 
bym  n ie taktem  wobec rodziny 
i  zgodnie z tą zasadą zm arł 
licząc sobie la t 94...

W  ogólnym  procesie starze
n ia — od* narodzin do śm ier
c i — is tn ie ją  ty lk o  dwa w y 
ją tk i:  rosną, ale nie starzeją 
się tzw. kom órk i życia (kom ór
ka ja jow a i sperm atozoid) oraz 
komórko rakow ate. W szystkie 
inne m ają sw ój początek i  ko 
niec. M im o to panuje w  medy
cynie powszechny pogląd, że 
w  końcu w ta k i czv in n y  
sposób uda się wreszcie w 
znacznej m ierze zw oln ić proces 
starzenia organizm u I nauka 
w  is to tny sposób zbliża się do 
tego celu.

Św ia tow a geronto logia ma 
ju ż  na swym  koncie szereg 
ważnych odkryć. D a w n ie j uw a
żano, że „starość to  patologią?, 
dziś pogląd ten odrzucono. Są 
choroby typow e dla w ieku po
deszłego, ale sama starość nie 
jest b yn a jm n ie j chorobą. Na
tom iast stw ierdzone zostało, że 
w ie le  niedom agań u osób sta
rych  w yn ika  z ich osamotnie
nia, n ie jako  w ye lim inow a n ia  z 
życia rodzinnego i społeczne
go. N a jgroźn ie jszym  „w irusem  
starości”  jest świadomość n ie
przydatności wobec otaczające
go św iata.

Cóż jednak, prócz konw en
c jona lnych i n ie zawsze sku-. 
tecznych leków , proponuje 
współczesna m edycyna dla 
przedłużenia życia? Przede 
w szystk im , je ś li chodzi o od
żyw ian ie . zaleca się stosowa
nie n iskoka lo ryczne j diety. 
P o tw ie rd z iły  to ju ż  liczne eks
perym enty  i  obserwacje n ie
k tó rych  odznaczających się

nieprzeciętną długowiecznością 
g rup etnicznych. Zauważono też 
od dawna, że ludzie  żyją  znacz
nie d łużej niż przecię tn ie w 
ostrym  k lim ac ie  górskim . Daje 
to  asum pt do przypuszczeń, a 
naw et hipotez, że chłód zw al
n ia  ry tm  życia ludzkiego i  sta
now i n ie jako  gw arancję d ługo
w ieczności. T rudno  na razie 
ocenić, czy ma to w przyszło
ści oznaczać spopularyzowanie 
h ib e rnac ji, k tó rą  — ja k  do
tychczas — posługuje się je dy
nie anestezjologia. A le czy k to 
ko lw ie k  zechce pogrążać się w 
„sen z im ow y” , skoro zw yk ły  
sen i tak  poch łania sporą część 
naszego życia?

W RESZC IE kw estia  b iopro- 
tez, któ re  współczesna c h iru r 
gia stosuje ju ż  coraz częściej. 
..Części zam iennych”  dla czło
w ieka  jest coraz więcej. Nale
ży do n ich i słynna sztuczna 
„japońska ręka” , któ ra  słucha 
w ydanych je j rozkazów, i  za
s ta w k i serca, 1 stawy, i kości

b iodrow e i  w ie le  innych. Rzecz 
jednak w  tym , że na jp recyzy j
niejsze naw et tego rodza ju  za
m ie n n ik i, ja k  w łaśnie zastaw
k i i  s taw y można w ym ien iać 
ty lk o  raz, a dzia łan ie  ich w a
ha się w  granicach 10— 15 la t. 
T ak  w ięc na p rzyk ła d  p rzy cho 
robach gośćcowych można w 
zasadzie w staw iać bioprotezy 
w  każdym  w ieku , ale w  p ra k 
tyce korzys ta ją  z n ich  ludzie 
„po pięćdziesiątce” , ponieważ 
nie m ożna ich operować po raz 
d rug i. N a jk róce j m ówiąc, m a
szyna starzeje się szybciej niż 
człow iek. N ie wynaleziono bo 
w iem  dotychczas m ikroproceso 
ra, k tó ry  by m ógł pracować 
n ieprzerw anie  w  ciągu 70—80 
la t tak , ja k  to  się dzieje z orga
nizm em  lu dzk im .

T ak w ięc, dopóki uczeni-ge- 
r ia trz y  n ie w yna jdą  nam  nie
zawodnego „e lik s iru  życia” , 
cieszymy się, że — m im o 
wszystko — jesteśm y najdosko
nalszym  mechanizmem  świata.

Uśmiechnij się!

*  w ®

„ i : : “ - ',......

BEZ SŁÓW

— Do niczego ten f i lm  — ale 
może on ją  udusi!

—  Te p lam y zrob iłam  przez 
przypadek, ale n ik t  do te j pory  
tego n ie  zauw ażył



Ciekawe imprezy •  Spotkania z dawnymi gwiazdami sportu

Olimpijska gala w Szczecinie

g d y  się ma takiego k ib ica  to  trud no  go zawieść. Tym  ra-em  
zawodniczka oraz k ib ic  b y li zadowoleni. N ic  dziw nego■ ja k  tu
c h e m er lT e v n  ? °  g r a n i u  dwóch meczów z groźnym  R u
m em . C hcie libyśm y aby podobna radość tow arzyszyła  obu oa- 
niom  po osta tn im  meczu ligow ym  z AZS W rocław  P

p o L c z u  T R u m ln  ^  SW° ią  3' le tn ią  c tn * żk*  K a s i"
Foto: Zb. Jodkow ski

Kolejne mecze w ekstraklasie żeńskich „7“

Mistrzynie Polski myślą o bisie
DC!) 7S\ łcOT) f 'Zszrvi a r/k7rfirin..ni. _ _ .DÓ  zakończen ia  ro z g ry w e k  < 

m is trz o s tw o  P o lsk i żeńsk ich  .s ió
d e m e k ”  pozos ta ły  Już ty lk o  t rz y  
k o le jk i  spo tkań .

N a czele ta b e li zn adu ją  się szcze- 
cm aank i będące na n a jle p sze j d ro 
dze  do  S kop iow an ia  swego w y c z y 
n u  sprzed ro k u . Pogoń ma bo w ie m  
Po 3 p u n k tó w  przew ag i nad R u
chem  i  w ro c ła w s k im  AZS. a le  to 
jeszcze n ie  przesądza s p ra w y  jako  
ze podop ieczne tre n e ra  Z . Łakom ego  
czeka ją  ba rdzo  t ru d n y  p o je d y n k i, 
w  n a jb liższa  sobotę i  n iedz ie le  
m is trz y n ie  k ra ju  w ys tą p ią  na par- 
k ic ie  w  K a to w ic a c h  gdzie  ic h  p rze 
c iw n ic z k a m i będą tam te jsze  aka - 
dem iez ik i. Także  w  p rzysz łym  ty *  
gooruu  n ie  zobaczym y naszej „7 ”  
s to rą  „s p ra w d z i”  C racov ia  

F in a ł ro z g ry w e k  zapow iada sie 
Oara* o  e m o c jo n u ją co  bow iem  Po-

Sr ~  z m ie rz y  się z A Z S  W ro c ła w  
K to  wiie czy m ecze te  n ie  zadecy
d u ją  o m is trz o s tw ie .

N a jg ro źn ie jsze  r y w a lk i szczeci 
nLanek w  w a lce  o  t y tu ł  m a ją  n ie 
co ła tw ie js z y  „ ro z k ła d  ja z d y ” , j  
ta k  ch o rzo w sk i R uch p o de jm ow ać 
będzie  C racov ię , p ó ź n ie j w y je żd ża  
d o  W ro c ła w ia , a na zakończen ie  
m is trz o s tw  p rz y jm ie  u s ieb ie  o u t
s ide ra  ta b e li „7 ”  A ZS G dańsk. Na
to m ia s t w ro c ła w s k ie  a ka d e m lczk i 
czeka ją  m ecze w y ja zd o w e  z Unia 
Sfm“ .0 '! ' 1 P^S on ią . T y lk o  ra2  na- 
to m ia s t w ys tą p ią  w  ro l i  gospodyń 
w  meczu z R uchem . A  w ię c  ja k  z 
* 3 2 .  w 3',n»ta, w a lka  o t y tu ł  zapo- 
w ia d a  się n ie z m ie rn ie  in te re s u ją c o  
podobn ie  zresztą ja k  ry w a liz a c ja  o 
pozostan ie  w  e ks tra k la s ie .

CO RO KU , w  k w ie tn iu  spor
tow e środow iska w  k ra ju  ob
chodzą D n i O lim p ijczyka . S łu 
żą. one popu la ryzac ji ide i o lim 
p ijs k ie j oraz stanow ią w yraz 
pam ięc i d la tych, k tó rzy  rozsła
w ia li im ię  sportu  polskiego na 
stadionach św iata.

W  tym  czasie odbyw ają się 
spotkan ia  z b y ły m i o lim p ijc zy 
k a m i w  szkołach, osiedlach, 
k lubach  sportowych i m łodzie
żowych, w  zakładach pracy.

Szczecin w  tym  roku  bar
d z ie j uroczyście niż k ie d yko l
w ie k  przygotow u je  się do kw ie t 
n iow ych  im prez, bow iem  de
cyz ją  Polskiego K o m ite tu  O lim 
p ijsk iego  pow ierzono mu orga
nizację centra lnych uroczysto
ści D n i O lim p ijczyka , k tó rych  
inaugurac ja  odbędzie się w  dniu 
7 k w ie tn ia  w  W ojewódzkim  
Domu S portu p rzy ul. Felcza- 
ka.

Im prezę g łówną przygotow u
je  m łodzież Zespołu Szkół Ogól 
nokształcących n r 5 im . O lim 
p ijczykó w  Po lskich pod k ie ru n 
k iem  m gr Krystyny Drozd. M ło 
dzież ju ż  od w ie lu  miesięcy 
ćw iczy c iekaw y i  nowoczesny 
program , w  k tó rym  tradyc je  
s tarożytnych o lim p iad  przepla
ta ją  się z montażem słowno- 
m uzycznym  oraz nową form ą 
ruchu. Scenariusz o tw arc ia  u ro 
czystości zaw iera w ie le  treści 
pa trio tycznych i h u m an ita r
nych. Godne jest w ięc to  w ido 
w isko obejrzenia sżczególnie 
przez m łodych, początkujących 
sportowców, m łodzież szkolną, 
nauczycieli i szkoleniowców.

O rganizatorzy n ie  ogran iczy li 
się^ ty lk o  do jedne j im prezy. 
Już w  lu ty m  i  m arcu odbyw ały 
się e lim inac je  do wo jew ódzkich 
zawodów p i łk i ręcznej w  niemal 
w szystk ich  miastach naszego re 
g ionu. F in a ł tych  zawodów od
będzie się w  przeddzień cen
tra ln y c h  uroczystości. Również 
w cześn ie j zorganizowano im pre 
zę p ływ a cką  pod nazwą „Szu
ka m y  ta len tów  o lim p ijs k ic h ” . 
Je j f in a ły  odbyły  się na base
n ie W DS. Rozpisano też kon
k u rs  na najlepszą ekspozycję 
w y s ta w y  sklepowej o tematyce 
sp o rto w e j. D ekora torzy i  plas
ty c y  m ają  możność n ie  ty lko  
udokum entow an ia  sw oje j p ra 

cy, ale także o trzym ania nagro
dy za dobry pom ysł.

W przeddzień cen tra lne j im 
prezy do Szczecina przybędą 
uczestnicy Ig rzysk O lim p ijsk ich  
w  Los Angeles w  r. 1932, k tó 
rzy w  K lu b ie  O lim p ijczyka  
•spotkają się ze szczecińskim i 
o lim p ijczykam i, młodzieżą szkol 
ną oraz działaczam i k u ltu ry  f i 
zycznej. P rzyjadą m. in . Adam  
Pappe i M arian  Suski — brą 
zowi m edaliści pam ię tne j o lim 
piady w  „m ieście an io łów ” .

W Pałacu M łodzieży zorgani
zowana będzie w ystaw a f ila te 
lis tyczna „S port na znaczku 
pocztow ym ” , a dla fila te lis tycz 
nych hobbistów  przygotow uje 
się okolicznościow y datow nik, 
a także specjalny nad ruk  na 
kopercie, k tó re  będzie można
uzyskać w  stoiskach WDS _
oraz w  pa rku  Kasprowicza tuż 
przy Pom niku Czynu Polaków, 
gdzie usytuowano s ta rt i metę 
u licznych biegów przeła jow ych 
dla m łodzieży szkolnej.

W  ha llu  WDS na dw ie  go
dziny przed rozpoczęciem g łó w 
ne j im prezy nastąpi o tw arcie  
w ystaw y rysunków , rzeźby i 
prac plastycznych pn. „S po rt w 
oczach dziecka” , zaś wieczorem 
w  k lu b ie  studenckim  „T ra n s ”  
odbędzie się f in a ł zmagań 
trzech rodzin szczecińskich o lim  
p ijczyków : Szuszkiewiczów, M a- 
tus iaków  i P ierw ien ieck ich , któ  
rzy już od k ilk u  m iesięcy toczą 
sportow o-in te lektua lną  w a lkę  o 
pierwszeństwo. Fakt, że rodz i
ny  śpiewają przez siebie ułożo

ne piosenki, poddawani są 
egzaminom ze znajomości his
to r i i ig rzysk, swojego miasta, a 
także upodobań w spółm ałżon
ków  spraw ia, że końcówka roz
g ry w k i zapowiada się n iezw y
k le  in teresująco.

O rganizatorzy za naszym po
średnictw em  in fo rm u ją , że na 
im prezę w  WDS i k lu b ie  
..Trans”  obow iązują oddzielne 
zaproszenia, k tó rych  rozprow a
dzeniem za jm ują  się: M ie jsk i 
K o m ite t K u ltu ry  F izycznej i  
T u ry s ty k i i  Szczeciński K lu b  
O lim p ijczyka .

Na centra lną inaugurację 
D n i O lim p ijczyka  do Szczecina 
przybędą również oprócz zna
nych o lim p ijczyków , przedsta
w ic ie le  naczelnych w ładz po l
skiego sportu. Pa.

Raport o stanie szczecińskiej kultury fizycznej

A K R O B A T Y K A  jest dyscy
p liną  sportową zupełnie n ie 
znaną w  n iek tó rych  regionach 
k ra ju . Są jednak ośrodki, 
gdzie sport ten upraw ia  się 
masowo, szczególnie w  m łod
szych kategoriach w iekow ych. 
K iedyś do tak ich  ośrodków 

także Szczecin, 
k tó ry  b y ł kuźn ią  i dostarczy
cielem  zaw odników  kadry  na
rodow ej k ra ju  o najwyższych 
um iejętnościach w  te j dyscy
p lin ie . ■ Szczecin p rom ien iow a ł 
na mniejsze m iasteczka w o je
wództw a i w  ten sposób akro - 
batykę upraw iano w  Ś w ino
ujściu, Pyrzycach. Stargardzie 
K a m ien iu  i W olinie.

^ r̂ a o w  — chyba  je d y n y c h  
p ra k ty k u ją c y c h  tre n e ró w  tego 
s p o rtu  w  S zczecin ie . M  K a rdas  

rów nocześn ie  o b o w ią z k i 
prezesa O ZA S  p rz y  W FS.

Z  d o k u m e n tó w  a d m in is tra c ji 
sp o rto w e j w y n ik a  co p raw da  że 
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  szko le - 
S n Óa ! i i .W z teJ  spec ja lnośc i jes t 
n P n / r .  •• Żaden 2 n ic h  ie dnak  n ie  para się w yuczoną d y s c y p li
ną. K a rd a so w ie  rozpoczę li pracę 

*w.z y s ło " iow e*<» zera. N abó r 
z o rg a n izo w a ł' począ tkow o  w  S zko
le P o d s taw ow e j n r  34. a po p rze 
n ie s ie n iu  t re n in g ó w  na ha le  nr»w

w ś ró d  n ic h  d w ó jk a  m ieszana 
J. K u s  i  J. N ie b o ra k , a k tu a ln i 
c z ło n k o w ie  k a d ry  n a ro d o w e j iu -  
n io r ó w .  K lasę  I I  pos iada ją  4 oso
by, a m ło d z ie ż o w ą  z ło tą  15. W ub 
ro k u  a k ro b a c i ..P io n ie ra ”  w  k la 
sie I i  w y w a lc z y li d ru g ie  m ie jsce, 
a w k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j w 
k r a ju  „ P io n ie r ”  zna laz ł się na 16 
p o z y c j i  D z ię k i n ie m u  w  o g ó ln e j 
p u n k ta c j i  aw ansow a ło  także w o je 
w ó d z tw o  z l t  na 12 m ie jsce . W y 

soko  b o  na 15 m ie jscu , na 3® 
s z k o le n io w c ó w  w  k ra ju , s k la sy 
f ik o w a n o  tre n e ra  A . Kardasa . Jak  
d o w ia d u je m y  się w  k lu b ie  n ie 

»»icjeej cio pow ieazen ia . w iasnn 
w  te j d ys c y p lin ie , p o w in ie n  m iei 
S zko ln y  Z w ią ze k  S p o rto w y . W o  
bec b ra k u  ś ro d kó w  na szkoleni« 
w  szko ln ych  i  m ię d z y s z k o ln y c ł 
k lu b a ch , ła tw o  je s t chyba o b li 
czyc. że a k ro b a ty k a  Jest „ ta n im ” 
spo rtem  a e fe k ty  p rz y  p ra w id ło 
w ym  szko le n iu , m ogą p rz y jś ć  szyb

W k ra ju  ty m  spo rtem  opróca 
k u k u  o ś ro d k ó w  m ie js k ic h  za tm u  
ją  się k lu b y  LZ S -o w sk ie . D lacze 
go w  naszym  w o je w ó d z tw ie  n i 
m o g łyb y  ro b ić  tego z powodze 
niem ? W p raw dz ie  L K S  W ik in g  v 
W o lin ie  posiada sekc ję  a k roba ty  
k i. lecz w y n ik i są tam  dość m ier
ne. W yda je  się, ¡ż b a rd z ie j pa 
sow a łaby w  W ik in g u  dobrze  p ro  
speru jąca  sekc ja  a k  roba ty k i niż

po E d y c ja c h  zosta ło  ty l -  
ko w spom n ien ie . N iegdyś zasłuże
n i s zko le n io w cy  p o rz u c ili tę  w i
d o w isko w ą  d y s c y p lin ę  n ie  db a - 
¿9?» °  " a j^ P c ó w  To co pozo- 
f /a m  z d a w n e j św ie tn o śc i, n ie
r . r JSZa¥  w ca!e P a s to w a n e m uu r ^ d ®W ł- to  s ta n o w isko  w ice p re - 

• zyden ta  e u ro p e js k ie j F ede rac ji
A k io b a ty k i S p o rto w e j re p rezen to  
wane przez p re k u rs o ra  te? d v l 

w  S zczecin ie  d o i.  d r  
M ie c zko w sk ie g o  P rz y ró w n u ją c

ta ką  sy tu a c ję  do  o k o liczn o śc i w o- 
W,y g l* c!a to  la k b y  b y ł 

g e n e ra ł a le  n ie  m ia ł sw o jego
na ra z ić  tytT* tw ie rd z e n ie m

Q m ożna zasłużonem u
oM a e o só w . a także

s k rz y w d z ić  szk o le n io w c ó w  i  d z ia 
ła czy  w  S zczecin ie , k tó rz y  zaczę- 
fv k e  S  O b u d o w y w a ć  « k ra b a - 
k ló b  SScS- 1 %  *  w szy s tk im  oK iu ip . K K S  . .P io n ie r”  k tó r y  od
l e n i r ^ ^ W , 131 » o d ją ł szko- 
z e r i q 7 * h r t - t b? ty c *  z P O łn ie  od zera. S ta ło  się to  za spraw ą m a ł
że ń s tw * M iro s ła w y  l  A n d rz e ja

to rze  k o la rs k im  szukano  m ło d z ie 
ży w  szko łach  n r  45 i 51 P rz y 
c h y ln ie  p rz y ję ły  tę in ic ja ty w ę  
d y re k c je  szkół, u d z ie li ły  p ie rw sze j 
o rg a n iz a c y jn e j pom ocy i  na re z u l
ta ty  szko len iow e  n ie  trzeba b y ło  
d łu g o  czekać P racę d w o jg a  szko- 
^ / i i^ w c o w  dostrzeżono w K O iW .

J  W FS. Zabezpieczono 
w a ru n k i do codz iennych  tre n in -  

w  , godz inach  o d p o w ia d a ją 
c ych  m ło d z ie ży . Z a k u p io n o  w y 
posażenie sprzętow e, a dzin.k> z -ó - 
z u m ie n iu  s p ra w y  w  W yd ia l  ■ 
O św ia ty  U M  u m o ż liw io n o  o rg a n i
zację  k las o  poszerzonym  p ro g ra - 
I " '?  w  . w y m ie n io n y c h  szko
łach . R ów n ież  m a c ie rzys ty  k lu b  
d o s trze g ł w y s i łk i  tre n e ró w  1 s p o j
rz a ł łaskaw szym  o k ie m  na a k ró -  
b a ty k ę . P rezes k lu b u  R G ó ra ls k i 
a ta kże  w iceprezes A . E y  w idzą  
tę  d y s c y p lin ę  w d a le k ie j p rz y 
szłości n a w e t jak-o w iodącą  w  k iu  
bie . P o trze b n a  je s t je j  je d n a k  po- 
m oc m e ty lk o  k lu b u .

D Z IS IA J  w  s e k c j i  ć w ic z y  po 
nad »tu m ło d y c h  a k ro b a tó w . a

wychodzi z impasu?
k tó rz y  z a w o d n ic y  są ju ż  dosta 
te czn ie  p rz y g o to w a n i do zdoby
c ia  k la s  w yższych . S tw arza to  
p ro g n o z y  dalszego aw ansu ta k  w  
k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j ja k  też 
d ru ż y n o w e j.  S z k o le n io w c y  tw ie r 
dzą. że  n a jb liższe  zaplecze jest 
jeszcze b a rd z ie j u zdo ln ione  mż 
„s ta rs i”  z a w o d n ic y . O t choćby 
8 . C h m ie le w s k a  z SP 46 i p  
S te fa n ia k  z SP 34, przed k tó ry m i 
rodzą s ię  duże  p e rs p e k ty w y . T ak  
w ięc s y tu a c ja  je s t na ty le  ko - 
rz y s tn a . iż  m ożna w y ra z ić  po
g lą d , ze  szczecińska a k ro b a ty k a  
pow raca  na u tra co n e  pozyc je  w 
h ie ra rc h tli s p o rto w e j Szczecina. 
W yd a je  s ię  że nadszedł czas b y  
podać j e j  pom ocną d ło ń . Przede 
w s z y s tk im  ch o d z i o to. żeby nie 
za p rze p a śc ić  sk rom nego , a le  zna
czącego ju ż  d o ro b k u . N a le ża ło b y  
chyba jeszcze b a rd z ie j rozszerzyć 
szko len ie  m ło d z ie ż y  b a zu ją c  o czy 
w iśc ie  n a w s p ó łp ra c y  z d o ty c h 
czasow ym i s zko ła m i i  p o ku s ić  się 
iwiJ?-<?2pisa.rV‘e “ m o w y  z ln n v m i.  
N ie k tó re  k lu b y  ta k o w e  Już o o i -  
p is a ły  i  do b rze  na ty m  w ychodzą .

— ja k  n iegdyś walcząca w  I  l i 
dze -  d ru żyn a  b ryd ża  sk ła d a ją , 
ca się z do je żd ża ją cych  zaw o d n i- 
kó  w.

I  W RESZCIE, m im o  d a le ko  id ą 
ce j pom ocy, ty m  spo rtem , b a r
d z ie j pow ażn ie  p ow inna  się za in 
te resow ać W o jew ódzka  Fede rac ja  
S p o rtu . Szczecińska m a g is tra tu ra  
sp jr to w a  m u s i się zdecydow ać czy 
.ro b ić ”  na le ży  a k io b a ty k ę  ty lk o  w  
fo rm ie  s p o rtu  m łodzieżow ego (k i.  
m łodz ieżow e. I I ,  e w e n tu a ln ie  I), 
ezy też w ró c ić  do  d a w n ych  t r a 
d y c j i  i  po ku s ić  się na w ie lk i 
sp o rt. Jeże li ta k , trzeba w yasyg 
now ać ze s k ro m n e j kasy  ś ro d k i 
na o t  ro je , obozy ko n d y c y jn e  i 
w yp o czyn ko w e , d o d a tk o w y  sprzęt, 
ch o re o g ra fa  i  d o ż yw ia n ie . W resz
c ie  W FS w spó ln ie  z W ydzia łem  
W ych o w a n ia  F izycznego  WSP po
w in n a  za p rog ram ow ać szko 'en e 
in s tru k to ró w  w  te j d ysc y p lin ie , 
s k o ro  je s t t y lk o  dw óch  tre n e ró w  
w  w o je w ó d z tw ie . C h ę tn ych  na 
peW no n ie  za b ra kn ie .

E. P A W Ł O W S K I

Ekstraklasa pauzuje

Piłkarskie emocje...
W Z W IĄ Z K U  z p rzy  

g o to w a n ia m i naszych 
d ru ż y n  re p ie z e n ta c y j-  
n ych  do w ys tę p ó w  
m i ęd 7. y  pa ńst w o w  yeh 
c h w ilo w o  zaw ies iła  
sw o ją  d z ia ła lność  p i ł-  
k a rska  ekstrak lasa . 

Na b ra k  e m o c ji n ie  p o w in n iś m y  
,;ednak narzekać, bo w ie m  na b o i
skach toczyć  sie będzie w a lka  o 
m is trz o w s k ie  p u n k ty  w  I I  i  n i  
lid ze . D la  I I - l ig o w c ó w  będzie to  
ju ż  d ru g i w ys tę p  w  ru n d z ie  re w a n 
żo w e j. N a to m ia s t po raz p ie rw szy  
p iłk a rs k ą  w iosnę z a in a u g u ru ją  d ru 
ż y n y  I l l - l ig o w e .  B a rdzo  c ie k a w ie  
za,powiada się m ecz b e n ia m in ka . 
p o lic k ie g o  C hem ika  z O dra  W odzi
s ła w . - k tó r a  je s t je d n y m  z fa w o 
r y tó w  do aw ansu. Mecz ten odbę
d z ie  się w  n iedz ie le  o  godz in ie  11 
na s ta d io n ie  w  P o licach . Także  
przed w łasną pub licznośc ią  w ys tą p i 
S ta l S toczn ia  k tó rą  w  sobotę po
d e jm o w a ć  będzie Z ag łęb ię  W ał
b rzych . z  naszych I I I - l ig o w c ó w  
A rk o n ia  spo tka  się z K a n ią  G o
styń , B łę k itn i z Fadom em  N o w o 
gród. a F lo ta  Ś w in o u jś c ie  jedz ie  
do Leszna na m ecz z tam te jsza  Po
to w ą . ( jk )

Imprezy sportowe
SO BO TA

G odz. 9 — p rzys ta n e k  au tobuso 
w y  l in i i  54, u l. Rysia  — im preza, 
tu ry s ty c z n a  pn. „P rz y w ita n ie  w io 
s n y ” .

Godz. 10 -  D K  SM  Ś ródm ieśc ie  
p rz y  a l. W yzw o le n ia  — im preza  
tu ry s ty c z n a  pn „P rz y w ita n ie  w io 
s n y ” .

G odz. 15.30 — s tad ion  p rzy  ul. 
H andursk iego  — m ecz p iłk a rs k i o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  S ta l S toczn ia  —

, Zag łęb ie  W a łb rzych .

G odz. 15.30 — sala S p  n r 19 p rzy  
u l.  K . K ró le w icza  — lig a  za k ła d o 
wa badm in tona

G odz. 19 -  ha la  WOSiR — m ec*
p i łk i  ręczne j m ężczyzn o m is trz o 
s tw o  I I  l ig i  Pogoń — O s lro y ia ,

G odz. 16 — sala ZSBO  p rz y  u l. 
W illo w e j — m ecz s ia tk ó w k i męż
czyzn o  m is trzo s tw o  L M W  Stal 
S tocznia — K w a te rm is trz  Poznań.

G odz. 19 — ha la  WOSiR — m ecz 
p i łk i  ręczne j m ężczyzn o m is trzo 
s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  — A Z S  B ia 
ły s to k .

N IE D Z IE L A

G odz. lo  -  sala ZSBO p rz y  u l. 
W illo w e j — mecz p i łk i  rę e z re f 
m ężczyzn o m is trzo s tw o  L M W  S ta l 
S toczn ia  — K w a te rm is trz  Poznań.

Godz. 10 — h a la  WOSiR —
m ecz p i łk i  ręczne j m ężczyzn o  m i
s trzo s tw o  I I  l ig i  Pogoń — Osbro- 
"¡a .

G odz U  — s ta d io n  w  Lasku  
A rk o n s k u n  — m ecz p iłk a rs k i o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  A rk o n ia  — K a
n ia  G o s tyń .

G odz. 11 — Z a jazd  „S zm a ra g d ”
- b ieg  dooko ła  jez . S zm aragdow e-

G odz. 1.1 — s tad ion  w  P o licach  —
mecz p iłk a rs k i o m is trzo s tw o  I I  
l ig i  C h e m ik  -  O d ra W odzis ław .

G odz. 12 — s ta d io n  p rz v  u l. Ce- 
d ane j w  S ta rg a rd z ie  -  m ecz n i -  

k a rs k i o  m is trz o s tw o  ITT lig i B łę 
k i t n i  — Fadom  N o w o g ró d .

G odz. 12 — b sen w  S ta rga rdz ie  
- zaw ody p ły w a c k ie  u c z n ió w  szkó ł 

oodsta w o w y e h .

.G odz : 12 -  ha lą  WOSiR -  memr 
p d k i recztoej m ężczyzn  o  m is trz o 
s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  — A Z S  B a -  
ly s to k .
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P O L S K I ( te l.  226-656) sobota: . 
n ia  R os ita ” , g. 19; W SPÓ ŁCZESNY 
( te l.  425-75) p ią te k : „N ie -b o s k a  k o 
m e d ia ” , g. 18; M U Z Y C Z N Y  sobota: 
,T ra v ia ta ” , g. 19.30 n ie d z ie la : g. 16; 

F IL H A R M O N IA  -  k o n c e r t g. 19; so
b o la : g. 17; K R Y P T A  (Z am ek) so
b o ta : „S p ra w y  P o la k ó w ” , g. 16.

snośc i; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  23.25 K in o  nocne „Z d ję c ie  p a m ią t- 
35-lecia; K o n c e p c ja  p ro g ra m o w o - k o w e ”  ( fr .) .  
p rzes trzenna  Podzam cza w  Szczeci- p r o g r a m  I I

r i 5 ^ : ' V?AMTKPBWA - “ NepaT -  » " C M  ">£
k ra )  i  lu d z ie  ( lo to s ra f ia l -  g. «  T a rn o w a

DO- W  aoaole I  n iedz ie le  m u z ę , czynne  D O M ”
g. 10-16.

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) p ią te k  i  sobota:

20.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — U n ii  L u b e l
s k ie j;  W EW N., P O ŁO Ż N IC T W O , G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7

__  nocą!’ . ------
p rze d s ta w ia . 14 w id e o te k a . 14.30 E x - 
press re p o rte ró w . 14.50 F ilm  CSRS 
„ In ż y n ie rs k a  o d yse ja ” . 15.40 M ię d zy 
n a ro d o w y  p rzeg ląd  k u ltu ra ln y .  16.15 
T ro p a m i m itó w . 16.50 C zy m ożem y 
żyć p ię k n ie j?  17.15 M u zyka  trzech  
p o ko le ń . 17.35 R e lig ie  i  ko ś c io ły  w  
Polsce. 18.30 F o ru m  ( lo k .) . 19 „ K ie 
d y  c ię  o k ra d n ą ”  19.30 D z ie n n ik . 20 
„K ie d y  c ię  o k ra d n ą ”  cz. 2. 20.15 Re
c ita l Jana T om aszew skiego . 20.35 
B a l w  h o te lu  „P o lo n ia ” . 20.55 Sztu- 

..Z e m s ta '............

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że 29 mar
ca 1984 r. zmarł nagle nasz najukochańszy Mąż, 

Ojciec, Teść i Dziadek

Ryszard Stanisław Rutkowski
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Cmentarza Central

nego nastąpi w  sobotę, 31 marca o godz. 12.30.

ZO NA Z RO D ZIN Ą

.N ie b ie sk ie  k o łn ie r z y k i” , g. 15.45 I I ,  12
10-15 — U & \ ,  1. 15; n ie d z ie la : „ Z w y -  a t o i  .îog IG Z N  a

2 0 -* ; D O R O SŁYC H  — a l. Je d - ta c je . 21.40 T yd z ie ń  w  p o lity c e . 21

.y k o n a w c y . 17.20 S zczecińskie  na- 
21.10 G ry  w  In te rp re -  g ran ia . 17.30 M agazyn o nauce i

N IE D Z IE L A  
PRO G R AM  1

k i i  lu d z ie ” , g. 15, 17.30, 20 — USA, 
1. 15; tO L O S S E U M  (te l.  458-18) „L a -  
ta  20, la ta  30”  g. 15, 17.15, 19.30

po i., 1. 15; sobota i  n ie d z ie la :

M A T O L O G IC Z N A  
N a ro d o w e j 12

19—7; STO- K in o  d o ro s łych .
a l. Jednośc i la rz a  p o ko jo w e g o ”  — f i lm  p rod . ju g . s te r

w  p o lity c e . 21.50 cze ln iach . 17.50 Ze ś w ia to w e j estra - W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 19, 20, 23.
Ja k  u s id lić  m a- d y . ig.es K o n c e rt życzeń. 18.30 K lu b  7.15 Czas i  lu d z ie . 7.30 M u zyka  w

20—7; u l.  Nad

S O BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  

D Y Ż U R  O P A - 
; C H IR .

D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; W EW N ., 
P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  —

F e s tiw a l m u z y k i Ł a ń c u t 83. 
N IE D Z IE L A  
P R O G R AM  I

9.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii ,  ra n n y c h  p a n to fla c h . 8.30 M oskw a z
21 w ie czo rn e  re f le k s je . 21.05 S ły ń - m e lo d ią  i  p iosenką . 9 M ag. w o js k o  
ne d u e ty . 21.40 TPR  -  „J e d n o u c h y " ,  w y . 10 O rk ie s tra  P R iT V  w  Ł o d z i, 
22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „K a m ie ń  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i „ M i l io n  m o ż łi 
na k a m ie n iu ” . 23.20 Poracy na p ły -  w ośc i” . 11 K o n c e r t p rzed  h e jn a łe m . 

« i 6.30 TTR . 7 „W  naszej ro d z in ie  . ta c h  ¿ w ia ta . 24 N ocny  b lues. 0.45 12.05 W sam o p o łu d n ie . 12.45 M u zy -
7.50 T V  m agazyn  w ie js k i.  8.15 M ag. M in ia tu ra  lite ra c k a . ka  fo lk lo re m  m a lo w a n a .. 13 P rze -
ro łn ic z y . 9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a , p r o g r a m  I I I  g łąd  ty g o d n ik ó w . 13.15 K la s y c y  ope
10.45 E strada  fo lk lo ru ,  t l  M a jo w ie  -  15-05 RoCk  po p o lsku . 15.45 M agazyn refcki. 14 W e k to ry  — gospodarka  
1000 la t  n ie z w y k łe j k u l tu r y .  12 Po- m o to ry z a c y jn y . 16 Z ap raszam y do i  p o lity k a . 14.25 W k i lk u  ta k ta c h . 

P rzych o d n ie  te  n m t  e® w  p ią te k . ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13 K ra j za m ia - T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys t- w  k i lk u  s łow ach . 14.30 „W  Jez io - 
N IE D Z IE L A  Stern. 13.25 „F o ru m  in ic ja ty w ” . 13.45 k i Ch. 19 , w ie lk ie  w y g ra n e ”  19.30 ra n a ch ” . 15 K o n c e r t życzeń. 1«
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; S iedem  anten . 14.45 D la d z ie c i „D o -  T ro ch ę  sw inga . 19.50 „S p o w ie d ź  sza- D zień  h u m o ru . 17 M ag. „R y tm ” . 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o rza - o ko ła  s to łu ” . 15.10 W iadom ości. 15.20 i e)lca”  20 T ró j-d ż w ię k .  20.45 K lu b  18 D ia lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t
----- W E W N ., G IN E K O L O G IA , P O - L o sow an ie  Dużego L o tk a . 15.35 Z  T r ó jk i ’ 21 T rz y  kw a d ra n se  ja zzu  — m u z y k i. 19.10 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y .
____ iJICTW O  — re jo n o w e . f i lm o te k i 40-lecia. 16.15 T e a tr T V  d y s k o g ra fie . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 W.30 R ad io  — d z ie c io m . 19.50 S la -
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  .C h ry ja ” . 17.25 I lu z jo n iś c i b u łg a r -  s o u l _  m u zyka  duszy. 22.45 Ród dem  in te rw e n c ji .  21.05 S ły n n i W in u
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — całą scy. 17.50 K u lis y  w ie lk ie j p o l i ty k i,  z o i ló w .  23 Zapraszam y do T r ó jk i ,  o z i. 21.35 G ie łd a  p ły t .  22 T e a tr PR. 

isaeKsa- g. 11 -  cz. *, dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 18.20 S p o rt. 19 W ie e zo rvn ka . 19.30 23.55 P ó łnoc poetów . 23.25 Jazz d la  w szys tk ich .
:. I I ;  „P oszu k iw a cze  za g in io n e j Nar(Hj ow e j  — ca łą  dobę: S T O M A - D z ie n n ik . 20 F ilm  U S A  ..G n iew  a n io  PR O G R A M  IV  PR O G R A M  I I

T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o - łó w ” . 21.30 S p o rt. 22 P rzegląd m ię - W IA D O M O Ś C I; 16, 19.30. 23.50. W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.»o.
w e j 12 — ca łą  dobę; Nad O drą 18 d z v n a ro d o w y . 22.35 P r. ro z ry w k o w y  14.30 S zkó łka  jazzow a . 15 M iędzy  na- 7-®5 Q u o d lib e t  — c z y li co k to  lu -
— całą dobę (w  ty m  g a b in e t za- R FN . ~ m i. 15.30 Ja i  c a ły  ten  ś w ia t. 15.45 b i_7 .40  * K « nCert
b ie g o w y). P R O G R A M  I I  M u zvka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu -  i ~'“  “  " * *
A P T E K I _  rf> frtrm v ,  «  V ilm  G n !e w  r Y n a s to la tk ó w . 16.05 In s tru m e n ta -
(p ią te k , sobota, n ie d z ie la ) ^ ^  a n io łó w ”  (d la  n ie s łyszących )’. 10.30 ,r_iu r!V \ ]6 -35 W id n o krą g . 17.15 K o n e e r-

,6, UU5 n a ;  KOSM OS ( t e l . * - . 3 )  ^ - (d n u r o s M n y ) :
M.30 - ° U Ś A * ' i  V; CH IR .
n ie d z ie la ); K O R A B  — n ie d z ie la : £ X t o ż N I  
„P rz y g o d y  H u cka  F in n a ” , g. 13 — ,
radź .; B A Ł T Y K  (te l.  133-35) sobota 
i  n ie d z ie la : „S u  per p o tw o r” , g. 15.30
— ja p .; „M a g iczn e  o g n ie ” , g. 17.15,
19.15 -  po i., 1. 18; P O L O N IA  ( te l.
221-834) — „A k a d e m ia  pana K le k s a ” ,
g. 14.30 — PO^^ęz. 11; „P o szu k iw a cze  '¿o ż n " c t w Ó  — re jo n o w e .
za g in io n e j a r k i ” , g. 16, 18.30 — U S A , ----------------------- —  -----
1. 12; sobota i  n ie d z ie la : „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 11 -  cz. I. g. 14
— cz. I I ;  „P o szu k iw a cze  za g in ion  
a r k i” , g. 16, 18.30 (sobota g. 11 seans 
z a m k n ię ty ) ; P IO N IE R  (te l.  475-02) —
„O ld  S u re h a n d ” , g. 14 — ju g .; 1. 12;
„ W ie lk i  Szu” , g. 16. 18. 20 — po i.,
I. 18; sobota : „S e n  o z im ie " , g. 10,
14. 15; „S trz a ły  R ob in  H ooda” . g.
I I ,  12.30 — radź .; „ W ie lk i Szu” , g.
16. 18, 20 — po i., 1. 18; n ie d z ie la : - — . •• ' d , 4'c t A w  rnt na jem n ice
„ W ie lk i S z u ” , g. 16. 18, 20; D R U Ż B  A  t r ^  J ? 1; C Z Y N  N J d  O d iS  Ż y ie  taraJ? “  *  - - « * 1
(te l.  356-05) p ią te k :^  „A g o n ia ” , j? .^1 6 , — te l. 465-17'o m a »*- ZD R O JE  B a t S ta liń s k łł-  11 25 M is trz o w s k ie  ln te r -

życzeń. 8.25 A u d . w o jsko w a . 8.45
W  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.50 R o
manse i  n ie  ty lk o .  10.15 P o ranek  z 
m u za m i. 12 M u zyka  d la  k o le k c jo n etu id  in s tru m e n ta ln e  18 M o le  hobby  m u za m i, iż  M u zyn a  u ia

T a je m n ic e  m u ze a ln ych  sa l. 11 C zym  ^  20 M uzyczne h o b b y  18 40 Dziś o y - ró w . 13.05 O rk ie s tra  P R iT V  
iy je  t e , 17 114 . A e ro b ic  7 D o ro t ,  » 4 5  M u??- l « « * *  O e l

13 -  radź., 1 .1 « ; H E T M A N  ( P o m t i »  -  t e l  . ------------ -- .
rża n y ) p ią te k : „P o szuk iw acze  za g i- C h ło p sk ich  64 — te l. 612 G odzina  d la  zd ro w i
n io n e j a r k i ” , g. 16.30, 18.30 -  U S A , Apteki czynne w dzlela w 13.30 W y

a ia u n s K ą . u .o o  m is u /.u w a M c  ji. ic ł -  a n g ie ls k i 19 55 O  t w ó r -  K o n c e r t  cn o p in o w S K i. ja .ju  4vaŁ«..v.t
¿ V "  M K l S t e * " ^  w y a t w n i e z y .  . 1848. P i o f e n k i  n a  t e -

w  W a r- 
•y G e lle r ta . 15 

K o n c e rt c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g

M ick ie w ic z a  101 — te l.  730-44; D ubo is

I. 12; n ie d z ie la : g. 13.15; Z A M E K  ( k i-  5 L ip ca  
no  s tu d y jn e ) p ią te k : „K a n a ł” , g. 17; 2 — te ł,  446-0 
P R O M IE Ń  — sobota: „K o n ik  G a r- 420'*s- 
bu se k ” , g. 12; „ L o t  nad k u k u łc z y m  
g n iazdem ” , g. 14, 16.30. 19 -  U S A , M ick ie w ic z a  l i  
1. 18; M AR S — „W  g w iezdnym  p y -

¿ * 1 . - ^  v a £ \  T 2 &  S i™ b"  ™ « o * i a  -  ta . i
d z ie lą : K. 17 19.15’ S Z M A R A G D O W E  446-46 — 7.30—17 (p ią te k  i sobota), 
(Z d ro je ) 'n ie d z ie la : „A k a d e m ia  pana « ^ ^ ^ ^ ^ K 0 ^ ^ 1L E ^ ?I7AM K^ Dg 
K le k s a ” , g. 15, 17 -  poi., cz. I ;  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  1 n  69 — g.

J A ż V  (D ąb ie ) n ie d z ie la ;12'„OstafnTa K O L B O W A  -  »35j „
g o n itw a ” , g. 15 — ju g .: „B lu e s  B ro -  g’ 7‘30—’
th e rs ” , g. 16.30. 19 -  U S A , 1. 15; 1 J5.30 (p ią te k  1 E b e rta ),
M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „R y ś  na Sn n ń r  P U B L IC Z N Y C H  —
tro p ie ” , g. 16.30 -  radź .; „ K r z y k ” , S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  —
g. 18 -  po i., 1. 18; H U T N IK  (S tó ł-  ‘ ^ O T O W I A
czyn) „G o rą czka  s o b o tn ie j no - ^ g ^ W E  -  te l.  999; MO -

te l.  997; S TR A Ż P O Ż A R N A  — te l. 
DROGOW E — te l.  981; SPO Ł-

io se tsjt
W y b ra ń c y  M e lpo - lo d ie  o pe re tkow e . 20.30 „ E r y k  X IV ”

____ _________ m eny 14 10 K in o  O ko  J u tro  ~  d u c h . 22.10 Na s k rz y d ła c h  p leśn i.
W iłło w a  18 — te ł.  15.25 F ilm  USA „O jc ie c  ^ •J ^ tef t t u r y  C a w o rk i- 2310 * ew ia

M u rp l iy ” . 16.20 W arszaw skie  Ł a z ie n - Kiesi1 • 
k i .  16.50 R ozm ow a d n ia  — p rzeg ląd  SO BO TA
f ilm ó w  g re c k ic h . 18.05 F ilm  T V  fr .  
..B e rlio z ” . 19 „N ie  d a jm y  się zw a
r io w a ć ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie  
słyszących.). 20 S tu d io  S p o rt. 
„P ra w d z iw e  życ ie  „ f r a s z k i”  
P rzeg ląd  d y p lo m ó w . 21.30 Z p a m ię t-

PR O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10, 11, 12.05, 14 

£¿"45 16, 19, 20, 22, 23.
8.35 M e lo d ie  na dz ie ń  d o b ry . 8.45

le fo n . 17.05 B ib lio te k a  m uzyczna . 18 
„Z a rę c z y n y  w  K la s z to rz e ” . 21.20 L i 
sta b y ły c h  p rz e b o jó w . 22.15 W ieczór 
p ły to w y . 0.15 W  św ię c ie  k a m e ra li
s ty k i.
PRO G R AM  I I I
7.05 P rze b u d za n k i. 7.45 M u z y k o le ra - 
p ia  na  co d z ie ń . 8 S p ra w y  i  s p ra w 
k i .  8.10 K o m u  piosenkę? 8.45 K ą ty  
w id ze n ia . 9. W a ria c je  na te m a t.«

Ż o łn ie rs k i z w ia d . 9 C z te ry  p ó ry  ro -  9.30 M uzyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .. .  
k u . 10.30 „A n n a  K a re n in a ” . 11.05 10 T y lk o  50 m in u t.  10.50 „K a m ie n ie  
. . _____. __-__________1__  11 iJ fim ikn tB ra n ia - 11.50

~ j*“ ***«:- k u  j 0 3« A n n a  K a re n in a ” . 11.05 10 T y lk o  50 m in u t,  io.au „ ic a c  
m ka  s ^ o n e i  gospodym . 21A5 Sen- K o n Cer{  pr” ed h e jn a łe m . 12.30 M u - z n ie b a ” . 11 M u zyko te ra p ia . 

«X X  F “  “  z>k a fo lk lo re m - m a lo w a n a . 12.45 R o i „D u n k a m c h a , ks iężyc  i  S ie i.D roga przez m ę kę ” .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R AM  I
15.55 Szachy. 16.25 „1000 p y ta ń ’ 
G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 17.15

w_________  , . S ie rg ie j’
12 R e c ita l L.’ S g riżz ie g o . 12.50 K a -n iczy  k w a d ra n s . 13.10 R ad io  k ie ró w - — --------- -- -  . -

ców . 13.30 M u zyka  sta rego W iedn ia , m ie n ie  . z n ie b a ’ . 13.05 N ie ch  g ra  
34.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” , m u zyka . 13.45 M u z y k o te r a p ia .  _ 14 
14.55 „P ię ć  m in u t o f i lm ie ” . 16.20 P ry w a tn ie  u K a z im ie rz a  W ic h n ia - 
K o n c e rt życzeń. 16.55 A lk o h o l — a l-  rza . 14.15 „Z n o w u  razem  . 15 Z y c ie  
k o h o liz m . 17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i, na g o rą c o . 15.30 O d ku rzo n e  p rzebo -... - . . .... ... ■ ■ - - - ICKA IZ-nmiAIUC 7 m P h fl" . I I

c ia n ie  gn iazdo” , g. 12; n ie d z ie la :
..G orączka  so b o tn ie j n o cy ” , g. 16 — '  7 . ,  f i f -K T R O W -
U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lice ) „D z ie w -  G ? IE L G J E <KÓ\ r i m w F  t r i  M2-; (niiuńYyłrar?”  17 — ru m  N I  — te ł.  991: G A Z O W E  — te ł.  »9i ,ezyna i  t a k s ó w k a r z y .  17 ru m ., w 0 d n 0 . k a n a l i z a C Y JN E  -  te ł.

L O K A T O R S K IE  — te l.  986.

G im n a s ty k a  17 w ia d o m o śc i in ia  „  M u zyka  2 f i lm o te k i.  18 „M a ty -  je .  15.5« „K a m ie n ie  z n ie b a ” . 1« 
W id o w is k o  d la  d z ie c i 17.45 F ilm  T V  s ja k o w ie , /  18>30 G ra n ie  ja k  z n u t.  D z ie ła , in te rp re ta c je , n a g ra n ia . 17 
r»dv  o « n ,n w a  n ro h a ”  18.50 T V  19 G ra  d u e t M a re k  f  W acek . 19.30 P o w ię ksze n ia . 17.30 Z  m o je j p ły to -

-  po i.. 1. 15 (p ią te k , sobota i  m e d z ie - . r f n z y n o w e  
la ) ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie
d z ie ła : „D z ię k i Bogu ju ż  p ią te k ” , A n n R E -
g. 18 — U SA, 1. 15; Z A T O K A  (N ow e  
W arpno ) n ie d z ie la : ..Tam  na ta je m 
n ic z y c h  d ró ż k a c h ” , g. 16.30 — radź .;
„M ia s to  k o b ie t” , g. 18 — w ł „  1. 18;
G R Y F  (G ry f in o )  — „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ” , cz. I  (p ią te k , sobota i  n ie 
d z ie la ); R O B O T N IK  (P yrzyce ) „P o  
szuk iw acze  z a g in io n e j a r k i”  — U S A ,
1. 12 (p ią te k  sobota i  n ie d z ie la ); W I
S Ł A  (G o le n ió w ) — „G o rą czka  so- K* ł .2 d o ^ 0,’ 
b o tn ie j n o c y ”  — U S A , 1. 15; „ A k a 
dem ia  pana K le k s a ”  — p o ł., cz.

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu,
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a .
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  — czynne w 
godzinach 6—21.

S tac je  ca łodobow e te  »ame co w  p ią  w a n ie  SabinekJ’
te k :
od g.~7 do 15:

M a ja . K o lu m b a , G o len iow ska .

radź . „O g n io w a  p ró b a ” . 18.50 T V  
dziec ięca . 19 F i lm  T V  
A m a z o n ii” . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 F ilm  T V  N R D  „F ro n t  
bez
g rze ch u ’
0.15 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
7.56—17.10 J . ro s y js k i.  17.45 W iado

O U I u u c i  m a i c c  i  vv Û ic n .  w .m i *
R ad io  d z ie c io m : „S u p e łe k ” . 20.05 te k i. .S akram encka u le w a ”

M azurska , E ska d ro w a , S om o s ie rry . d o w is k o  d la  dz iec i. 10 F ilm  T V  N R D  
STA C JE  O B S Ł U G I PP  „P O L M O - „ F r o n t  bez U tośc i” . 11.30 W iadom o

W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach , s łu ch . 18.25 Jazz na 1001 d ro b ia zg ó w .
20.10 P rz y  m u zyce  o spo rc ie . 21.05 18.50 M u z y k o te ra p ia  na. eo dz ień ,

z l i to ś c i” . 21.05 F ilm  po i. „D z ie je  Radi(>wy ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .  21.25 19.05 Z ap raszam y do T r o jk i .  21 „O d y
cechu” . 23.10 K ro n ik a .  23.25 Jazz. ^ ‘ tu z in a  a t r a k c j i  m u zyczn ych , seusz i  S y re n y ” . 21.20 M uzyczne por

t re ty .  22 R ozm yś lan ia  p rzed  p ó ł
nocą . 22.10 A ka d e m ia  Jana  Seba-

..... . . . . .  „ .  ..................................... —  r # u u n f t „  „  s tiana . 22.50 R o zm yś lan ia  przed  p o ł-
m ośe i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 i  18.25 W IA D O M O Ś C I: 8, 13, 17, 20.50, 0.50. n ocą . 23 Z ap raszam y do T ro jK i.
» — i.i-Ł-1 > • “  io  g p rz e b o je  s ta re  ja k  ś w ia t. 8.30 23.55 P ó łn o c  poetów '.

P o ranna  serenada. 9 „K a m ie ń  na P R O G R A M  IV
k a m ie n iu ”  9.20 M u zyka , k tó rą  lu b i  W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 16, • ,
M a re k  B iliń s k i.  9.50 „P ie k ło  je s t 23.50. . . _ „«
zawsze d z is ia j” . 10 G odzrna m e lo m a - 8 K le jn o ty  m u z y k i i  fcto w a . 8. 
na . 11 Zawsze po je d e n a s te j. 11.10 A n e g d o ty  i  ta k ty .  9 T ra n s  J 
K a b a re to n  D w ó jk i.  11.30 T y d z ie ń  m szy rz y m s k o k a to lic k ie j,  liii R e c ita l
w  S tereo. 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .  12.25 o rg a n o w y . l'»20 K l 
R e la c ja  ze „ Z ło te j  T a r k i” . 13.05 Z  ryczn e . 10.50 Ś p iew a  A n d rz e j^R o s ie

J . a n g ie lsk i. 18.55 w ia d o m o śc i. 
S k rz y n k a  życzeń. 20 F ilm  w ł. „P o r-  

~ '  ' '  ”  21.30 K ro n ik a . * ’
S o o rt.
S O BO TA 
P R O G R A M  .
7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 W i;

sśrw « i w o « ! . - » . * * . ...

USA,W !A  15?ta,fA ka d e m ia  ” S l S ” lo » .  « • • 1 «  “
ksa ” . cz. I I  p ią te k , sobota i  n ie d z ie - P*a łeK- 
la ) : "DAR (S ta rg a rd ) — „T ess”  — fr .,
1. 15: „ K w ia t y  d la  p a n i na z a m k u ”
— CSRS (p ią te k , sobota i n ie d z ie la ); «'?* - łn .
C U K R O W N IK  (S ta rga rd ) p ią te k  i  ____
n ie d z ie la : „K a s k a d e r z  p rz y p a d k u ”  U
— USA, 1. 18: „ W ie lk i wąż C h in g a ch  ? ■ }  ■ . \
go o k”  -  n r d . (n ie d z ie la )
P O P A N K I
D L A  D Z IE C I I  M f.O D Z IE Ż Y
(n iedz ie la )
K O R A B  „R e ks io  i  U FO ” , g. 11,
12; B A Ł T Y K  „N a  s tra ża ck im  p o li
gon ie ” . g. 14.30: P O LO N IA  — „S en  
o z in re ” , g. 13: P IO N IE R  — „S e n  o 
z im ie ” , g. 10, 14, 15: „ S t r z - łv  R ob in  
H ooda” . g. 11. 12.30; H E T M A N  —
.T ro p ic ie le ” , g 12. M AR S — „R e - 

ks iow a  jes ień ” , g. 11; S Z M A R A G D O  
W E — „K o n c e r t  św ierszcza” , g. 14;
P R Z Y JA Ź Ń  ' * '

k a r t  h is to r ii"S z c z e c in a . 13.20 Z  m a - w ic z . 11 M ag. R ozg łqśn i H a rc e rs k ie j,  
lo w a n e j 
w y . 14

w S k g  d z id a ;  ,w ie Ic y _ W y k o n a w c y .

oem ia  pana tv ieasa — p o i., cz. i  w  w  -  fi—14- 1135 S n o rt 12 35 S tu d io  H a lle  k a »T h is to r ii Szczecina. 13.20 Z  m a - wicz. n  '

Od g. 7 do 15:
W oj. P o lsk iego , S trza ło w ska , C u k ro -

Á L . W Y Z W O L E N IA  37 — g. 9 -13 . 
W OJ. P O L S K IE G O  52 — g. 13—17.

T E L E W I Z J A

>____  ... _ 12.30 W y -
P r  Arń T rvw ifo w v* *17 w y . 14'„P ie k ło  je s t  zawsze d z is ia j” , p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 P rzeg ląd
3 :  ,  “ S i "  M 10 Co" Jest g , in e ?  -  p y ta n i, .  16 p io s e n k i r t t o n t a g .  »■ » ^

dzieła, w ie lc y  w y k o n a w c y , sa. 15 „K a u k a s k ie  k o lo  K reaow e 
__.j. m o rs k i. 18 Ze ś w ia to w e j — s łu ch . 16.05 R e c ita le  

e s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na Zach . W y 17 Q u iz . 18 N abożeństw a Ko&ciola
brzeżu . 18.30 M uzyczna  g a le ria  E w a n g e licko -R e fo rm o w a n e g o . 18.40
D w ó jk i.  19.20 „K a m e le o n ”  — o p o - K o n c e rt w io lo n c z e lo w y . !9 A lfa  i
w ia d a n ie . 19.30 W ieczó r w  f i lh a r -  O m ega. 19.35 W ieczó r m u z y k i i  m y -

F ilm  T V  ang. „P rz e m y tn ic y ” . 19.25 • 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 P r. 
ro z ry w k o w y . 21.30 F ilm  z M . M on- 
ro e  „ B r a k  o g ła d y ” . 23.30 K ro n ik a . 
PR O G R A M  I I n rn fe a n r^k le  mooM. » J »  W teezonM  re t le k s je .  21 S li. 22.10 K e tle k s je  1 rezonanse Jąu- 
2 5 PS & . Ht 5 0Ä ‘  G la  G eorges B enson. 21.10 T e a tr  » i Ä Ä S :

P R O G R AM  I
15.05 W szko le  i  W d om u. 15.25 N U R T  

O drodzen ie  1956. 16 Te lek :

16.30' F ilm  T V  CSRS „W e ro n ik a ’ 
17.30 U tw o ry  B acha. 17.45 w ia d o m o 
śc i 17.50 T V  d z iec ięca . 18 F ilm  T V P  
..Ja n o s ik ” . 18.40 W oczach dz iecka . 
18.55 W iadom ości. 19 „R o k  z p in g w i
n a m i”  19.30 R ozm aitośc i. 20 F ilm  z 
Lo u ise m  de Funes. 21.15 S tud io  H a l
le . 21.30 K ro n ik a . 22 S po rt. 
N IE D Z IE L A  
P R O G R AM  I
9.25 K ro n ik a . 10 W id o w isko  d la  dz ie -

PR: „J e d n o u c h y ” . 22.10 S ły n n i a r ty 
śc i w  duecie . 22.40 H a llo  B e r lin , 
h a llo  W arszaw a. 24 S tu d io  S te reo  za 
prasza. 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
PRO G RAM  I I I
9.05 Po p ro s tu  o nas. 9.20 M a ła  po
ran n a  m u z y k a . 10 „W ie lk ie  w y g ra 
ne” . i 0.30 Z ło te  ła ta  sw in g a . 11 N ie  
czy ta liśc ie , to  p o s łu ch a jc ie . 11.15 Wo 
k ó ł m u z y k i la ty n o s k ie j.  11.50 „S p o 

wiedź sza le ń ca ". 12.05 W  to n a c ji

M ag. p u b lic y s ty k i k u ltu ra ln e j.
23.1«

. K i r . e - . e K . m ,  e lV .ll G odzina  z m u z y k ą  12-05 S ta t- T r ó jk i .  13 „R a ff le s ” . 13.10 P o w tó rk i 5.»  S ” « 1 d  ,« .«  E ncyk tope -' W  p a a k ią rs k ',  1 ! ,  ro z ry w k i.  11 M is t rz o w i,  b a tu ty .
Hita - m r 1 17 os p-iateir 7 P a n k ra c v m . S oa tk  n .a  z g w ia zd a m i. 1__

ż ó łte l c iż e m k i” , g
„B o c ia n ie  "n ia z d o ’
— „ F i l ip e k ”  g. 12;
— „N iespodzianka

H U T N IK  — 
, y. 15: B A J K A  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  

Z A T O K A

d ia  T D C . 17.05 P ią te k  z P a n k ra c y m .
„ n h , „  „  . . .  . v. . .  H i. t . r ia  17.30 FUm  b u łg . „P a n ie  proszą”  19k o ły  , f». 14. i  M A J  — -.H js to ria  D ob ranoc , je .io  Na c h ło p s k i ro zu m .

19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y .
20.30 F ilm  h iszp . „S p ry tn a  J u a n ita ” .
21.30 Zawsze po 21. 22 K o m e n ta rze .
22.30 L a u re a c i p rzeg lądu  p io se n k i 
a k to rs k ie j — W ro c ła w  84. 23.05 D ia 
loga p o lityczn e . 23.35 W iadom ości.
PR O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 L u d z ie  i  ic h  pa- 17.50 TV  dz iec ięca . 18 F ilm  T V  CSRS
sie . 17.30 P a te n t. 18 D e b iu t — V o c a l , .3 v l i  sobie d w a j p surze” . 18.55 W ia
R ock . 18.30 K ro n ik a  ( lo k ) . 19 P rze - dom ości 19 S p o rt 20 F ilm  z Ch
b o je  D w ó jk i.  19.10 T e le tu rn ie j — A zn a vo n re m  „ N a trę t ” .
S k o ja rz e n ia . 19.30 D z ie n n ik . 20 Za ka . V> S ta d io n y  
k ie ro w n ic ą . 20.15 M u z y k a  m ałego 

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — e k ra n u . 21.15 W yd arzen ia . 21.30 F ilm  
„W iz e ru n e k  k o b ie ty ” ; S ztuka  p o i-  T V  ang. „K o b ie ta  w  b ie l i” , 
ska X X -le c ia  m ię d z yw o je n n e g o ; S O B O TA
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; d d (1(, d  4
S ztuka  Pom orza  Z achodn iego  X I I — p r o g r a m  i  
X V I I  w ie k u ; S ta re  sre b ra ; D a w - 6, 6.30, 7 ł  7.30 T T R . 8 P o ra d n ik  r o i-  ’ ’ (O G R A M  I  M  „ „
na po rce lana  — g. 9—15.30; S T A - n ic z y . 8.30 T y d z ie ń  na d z ia łce . 9 So W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18 19. 20. -2.
R O M L Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  b ó tka . 10.30 S z tu ka  „S u łk o w s k i” . 23.
w spółczesne: M a rtw a  n a tu ra  -  te - 12.15 W  św ie c ie  c iszy . 12.45 „T o  b y ło  16.15 B ank  p rz e b o jó w . 17 M uzyka  1
m a t zarzucony? -  g 9 —15.30; W A Ł Y  ta k  n ie d a w n o ” . 13.15 „S k ra d z io n a  A k tu a ln o ś c i. 17.25 G ita ra , b a n jo j . .
CHRO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł-  o jczyzn a ”  — f i lm  d o k . p ro d . ZSRR. c o u n try .  18.05 G o rą cy  tem at.

„W ie lk a ,  w iększa  i  n a jw ię ksza ” .

W Y S T Ą  W Y

15.05 W szys tk ie  d ro g i p row adza  
Łódź szczęś liw ych  lu d z i”  15.25 W i- Nash v il le .  15.45 Podróże  re p o r te ró w , 

d o w isko  d la  dz iec i 16 K o n c e rt ży- je  Z ap raszam y do  T r ó jk i .  19 Pa-
czeń. P  W iadom ości. 17.10 S p o rt, m ię tn ik  p o to czn y  — m arzec 1884. 
18.50 T V  dziec ięca . 19.25 Prognoza po p.30 T ro ch ę  sw inga ... 19.50 „S p o - 
eodv. k ro n ik a . 20 ° r .  ro z ry w k o w y , w ie d ź  sza leńca” . 20 L is ta  p rzebo -
21.05 R eportaż. 21.35 F ilm  T V  CSRS jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  O ko ” . 
„S p a d e k ” . 23 K ro n ik a .  2\34 „D z ie c i Sancheza”  — gra
»»iło g r a m  I I  G buck  M ang ione . 23 Z ap ra sza m y do
16.45 S p o tka n ie  z a rty s ta m i. 17 30 T r ó jk i ,  
u’i lm  a n im o w a n y . 17.45 W iadom ości, p r o g r a m  IV

--- W IA D O M O Ś C I: 8.50, 12.05, 16, 19.30,
23.50.

Kroni-

18.15

7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.30 Jazz B and  
B a li.  7.40 J . a n g ie ls k i.  7.55 P iosen
k i znad T a m iz y . 8.10 C z ło w ie k  w  
sw o im  „ M ” . 8.30 P o ranna  p o z y ty w 
k a . 9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n ych  
p rz e b o jó w . ■ 9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, 
od p o w ie d z . 10 A r ie  i  sceny z w ie l
k ic h  o p e r. 11 „C y g a n e r ia ” . 11.30 
A lfa b e t p io s e n k i a u to rs k ie j.  12.10 
Ś p iew a C zesław  N ie m e n . 12.20 B iu 
ro  l is tó w . 12.30 M ię d zy  fa n ta z ją  r  
n a u ką  „ K c iu k ” . 13 80-lecie H o ro 
w itz a . 14 O  k u ltu rę  s ło w a . 14.2< 
S tr in g  C o n n e c tio n . 14.30 „S n u  — n ie  

czuw a” . 14.45 L e k..  m a ! W ieczność
u lu b io n e j m e lo d ii.  c ja nad  «a rko fa e ie m . 15 „ Z  Rozar-

’  ........... t y lk o  p io -
po k ra -

G ospodarka  m o r-  T V P  ..P o lsk ie  d ro g i” . 17.30 Z d ro w ie  s łow ach . 20.10 K o n c e rt życzeft. »».40 ju  17 P e jzaż PoisRi. j iij b i B w y g ło 
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— — p ro g ra m  w o js k o w y . 18 S p o rt l9  P o e ty c k i k o n c e r t życzeń. 20 50 Jazz ped ia  k u l tu r y .  18 M arszaw -s k i^ T y  
1970; O k rę t w  sztuce; D aw na  k u l-  D o b ranoc . 19.10 „ N ie  ty lk o  s y p ia ł-  w  p ig u łce . 21.15 W ieczorna  Pi om e- dz ie ń  19 P o r t re t  s i° ^ e^ 0 
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; n ia ” , 19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  CSRS nada. 22.25 R e p e tv c je  z jazzu. 23.10 n y . 19.40 J . / r an ę u s łił. '19^5 Nas;z<e 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Fetysze ..N ie d o jrz a łe  maU-ny” . 21.30 P iosen- Panoram a św ia ta  23.25 D ysko te ka , o b ycza je . 20.15 W ieczó r m u z y k i i 
gw oźdz iow e  p le m ie n ia  B akongo ka rze  b u łg a rs c y  na fe s tiw a la c h  „ I n -  "R O G R A M  I I  m y ś li " " p  ' °  p , , „ ay
(Z a ir); g. 9—15.30: P LA C  R Z E P IC H Y  te r  w iz j i ” . 22 P r . p u b lic y s ty c z n y , w i *  d ^ m o S C I: 17. 20.55. 0.50 23 m  L  m , , '
— O ddz ia ł /H ’s to rh  M iasta : D z ie je  22.30 S p o rt. 22.45 Y a tr id e s  — je d e n  15.10 S re b rn y  ro c k  and ro li.  lą-30 ’ 3 »o R a m o w y  in ty m n e . 23.30 M u- 
Szczeci-na od X  w ie k u  do w spó łcze- z n a jz n a k o m its z y c h  m a la rz y  ś w ia ta . F o lk lo r .  16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  z y k a  spod zn a k u  A m o ia .

Kronika wypadków
W C ZO R A J godz. u  zbiensu

u lic  K rz y w o u s te g o  i  Ś m ia łego  
,Fia.t”  125-p n r  re j.  SZB 697« k ie ro 

w a n y  p rzez  Ja ros ław a  A. po trąca ł 
p rzechodn ia  25-le tn iego W acław a 
S. któ try  — ja k  w y n ik a  z usta
leń  MO — n iespodziew an ie  w szedł 
na je zd n ię . L e ka rz  pogo tow ia  sk ie 
ro w a ł rannego do  szp ita la . T rz y  
godz iny  p ó źn ie j na u-1. K o łłą ta ja  w  
podobnych  o k o liczn o śc ia ch  w pad ł 
pod ko ła  ta x i — ,,Fia.t”  125p n r  
re j.  SZO 8659 k ie ro w a n e g o  prze« 
Bogdana D 59 -le tn i Ja n  W . I  ten  
w yp a d e k  sko ń c z y ł sie szp ita lem .

R ów n ież  na d ro g a ch  w o je w ó d z 
tw a  w y d a rz y ły  s ię  w y p a d k i d ro g o 
w e z o f ia ra m i w  lu d z ia ch . M.i-n. w  
Ś w in o u jś c iu  na u l G r u n w a ld z k ie ’  
„P o lo n e z ”  SZF 7970 k ie ro w a n y  
przez Tom asza T . p o trą c ił Teresę 
L., k tó ra  n iespodz iew an ie  weszła 

a je zd n ię , a na tra s ie  W ęgorzyno  
-C hociw e l k ie ru ją c a  m o to ro w e re m  

W ik to r ia  K . w y je ż d ż a ją c  z bocz
n e j d ro g i na g łó w n y  t r a k t  w p a d ła  
na c ię ża ró w kę  .S ta r” . Teresa L . i 
W ik to r ia  K  d o zn a ły  ob ra że ń  I  
p rz e b y w a ją  w  s zp ita lu .

*  *  *
W E W SI K a-rkow o gm . C h oc iw e l 

p o p e łn iła  sam obó js tw o  w iesza jąc 
się na d rz e w ie  w e w ła sn ym  o g ro 
dz ie  17-le ln ia  dz iew czyna . P rzyczy 
n y  sam obó js tw a  bada m ilic ja .

D Z IŚ  k ró tk o  po  godz. 2 nad ra
nem  w e w si Bagna gm . M aszewo 
w s k u te k  zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k 
try c z n e j lo d ó w k i w y b u c h ł w  'k u 
ch n i pożar k tó ry  oprócz m e b li k u 
ch ennych  s tra w ił ró w n ie ż  część 
s tro p u . S tra ty  — 80 ty * ,  z ł. <a«»>
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Go dalej z przedpłatami?
♦ Czekamy na pralki i zamrażarki
♦ Meble — także na kredyty „MM“

M IN Ę Ł Y  już prawie dwa miesiące od losowań przedpłat na zynach  są obecn ie  B a łty k i,  Kosza- 
ariykuly trwałego użytku, przeznaczone do sprzedaży v\ pierw - liny- G o rzo w y . Saw y i B a rn im y . 
szym półroczu tego roku. W pierwszym losowaniu (1 lutego) w  S U M IF  w łm k  4
S S lŁ J - * ! . . * . . ? ' ? * ? : .  k « ! % .  «  k . n , .  sp^ ro S li M1f 0 "W P H W  dokładnie na r ik  przedtem? » “ drugTm’ ^  ( 7  luteem ^ w '~(tep0' ^ t<il <> 
wszystkie osoby, które dokona y przedpłat w ubiegłym roku S  poniedzfa lku °będą om  

O BEC N IE  trw a  rea lizac ja  za- 2n^ w sprzedawane na k redy tyNotatnik szczeciński
O  K L U B  P ra c o w n ik ó w  S łu żb y  

Z d ro w ia  „R e m e d iu m ’ ’ zaprasza dziś. 
w  p ią te k  o  godz 18 -  w ę d ka rzy  
n a  zestaw  f i lm ó w  o te m a tyce  w ęd
k a rs k ie j p t. „P o łó w  tu ń czykó w '” , 
a w n iedz ie lę  o g 15.30 -  d z ie 
c i na b a jk i i k o n k u rs  ry s u n k o w y  
„ Id z ie  w io sn a ” .

<> W sobotę w  k lu b ie  o s ie d lo w ym  
SSM (u l J o d ło w a  7) odbędzie się 
„S p o rto w e  S h o w ”  d la  d z ie c i: o 
g. ł l  p ro je k c ja  b a je k  a o g. 12 
g ry  i  zabaw y na b o isku  a s fa lto 
w y m  na os K a lin y .  W n ie d z ie lę  o 
g . 9.30 odbędzie  się o tw a r ty  tu rn ie j 
szachow y. (P rzed  tu rn ie je m  g ie łda - 
w y m ia n a  czasopism , ks iążek, znacz 
k ó w  o  te m a tyce  szachow ej).

O  D y re k c ja  P a łacu  M łodz ieży  ln  
fo rm u je ,  że 3i bm . o  g. 10 w Ze 
spole S zkó ł Łącznośc i odbędzie  się 
X  K o n k u rs  Języka  R osy jsk iego  d la  
u c z n ió w  szkó ł po d s ta w o w ych  w o j. 
szczec ińsk iego , a o godz, 13 X IX  
Z a w o d y  M a te m a tyczn e ; 3 l bm . o 
godz. io  w  a u li W SP p rz y  u l.  W ie l
k o p o ls k ie j -  X V I I I  K o n k u rs  C he
m ic z n y  u czn ió w  szkó ł p o n adpods ta 
w o w y c h : l . I V  o godz. 11 w  S a li Bo- 

/  gu s ła w a  w  Z a m k u  -  M ie js k i P rze 
g ląd  C h ó ró w . O rk ie s tr  l  Zespołó 
K a m e ra ln y c h .

O  S u p e rg ie łd a  k o le k c jo n e rs k a  od
b ę d z ie  się w  k lu b ie  „T ra n s ”  w  
n ! edz ie lę  o  godz 10.

W n ie d z ie lę  o godz. 18 w ..T ran  
Sie”  nas tąp i k o le jn e  s p o tk a n ie  J 
c y k lu  „R u m a n u m  es!”  G ościem  bę 
d z ie  szczec ińsk i le k a rz  i  poeta S ta 
n is ła w  Z a ją cze k .

❖  W k lu b ie  „P iw n ic a ”  (a l. N ie 
p o d leg łośc i 19) w  sobotę o  godz 
12 odbędz ie  się im preza  ro z ry w k o 
w a  d la  d z ie c i, a o  17 — d ys k o te k a  
d la  m ło d z ie ży . W  n ie d z ie lę  w  godz 
12—14 — g ie łd a  p ły t .  p la k a tó w  i 
sp rzę tu  ra d io fo n iczn e g o .

O  W  A C K  . .P in o k io ”  (u l.  S ik o r 
sk iego  28) w  n iedz ie lę  w  godz. 
12—15 o d b y w a ć  się będz ie  G ie łda  
Science F ic t io n ”  a o godz. 16 w y 
s tą p i d u ń s k i zespół L a id  Back,

<> Także  w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i 
w  Z a m ku  odbędzie  się l . IV  w  godz. 
16—18 -  g ie łda  p ły t.  so rzę tu  m u 
zycznego i w y d a w n ic tw  m u zycz 
n y c h  P oorow 'adz i ją  D a riu sz  S tę
p ień .

Informator
W SOBOTĘ sk le p y  ogó ln o sp o żyw - 

eze. p ie k a rn ic z e  i  n a b ia ło w e  czyn 
ne  będą w  godz. 6—n  (ca ła  sieć) 
S k le p  „M a z u re k ”  a i. M . B uczka  
c z y n n y  w  godz. 8—16, n a tom ias t 
s k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  oraz 
sk le p  k o n s y g n a c y jn y  PSS ..S po łem ”  
R fzy  a l, Jedn . N a ro d o w e j czynne 
w  godz. 10—17. S k le p y  m ięsho- 
w ę d lim ia rsk ie . g a rm a że ry jn e  i d ro 
b ia rs k ie  czynne  w  godz. 9—18 (ca
ła  sieć). S k le p y  ry b n e  czynne  w 
godz. 9—18 n a to m ia s t sk le p y  z 
obs ługą  jednoosobow ą  — w  godz. 
9.30—17. S k le p y  w a rzyw n o -o w o co w e  
i  sp o żyw czo -ro ln e  w  godz 9—18. 
S k le p y  p rze m ys ło w e  w s zys tk ich  
b ra n ż  czynne  w  godz. 11—18. Dom 
T o w a ro w y  „C e n tru m ”  c z y n n y  w  
godz. 8.30—19. K io s k i „R u c h u ”  czyn 
ne ja k  w ka żd y  dz ień  pow szedn i 
(ca ła  sieć).

W n ie d z ie le  czynne będą na®tę 
p u ją ce  D e lik a te s y . w godz. 9—13 
— p rz y  a l.  W yzw o le n ia  37; w 
godz. 13—17 p rz y  a l. W o jska  P o l
sk iego  52. K io s k i „R u c h u ”  po łow a 
s ie c i czynna  w godz. 8—14 oraz  d y 
ż u rn e  do godz. 18 -  p rz y  a l W y
zw o le n ia  29 W o j P o lss iego /Jag ie l
lo ń s k ie j.  W y zw o le n ia /P  S k a rg i 
M ick ie w icza /B rzo zo w sk ie g o . K  M ia r- 
k i/K u  S łońcu  B u d z is z y ń s k ie j. E. 
G ie rc z a k  p l.. H o łd u  P rusk iego . Ba
sen ie  G ó rn ic z y m , os. S łonecznym  
o ra z  na D w o rcu  G ł P K P  w  godz 
S—22.

W  SO BO TĘ w szys tk ie  u rzędy  
pocz tow e  czynne  będą w  godz. od 
8 do 13. W n ie d z ie lę  ca łą  dobę 
c z y n n y  bedzie  te le g ra f i te le fon  
p rz y  a l N iepod leg łośc i 41/42 oraz 
U P T  Szczecin 30 na D w o rc u  G ł 
U P T  p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y  1 czyn 
n y  w  godz. 8—20 oraz  P o lice  1 w  
godz. 9—11.

Z  PO W O DU ro b ó t o rzy  s iec i t r a k 
c y jn e j na a l. W o jska  Po lsk iego , w 
n o c y  z 31 m arca  na 1 k w ie tn ia  
b r .  tra m w a je  nocne l in i i  n r  l  beda 
k u rs o w a ły  na tra s ie  S toczn ia  im . A . 
W a rsk ie g o  — P om orzany , a tra m . 
w a je  nocne l in i i  n r  9 ' beda k u r 
so w a ły  na tra s ie  K rz e k o w o  -  u l 
P o t u l i  ck  a. Od G łę b o k ie g o  do pl 
L e n in a  beda k u rs o w a ły  a u tobusy  
zas tę p u ją ce  tra m w a j.

W  zw ią z k u  z ro b o ta m i to ro w y m 1 
na  a l. W o jska  P o lsk iego , w  d n iu  
1 k w ie tn ia  1984 r . od godz. 8 do 
18 tra m w a je  l in i i  n r  1 będą k u r 
s o w a ły  od S toczn i im . A . W a rsk ie 
go do  P om orzan, a t ra m w a je  l i 
n i i  n r  9 — ż K rze ko w a  do u l.  Po- 
t u l ię k ie j .  O d c in e k  tra s y  od G łę 
b o k iego  do p l. L e n in a  obs łużą au
to b u s y .

kupów . I  tak  W PH W  sprzedało ” M M ”  <Pod koniec ubiegłego ro 
• • . . .  , , ,  , . K . ku  czasowo wstrzym ano te
juz w szystkie łodow k i. na k tó - sprzedaż, by dać pierwszeństwo 
re k lienc i n a b y li prawo do za- przedpłatom ) 
kupu  w p ierw szym  losowaniu. W szystkich jednak n a jba r- 
P ra lk i autom atyczne. Tu obsłu- dzie j in teresuje dalszy los 
żono ju ż  cały teren w o jew ódz- szczecińskiego systemu sprzeda-
tw a. jeś li chodzi zaś o miesz- ^  ąr t > ^ u,ó'v  ‘ rvvalego użytku. 
, . . W ielu C zyte ln ików  pyta nas.
kancow Szczecina, to w łaśnie czy przedpłaty zostaną u trzy - 
w ysy łane są zaw iadom ienia o manę. N iestety, w  te j m ate rii 
m ożliwości zakupu do tych  n ie  w iem y jeszcze niczego kon-
w szystkich , k tó rzy  na b y li p ra - oprócj  teg.° ~  °  czYm„  , p isa liśm y przed miesiącem —
wo do tego w  p ierw szym  loso- iż  decyzję w te j spraw ie po- 
w an iu . Zam rażark i. Sprzedano de jm ie  m in is te r handlu we- 
je już w terenie, a w samym wnętrznego l obowiązywać ona 
Szczecinie s tarczyło  ich na ra - w  ca*ym k ra ju .
zie dla 31 upraw n ionych  do 
kupu (po p ierw szym  losowa
niu). s 1

Realizacja sprzedaży po d ru 
g im  losow aniu przedstaw ia się 
następująco: lo d ó w k i — sprze
dano w  terenie, w  Szczecinie 
wysłano w łaśnie 200 zawiado 
m ień do k lie n tó w  o m ożliwości 
zakupu. Następne zostaną w y 
słane w m iarę o trzym j’wania 
dostaw z fa b ryk . Jeśli chodzi 
o p ra lk i i  zam rażark i to  trzeba 
się jeszcze uzbro ić w  c ie rp li
wość, ponieważ W PH W  nie 
o trzym a ło  ich jeszcze od p ro 
ducentów, k tó rzy  do końca 
pierwszego półrocza — zgodnie 
z um ow am i — m ają czas na 
realizację dostaw.

O  W IE L E  s p ra w n ie j i  szyb c ie j 
re a lizo w a n a  je s t sprzedaż m e b li w 
W P H W . W szyscy u p ra w n ie n i do za
k u p u  m e b li k u c h e n n y c h  po p ie rw 
szym  lo so w a n iu  -  ju ż  je  k u p il i .  
Je ś li zaś chodz i o  d ru g ie  lo so w a 
n ie , to  sprzedaż zakończona zosta 
n ie  o k o ło  20 k w ie tn ia , ja k o  że w y 
s łano w ła ś n ie  o s ta tn ie  za w ia d o m ię  
n ia  do k lie n tó w , c i zaś m a ją  14 
d n i na d o ko n a n ie  za ku p u . Co zaś 
do segm entów , to  w ie le  osób u p ra w  
n io n y c h  do za ku p u  po p ie rw szym  
lo so w a n iu  — po p ro s tu  z re zygno 
w a ło  z za ku p u  (np . z sam ego ty lk o  
te re n u  Szczecina i P o lic  -  na 256 
osób u p ra w n io n y c h  do z a ku p u , t y l 
k o  190 z re a lizo w a ło  go). Ja k  bę
dz ie  z za ku p a m i, do k tó ry c h  k l ie n 
c i zos ta li u p ra w n ie n i w  d ru g im  lo 
so w a n iu  jeszcze n ie  w iadom o, po
n ie w a ż  d o p ie ro  te ra z  w ys ła n o  do 
n ic h  za w ia d o m ie n ia .

M ożna sie spodziew ać je d n a k , iż 
tu  ta kże  sporo  k o m p le tó w  zostan ie , 
w ie lu  k lie n tó w  bow iem  poszuku je  
ta k ic h  zas taw ów  la k  K o p e rn ik  
R o tte rd a m  czy M is te r, a w  m aga-

(rag)

Migawki handlowe

Ogórki coraz tańsze
O  PRYWATNE piekarnie zwięk- mniaki, jabłka i  jajka. Miejmy 

szają ilość wypiekanego chleba nadzieję, że zaopatrzenie będzie 
pytlowego. Jest to gatunek ciem- tom rzeczywiście dobre, a kupujg- 
nego pieczywa, zdrowego, dłużej cy —  zodowoleni. 
zachowującego świeżość. Decyzję ^  ncrA TM in  . .
tę podjęto nie tyle ze względu na . kaz.d®g ? dni°
klientów ile z konieczności, ponie- ,  snZri(ań<Lyt. zjodajQ co-
waż zmniejszyły się przydzioty °? ien™e 8>5J 0*}* świeżych ogor- 
mąki pszennej dla rzemiosła. Tym S<? to ¿ ¡o ^ w y  przede wszy-
niemniej konsumenci będą chyba ze szk,<*[m na Gumieńcach.
z takiego rozwiązania zadowolę- Pr. ^ ołn*  zaś m°J0 k° " -
ni, bo właśnie chleb żytni jest po- * *ndyw,dualnym, ogrodm-
szukiwony i często go brakowało % ł rk* ston'ały “  * wy-

. bor — 220 zł za kg, a II wybór
O  OD najbliższego wtorku PSS — tańszy, więc kupujemy je już 

„Społem " uruchamia u zbiegu uf. w większych ilościach, 
u l.: Wojciecha i Jagiellońskiej
wiosenny kiermasz oferujący zie-

Primaaprilisowy
koncert

1 K W IE T N IA  o  godz 13 w  K lu b ie  
M P iK  (a l W o jska  P o lsk iego  2) od 
b ę d z ie  się p r im a a p r il is o w y  k o n c e rt 
k a m e ra ln y  w  w y k o n a n iu  m u z y k ó w  
F i lh a r m o n i i  S zczec ińsk ie j. Ja d w ig a  
B ig o sze w ska , Z b ig n ie w  M arsza łek, 
L e c h  O le jn ik  i  F ranc iszek  G a jb  
w y k o n a ją  u tw o ry  Beethovena. W e
b e ra .  P ro k o fie w a  B izeta I S traussa, 
p ro w a d z e n ie  ko n c e rtu  — W a le rian  
P a w ło w s k i. ' W stęp w o ln y .

P R ZY JE M N IE  jest dzie
ciom  pobawić się na pla
cach zabaio i podwórkach  
Pogoda coraz częściej po
zwala skorzystać już z 
piaskownic, zjeżdżaln i czy 
huśtaw ek. W arto , by pa
m ię ta li o tym  dorośli t 
aby po zim ow ej przerw ie  
właściw e służby kom unal
ne w ym ie n iły  piasek na 
czysty, zamocowały na no- 
ioo huśtaroki i  sprawdzi
ły ,  czy na wszystkich urzą 
dzeniach dzieci mogą się 
baw ić bezpiecznie. Przyda
łoby się także to i owo od
malować.

Foto: Z. Jodkowski

Dziwna przecenaO  PRZEDSIĘBIORSTWO Hurtu 
Spożywczego dostarczy w tych 
dniach do placówek handlowych 
— 21 ton herboty (w «■óżnych ga
tunkach), 3,5 tony pieprzu oraz 
2 tony ziela angielskiego. Ponad
to razprowodzone będzie 4 tys.
I wina z Bułgarii I Czechosłowa
cji.

O  ZAKŁADY Mięsne zostały 
zobowiązane przez miejskie wła
dze handlowe do zdecydowanego 
zwiększenia produkcji parówek i 
kiełbasy serdelowej. Asortymenty 
te cieszą się bowiem dużym za-
interesowaniem klientów. |s tr , ły-  ZMBiast propim>wa-ć twm >

(w y s )  I k lie n to m . (su)

S K L E P IE  f irm o w y m  K P G O  
p rz y  u l.  Ja g ie llo ń s k ie j m ożna na
b yć  p rzecen ione ... don iczkow e  p ry - 
m u lk i.  O becn ie  k lie n t p ła c i za te 
k w ia ty  n ie  90 zł ( ja k  orzed p a ro 
m a ty g o d n ia m i)  lecz 60 z ł. Jest to  
je d n a k  dz iw n a  przecena. gdvż o fe 
row a n e  p ry m u lk i są z w ię d n ię te  1 
w y ra ź n ie  p rz e k w ita ją . Po co w ięc 
kom uś — naw e t ta n ie j — ' taka  
w ą tp liw a  ozdoba m ieszkan ia  - ty ra  
b a rd z ie j iż  są to  k w ia ty  ted-norocz
ne 1 n ie  można Uczyć, że po o k re 
s ie  „s p o c z y n k u ”  za kw itną  po raz 
d ru g i.  W yd a je  się, H n ie zd a tn y  do 
n iczego low atr należy odpisać na

TR W A  akcja porządkowa za
kro jona  na dużą skałę. „Pose
sja 84”  obe jm uje  swym  zasię,- 
giem wszystkie nieruchomości, 
tereny zielone, ulice, torow iska, 
itp . W naszym mieście zarząd
cą na jw iększe j liczby posesji 
jest M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Gospodarki M ieszkaniow ej. W y
gląd Szczecina w  dużej m ierze
zależy od porządku adm in is tro - . . ,, . , M.
wanvch nrzez M PCM  n i o r , s p r z ą t a ć  w szystkie lezące w  ich leglosciaml. Nie znaczy to jednak, glejszych od centrum dzielnicach —
mnćr.; * n ierucno- re jo n ie  tereny zielone (usunie- łż . g,:uz całli iem " * lkn ie z pejzażu w terminie nieco późniejszym, r ó w
mości. no łam anvrh miasta, gdyż prace remontowe są nież w śródmieściu rozpoczęto wy-

i_,e puidm anycn gałęzi, ze- wciąż prowadzone ł stale pojawiają rmanę dykty w oknach klatek

Akc*q „Posesja 84"  trw a

W MPGM-wielkie sprzątanie
Jakie  zatem dzia łan ia pod ję- c , , poiam ąnycn gałęzi, ze- we 

I w  przedsiębiorstw ie dla po- sJ h ,y c ll  llsc !> ?Sra b lf n J? H^  '-v*b*s, j i u i dŁvv ic  u ict p o  r * ó w  i  i n n v r h  ś m ie r i )  P o  w to c  ^  je d n a k  m a ją  b y c  szyb c ie j 1 
p r a w y  s ta n u  s a n i ta r n e g o  i  e s te -  1 n n y c n  ś m ie c i) ,  d o  w t ó r -  sp ra w n i e1 usuw ane n iż  dotychczas.

w c ią ż  p row adzone  i  s ta le  p o ja w ia ją  m ianę  d y k ty  w  okn a ch  k la te k  
n o w e  „porem onto_w e re s z tk i” , sch o d o w ych  na  szyby.

. K O M IS JE  porządkowe wę-. 4. » u u u j u -  D la  p o trze b  w y w ó z k i g ru zu  zresz- , ; Q j  j  •• v
o ra z  te r e n ó w  w o k ó ł  n ic h  poszczególne O A D M -y  p ra c u ją  U IU J4 p o s e s ji a o  p o s e s ji.  z ,a - 

ta kże  w  w o ln e  so b o ty , i  ta k  17 g lą d a ją  w s z ę d z ie  i w s k a z u ją  co
tyzac ji Szczecina? Z ta k im  p v - zgłoszono, iż  1615 budyn- 
taniem  zw róciliśm y się do za- ^ o w  oraj  te re«ow f o k o ł  m ch

m lsza S tęS lkv.0ra M PG M  TO_ lo ż y  tego. po rządku °S °  J<r^czV wym aga uporządkowk:O A D M  8 p o rz ą d k u ją c  o ko to  80 p roc . : w  n i e r w - 7V m  n ie ia k p
\ ąj i • j  ,  ,  p o d w ó re k , w  m in io n ą  sobotę zaś ** p ic i  w s z y m , n ie ja ic o

T-  . u b ie g ły m  t y g o d n iu  o d -  w i e l e  p ra cy  czeka m p g m  o rzy  p racow ano  w  o a d m  n r  io  i  n r  u .  w s tę p n y m ,  e ta p ie  lu s t r a c j i  p rz e 
b y ła  s ię  o d p r a w a  w s z y s tk ic h  W y w o z ie  g ru z u  z p o d w ó re k  oraz W yw ie z io n o  stąd o k o ło  80 t  g ruzu , de  w s z y s tk im  z w ra c a  ia  u w a e e
k ie r o w n ik ó w  o s ie d lo w y c h  a d m i-  fF>!;zed  d o m ó w  gdzie w y k o n y w a n e  Do końca  b ieżącego m iesiąca m a - n n u r 7 „4 a 7W a in  w v k n n a n iA
n is t r a c i i  n a  k t ń r e i  b£,ł ^  na Pra >yy- w  p rze d s ię b io rs tw ie  ją  byc  ta kże  u m y te  o kn a  i  la m p ę - P 9 uc^ aJ3- Z le c a ją  w y k o n a n ie
u i B H a t j i ,  I i a  K io r e j  p r z e a s ta -  o b lic z o n o , iz  do w yw ozu  je s t n ie -  r ie  w s z y s tk ic h  k la te k  schodow ych , n ie z b ę d n y c h  p ra c .  P o d c z a s  r e -
w io n o  z a k re s  p ra c  n ie z b ę d n y c h  b a g a te ln a  ilość ty c h  odpadów , bo Tam . gdzie  b u d y n e k  p rz y d z ie lo n y  k o n t r o l i  s p ra w d z a n e  b e d z ie  c z y
d la  w ła ś c iw e g o  u p o r z ą d k o w a n ia  9 ,^ 2 9 ,,■  100 to n - ,Us;un iec ie  ich  J e s t  je s t d o zo rcy  spraw a p rze d s ta w ia  sie z a i e ce n ia  w z ię to  s o h ie  d o  \ e r -
p o s e s ii Z a r 7 i d / n n n  ła t * ®  „ u *  W ?P <>tliw e  w  zw ią zku  z tru d n o ś c ią - dosc p ros to . K ło p o t polega na ty m  z a w C e n ia  w z ię to  so D ie  d o  s e r
H ,  r .  .  . T u n «  laKZC, a o y  m i t ra n s p o r to w y m i. Jednakże  tu  z iż  M P G M -o w i b ra k u je  o k o ło  100 ca  1 usunięto b a ła g a n .  W o w -
co  a z ie n  s k ła d a n e  b y ły  m e ld u n -  p o m o c ą  p rzyszed ł .T ra n s k o m ” . k tó -  d o zo rców  i  lic z n e  posesje są n ie - czas  n ie  b e d z ie  m o ż n a  l ic z y ć  n a  
k i  z p o d a n ie m  t y c h  o b ie k tó w ,  ! / .  ? d . P o n ie d z ia łku  dosta rcza  co ja k o  „b e zp a ń sk ie ” . Jednakże  k ie - DOb ła ż l iw o ś ć  M o ż n a  m ie ć  na  
k tó r e  r»nd w ł i r lp d p m  d z ie ń  do d ys p o z y c ji M P G M -u  3 sa- ró w n ic y  O A D M -ó w  pos iada ją  pe- POOiaziiW OSC. tv io z t.a  m ie e  t ia -
K io r e  poc i w z g ię c ie m  s a n i t a r n y m  m o c h o d y -w y w ro tk i.  Jeśli dodać do w ie n  fundusz , w ra m a ch  k tó re g o  d z ie ję ,  iz  je ś l i  M PG M  z r e a l iz u -  
1 e s te ty c z n y m  m e  b u d z ą  ju ż  te g o  2 w y w ro tk i na leżące do  M P G M  mogą zlecać prace  (um ow a o dzie- je  w s z y s tk ie  s w o je  p o r z ą d k o w e  
ż a d n y c h  z a s trz e ż e ń . A je s t  o 5 sam ochodów  co ło ) i  k o rz y s ta ją  z te j m o ż liw o śc i. n i a n v  '  n h e id z ie  s ie  h e z  n r z v
C 7 vm  m ó w ić  * rd v ż  r h n r D i u ż  a  d z ie n  w v w 0zacvch  D z ienn ie  P o d ję to  ta kże  in w e n ta ry z a c je  z n i-  P ła i} y .' O b e jd z ie  s ię  Dez p r z y
_ /  "  ,u u w . . ’ S « y z  c n o u z i a z  O s< o n e  w  ś tam e  przew ieźć  na w y -  szczonych k la te k  schodow ych  i  k r o s e i  l  m a n d a tó w ,  s z c z e c i-
b J77  p o s e s j i .  s /p is k o  śm ie c i o k o ło  80 t  o d p a - d rz w i w e jś c io w y c h . Te będą s u k - n ia n ie  b ę d ą  m ie s z k a ć  w  s c l i l u d -

D o  k o ń c a  u b ie g łe g o  t y g o d n ia  S tw ie rd z o n o  zatem , iż  w  c ią - cesyw n ie  o d m a lo w yw a n e  i odśw ieża  n ;e ;S 7vm  ; ła d n ie js z y m  m ie ś c ie
O A D M - v  m ia ły  za z ^ H -m io  w v  w  . m n ,e ' w '? c e i 2 ty g o d n i bedz ie  ne. Do 1 m a ja  zakończone zostaną n ie jS Z jm  1 ła a m e js z y m  m ie ś c ie .

11 y  ł IU d iJ  z a a a n ie  w j -  n o ż n a  u p o ra ć  s ię  z w s z y s tk im i za- te  ro b o ty  w  ś ró d m ie śc iu , w  od le - (su)


